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I N T O R M U J E

N A SZ E  A B C

P I S M O  C O D Z I E N N E

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T n I E M

D w a  f o l w a r k i  n a  p o k r y c i e  s t r a t

W y c o f a n i e  s k a r g i
przeciwko bar. Różyczce-Rosenwerthowi

W  s p ra w ie  b a r. R ó ży c zk i - R o - m o io tó w . T ra n z a k c je  R ó żv c zk i na
senw ertba -łłzaszecU  n ie o c z e k iw a ­
n y  i s e n s a c y jn y  zw ro t. B a r . R ó ­
życzka  o d p o w ia d a ł p rze d  Sądem  
O k rę g o w y m , o s ka rżo n y  o dokony­
w a n ie  ze szkodą d la  in te re s ó w  ; 
s ka rb u  p a ń s tw a  ro z m a .ty c h  t r a n -  
(Łakcyj h a n d lo w y c h  na s tan o w is k u  
d v rc k to ra . P o d la s k ie j F a b ry k i S a ­

li fj -

Japońska Kula 
bilardowa

N ie d a w n o  te m u  z a m ie ś c iły  
d z ie n n ik i fa n ta s ty c z n ie  w y g lą d a ­
ją c ą  o pow ieść, i lu s t r u ją c ą  n ie s a ­
m o w itą  g rę  s k u tk ó w , w y n ik ły c h  
z je d n eg o  dro bneg o z d a r z e n ia :  W  
c za s ie  g r y  b ila rd o w e j d w ó ch  m ło ­
d y c h  lu d z i,  n ie o s tro ż n ie  u d e rzo n a  
k u la , w y le c ia w s z y  p rz e z  okno, 
p rz e b iła  s zk la n y  d a ch  w e ra n d y  i 
s p ło s z y ła  k o ta , k tó ry , u c ie k a ją c ,  
p rz e w ró c ił  la m p ę ... W y n ik ł  p o ża r  
w i l l i ,  ś m ie rć  w ła ś c ic ie lk i,  r u in a  
ż y c io w a  j e j '  k u z y n k i,  k tó r ą  o m i­
n ą ł w ie lk i  s p ad ek, w y n ik ły  sam o­
b ó js tw a , p ro c e sy  i t . d., i *  d. \  
w s zys tk o  od m a łe j k u li  b ila rd o -

w e T  i i iT a k ą  fa tu l is ty c z n ą . k u lą , a le  w
w y m ia rz e  ś w ia to w y m , je s t  w  te j  
c h w il i  f a k t  p o lity c z n e j i gosp o d ar  
c ze j a k ty w iz a c j i  J a p o n ji.

E u ro p e jc z y c y , k tó rz y  vz p o ło w ie  
10-go w ie k u  p rz y w o z il i  do k r a ju  
W sc h o d ząceg o  S ło ń c a  p ierw ?  
k a ra b in y , m a s zy n y , k s ią ż k i te c h ­
n ic z n e , n ie  m o g li n a w e t p rz y p u ­
szczać ja k  n ie s ły c h a n ie  w y b u ja  
zas ian e p rz e z  n ic h  z ia rn o . O d  o- 
s ta tec zn eg o  z lik w id o w a n ia  fe o -  
d a liz m u  w  ro k u  187.1 J a p o n ja  
p rze ch o d ź* ta a  n ie s i> .h ń n y r ro z ­
w ó j z m ałe g o  lo k a ln e g o  p a ń s te w ­
ka do o lb rz y m ie j p o tę g i ś w ia to ­
w e j,  że e k s p a n s ja  j e j  ie s t podob­
na do za le w u  p o te n u . R o zg ry w a  
się pro ces, z k tó re g o  c a łk o w ite j  
d o n io s ło śc i n ie  m o żem y  jeszcze  
zdać  sobie s p ra w y , 'a le  k tó r y  n ie ­
w ą tp liw ie  o d b ije  s ię n a  losach  
c a łe j k u l i  z ie m s k ie j.

W  o s ta tn ic h  c zasa ch  m a m y  do 
z a n o to w a n ia  d w a  a ln e  z w y c ię ­
s tw a  ja p o ń s k ie  — - jed n o  p o lity c z ­
ne, d ru g ie  g ospodarcze .

*
P o lity c z n e , k tó re  n ie ja k o  ^ p ie ­

c zę tu je  s tan  ,,P a x  J ap o n ic a  n a  
D a le k im  W s c h o d z ie , w ią ż e  się  
w ie lk ą  b u rz ą , ja k a  n ie d a w n o  w y ­
n ik ła  spow o du d e k la ra c j i  rzą d u  
ja p o ń s k ieg o  W s p ra w ie  C h in . S en ­
sem is to tn y m  te j  d e k la ra c j i  j.est 
p o p ro s tu  o b ję c ie  p rz e z  a p o n ję  
p ro te k to ra tu  n a d  C h in a m i.

C h o d z iło  m ia n o w ic ie  o dy>stawy 
b ro n i.- d o k o n y w a n e  p rze z  A m erv  
k a n ó w  p o s zczeg ó ln ym  rząd o m  
c h iń s k im . J a p o n ja  z a p ro te s to w a ła  
o s tro  p rz e c iw  te m u . o ś w ia d c z a ją c  
że n ie  w y s tę p u ję  w p ra w d z ie  p rz e ­
c iw  zasad zie  o tw a r ty c h  d rz w i, a le  
m usi k o n tro lo w a ć  s y tu a c ję  c h iń ­
ską . R zą d  ja p o ń s k i, g ło s iła  d e k la ­
r a c ja .  „ n ie  p o zw o li n a  żad n e  t a ­
k ie  w y s tą p ie n ia  w  C h in a c h , k tó ­
re , je g o  zd a n ie m , m o g ły b y  p o c ią ­
gnąć  za sobą z a g ro ż e n ie  p o k o ju  
n a  te r y to r ju m  C h in “ . R ów n ocze ­
śn ie  zaś a m b a s a d o r ja p o ń s k i w  
W a s z y n g to n ie  o ś w ia d c z y ł, że Jn - 
p o n ja  u w a ż a  się za  je d y n e g o  s tró ­
ża  p o k o ju  w  A z j i  W s c h o d n ie j.

W y s tą p ie n ie  to  w y w o ła ło  n ie ­
s ły c h a n ą  b u rzę , i  z d a w a ło  się w  
p ie rw s z e j c h w ili,  że d o jd z ie  do 
b a rd zo  d a le ko  id ą c y c h  k o m p lik a -  
cv j z A m e ry k ą , A n g l ja  i  S o w ie ta ­
m i. M ie l iś m y  w ięc. o s tre  d e m arc h e  
a m b a s a d o ra  a m e ry k a ń s k ie g o  w  
T o k io , in te rp e la c ję  w  lo n d y ń s k ie j 
Izb ie  G m in , g w a łto w n ą  b u rzę  w  
p ra s ie . O s ta te c z n ie  je d n a k  c a ła  
h is to r ja  s k o ń c zy ła  się na n ic ze m  
spow odu n iem o żn o śc i u s ta le n ia  
je d n o lite g o  s ta n o w is k a  m ie d zy  
A n g lją  a  A m e ry k ą . O k a za ło  się, 
że o ja k ie m k o lw ie k  zd e e y d o w a - 
n em  w y s tą p ie n iu  obu p a ń s tw  
p rz e c iw  J a p o n ji n ie  m oże być m o ­
w y .

P o o s try c h  w ie c  a ta k a c h  p ra -

Bułgarski zamach stanu
Poparcie d la nuw ego 

rządu

przygotowany był w 6 miesięcy
go w Paryżu, Ratołowa, na .ninislra milczeniem porozumienie, jakie « . «>  
spraw zagranicznych jest wick-o wało się wyłaniać z rozmów \Jus7a- 
prawdojiotlobna. Bafołow  —  dodr.jo nowa, Je w licza  i Tituiescu w spra-

SO FJA, cr3.5. I  rzędowa agencja 
telegra fiez.ua donosi, żc poszczególne 
partję zaczynają zajmować stanowi-' 
sko wobec nowego r/.ąMu. Tak np. 
tlcmokratyczna grupa Cankowa wy - 
da 1« odezwę, w  której poleca swym 
członkom poparcie nowego rządu. 
Poparli też program nowego rządu 
inni politycy demokratyczni, jak 
również partja  radykalna.

Pozo^taic ugrupowania rozważają 
położenie w celu powzięcia odpow:t-cl-_ 
uieli uchwał. M iędzy innemi Związek 
O ficerów  Rezerw y odbył zebranie, 
’:ia którem postanowił udzielić rzą­
dowi poparcia moralnego.

P rzew ró t 
b y t p rzygo tow any

"WIEDEŃ', 23.3. Jeden z dzienni­
ków tutejszych podaje oświadczenie 
bułgarskiego ministra skarbu. Todo- 
rowa, dotyeząUc przewrotu w Bułgn- 
: ji. Todorow oświadczył, żc jpB"vr 
:. 1923 armja dokonała przewrotu, 
wtedy 'jtnlnak nic osiągifai 011 celu.
,leżeli obecnie pow iónńc urządzę:.o 
zamacii, zrobiono 10 po systematycz­
nych przygotowaniach, które trwały 
sześć miesięcy. Już przeprowadzone 
lub też zamierzone reform y podzia­
łają rcwolucjonizująco.

Mówiąc o polityce wewnętrznej, 
now y lirem jer.bułgarski zaznaczył, ^  
rząd nie j)otrzebujc*się ,śplcszye ze 
zwołaniem Izby, prugnie bowiem 
przedtem zorganizować wszystkie .gąfl 
ięzip życia publicznego. Jeśli parla­
ment ma sprostać, zadaniom, mite* 
być gruntowinc zreform owany, przy- 
lem dla zabaw ien ia spraw gospodar- 
czyeli Uo parlamentu powołam zosta­
ną przedstaw iciele odpowiednich cr- 
ganizacj. j.

P o lity k a  zagraniczna
PAK3-Ż, 2-5.5 (P  \ T ). „ I/ O ru n c " 

dowiaduje się, żc poselstwo bułgar­
skie w Paryżu zakomunikuje w naj­
bliższej przyszłości francuskiemu 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych 
tekst noty nowego rządu btiłgarskic- 

0. dotyczącej po lityk i zewnętrznej.
n \  le j sposobności uzienm k

’ nominacja po.Ja bułgarskie-

dziennik —  jest najbardziej Jraako- 

iilsk im  Bułgarom.
Wspomniana nota podkreśla ma, 

iż nowy -rZąd bułgarski prowadzić 
będzie nadal poliiykę pokojową 2 
bezpośrednimi .sąsiadami Buigurji, 
pogłębi zbliżenie z Tugosiawją, a 
przedewszystkiem z l-u-anc.ią, uzna 
Sowiety, z. któremi wznowione będą, 
stosunki i walczyć będzie energie :i:i,. 
ze i N  11 iO îu terorystyoznym Komite­
tem mnCcdoiWkim. N ota pominie 
nrawdopodobnie dyplomatyeznem

wic przyjęcia  określenia napastnika. 
W reszcie nota w skaże znaczenie pro­
gramu polityk i wewnętrznej Buł- 

garji.
K ró l Borys wraz ze swym nowi 111 

rządem może zrównoważyć godną u- 
,vag'r propagandę nieiiiicek-ą, która 
szerzyła się od czasu podji, c ih lroko­
wań pomiędzy Małą Knlentą a Bul- 
giir.ją w kwestji zawarcia paktu bld- 
kańskiego. W* ton sposób będ/.in on 
rzeczywiście pracował na rzeez pó» 
koju.

P. BecK w Beluralerze
nrzed wyjazdan do Genewy

M in is te r  S p ra w  a Z g r a n ic z n y c h ,. n z y b y ć  m a  sow ie c k i k o m is a rz
p. B eck, p rz y ję ty  b y l w c z o ra j w 
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p rzez  
P

s p ra w  z a g ra n ic zn y c h , L itw in o w  
i to czyć  się b ędą n ie w ą tp liw ie

ra z iły  państw  o p a ń s tw o  na k ro c io  
w e s tra ty ,  W ćb e c  tego , iż  ,zac h o ­
d z iło  p o d e jrz e n ie , że R ó życ zka  
d z ia ła ł  ś w ia d o m  e d la  u z y s k a n ia  
o s o b istyc h  m a te r ja ln y c h  korzyS -ii 
p o c ią g n ię to  go do o d p o w ie d z ia l­
ności k a rn e j.  P ie rw s z a  in s ta n c ja  
u n ie v .ir .n ila  b a ro n a , g d y z  b ra k  
b y ło  n ie z b ity c h  dow odów  w in y .  
O d teg c  w y ro k u  z a a p e lo w a ł p rp - 
k u ra to r ,  o d w o łu ją c  się do d ru g ie j 
in s ta n c ji .  W  S ąd zie  A p e la c y jn y m  
b y i ju ż  ra z  w y z n a c z o n y  te  m ir. 
ro z p ra w y  p rz e c iw k o  R ó życ zce : 
s p ra w a  n ie  doszła  do s k u tk u  d ia  
całeg o s ze reg u  w zg lę d ó w  fo r m a l­
nych .

O b ecn ie  d o w ia d u je m y s-ię.

p ro k u ra to r  w y c o fa ł s k a rg ę  apelu  
c y jn ą  od w y ro k u  u n ie w in n ia ją c e  
go na R ó życ zkę , g d y ż  b a ro n  u s tą ­
p ił  d w a  sw o je  fo lw a r k i  na p o k ry ­
cie szkód, ja k ie  s ka rb  p a ń s tw a  po 
n ió M  spow odu je g o  d z ia ła ln o ś c i  
na te re n ie  fa b r y k i  sam o lo tó w .

P. Jętirzpjewkt2
wicenre?. k lu bu  B. B,

B. p re m je r  J a n u s z  J ę d r z e je - ' 
w ic z  p o w ró c ić  m a . ja k  s ły ch ać , 
do p ra c  o rg a n iz a c y jn y c h  w  k lu ­
b ie  B lo ku  B e z p a rty jn e g o . Z a jm te  
on s tan o w is ko  w ic e p re ze s a , p o ­
p rze d n io  p ia s to w a n e  w k lu b ie  B B .

M oszek i Abram  M a jz licuw ie

Skazani za oszustwo

m a rs z . P iłs u d s k ie g o , z k tó ry m - ] j Lznc ro zm o w y  n a  te m a t p rz y ś lą  
odbył pó ltcerago dznin ą  k o n fe re n ­
c ję . S to i ona n ie w ą tp liw ie  w

p ie n ia  S o w ie tó w  do L ig i.  

P b h jy l p, m in . B ecka wz w ią zk u  z w y ja z d e m  m in . Beck
do G e e n w y , w y zn a c zo n y m  na 'v le  p o trw a  p ra w d o p o d o b n ie  
d z ie ń  27 b. m.

D n ia  29 b. m . ro z p o c z y n a ją  się, 
ja k  w ia d o m o , w  G e n e w ie  obiady  
K o n fe re n c ji  R o z b ro je n io w e j, a 
30-go z n a jd z ie  s ię  na p o rzą d k u  
d z ie n n y m  o b rad  R a d y  J ig i N a r o ­
dów s p ra w a  p le b is c y tu  w Z a g łę ­
b iu  SA a ry . P o n a d to  do G en e w y

P. minister Seljamaa na Zamku
przyjęty przez p. Prezydenta

Ge nc- 
uo

3  lub 6 c ze rw c a . Z a le żn e  to  będz... 
od tego . ja k  d łu g o  p o tr w a ją  po­
s ie d ze n ia  K o n fe re n c ji  R o zb ro je n ie  
w e j. N ie  je s t  w y k lu c zo n e , że 
skończą  s ie  on.e ju ż  po p ;erw szem  
p o s ie d ze n iu , a le  m ogą p o trw a ć  i 
k ilk a  d n i z a n im  o s ta te c zn ie  o k a ­
że się ich  bezcelow ość.

W a fe rz e  M oszka  i A b ra m ;; M a j  
z licó w  zap a d i w  S ąd zie  O k rę g o ­
w y m  w y ro k . P rze z  c a ły  d z iću  
w c z o ra js z y  do późnego w ie c z o ra  
toczy ła  s ię ta  s p ra w a , g d y ż  M a j-  
z lic o w ie , o s ka rże n i o fa łs z e rs tw o  
p e łn o m o c n ic tw a  żony M o s zka  ATaj 
z iic a  i p o d ję c ie  k ilk u s e t  d o la ró w , 
b ro n il i  się vvszeik’cm i sposobam i, 
u s iłu ją c  w v k a za ć , żc p a d ł; o f ia rą  
p o m y łk i s ąd o w e j. W  p e w n y m  m o ­
m en cie , g d y  ra b in  z O s tro łę k i  
Icch o k  B u rs z ty n , k tó re g o  podpis  
ta k że  zosta ł s fa łs zo w a n y , o ś w ia d ­
czy ł, że n ig d y  po d p isu  S u ry  M a j-  
7 lic  m c p o ś w ia d c za ł, A b ra m , oj 
ciec Moszi<a. o ś w iad c zy ł, że to  zo­
s ta ło  s fa łs zo w a n e  celow o , gdyż  
ta k  d o m a g a ła  się S u ra . C h o d z iło  
je j  n o w ie m  o to , żc p rze z  w y W a -  
w ic.n ie  fa łs z y w e g o  d o k u m e n tu  trzy ­
m ała  w  s w y ch  rę k a c h  m ęża, z 
k tó ry m  pożycie  n ic  by ło  s zc zę ś li­
w e. J es t to  z n a n y  t r ik  s to so w an y  
w  w y p a d ku , g d y  w  g rę  w ch o d zi 
fa łs z e rs tw o  d o k u m e n tó w  i gdy

d z ie je  się to  p o m ię d zy  m a łż o n k a ­
m i ż y d a m i.

Sąd n ie  d a l w ia r y  tłu m a cze ­
n io m  A n ra m a  i M o s zk a  M a jz i i -  
ców  i uznał., żc w in a  obu o s ka rżo ­
n y c h  zo s ta ła  w  c a lc j ro zc ią g ło ś c i 
p o tw ie rd n o z a  z e z n a n ia m i ś w ia d ­
ków  o ra z  e k s p e rty z ą  g ra fo lo g ic z -  
n ą . E k s p e rty z a  w y k a z a ła , że f a ł ­
s ze rs tw a  p o d p isó w  d o p u śc ili się  
syn i o jc ie c . Sąd O k rę g o w y  s ka ­
z a ł o jc a , A b ra m a  M a jz l ic a  n a  ro k  
w ię z ie n ia , z m n ie js z a ją c  m u k a rę  
do p o ło w y  z a m n e s t j i ;  M o s zek  
M a jz i ic  sk a za n y  zo sta ł na p ó łto ­
ra  .roku w ię z ie n ia . Jed n o cześn ie  
sąd p o s ta n o w ił, ażeby  w  s to s u n ku  
do M o s zk a  zustosowiać ś ro d ek  z a ­
p o b ie g aw c zy  w  p o s tac i kauc ja  
500 z!., do eza=u z ło że n ia  p ie n ię ­
dzy lu b  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h  
na tę  sum ę n a k a za ł ty m czaso w e  
a re s z to w a n ie . W  ten* sposób p ro ­
sto z s a li s ą d o w m  M oszek  p o w ę ­
d ro w a ł do a re s z tu , g d z ie  będ z ie  
p rz e b y w a ł do czasu z lo że n :a k au ­
c ji.

Łte& ozm m na  operacja

cVa, i7.

W A R S Z A W A , 23. 5. ( P A T . ) .
P . m in is te r  s p ra w  z a g r . E s to n ji ,  
J , S e lja m a a , w  to w a rz y s tw ie  w i-  
•cem in. H . L a r e te i  i pos ła  estoń­
sk ieg o  w  W -s-rszawie, p . P u s ty , 
z ło ży ł dziś p rze d  po ł. w izytę , p- 
m in . .J. B ec ko w i.

O godz. J 2-e j p. m in . S e lja m a a  
w ra z  z w ic e m in . L a r e te i  i pos. 
Pustą. z ło żv } vvizyte p. p rezeso w i 

w a d y  m in ., p ro f. K o z ło w s k ie m u .
O godz. ,12.-10 p. m in . s p ra w  

za g r . J S e lja m a a  w  to w a rz y s tw ie  
p. w ie e m in . s p ra w  z a g r . p. L a re ­
te i z io ży l w ie n ie c  n a  g ro b ie  N ie ­

zn an eg o  Ż o łn ie rz a . P o d czas  skla  
d a n ia  w ie ń c a  obecn i b y li :  poseł
E s to n ji  p. P u s ta  z c z ło n k a m i po­
s e ls tw a , s ze f p ro to k u lu  d y p lo m a ­
ty c zn e g o  J I.  S. Z . R o m e r, i in n i.

P o  z ło że n iu  w ie ń c a  na g ro b ie  
N ie zn an e g o ' Ż o łn ie rz a  n. m in  
S e lja m a a  udał s ię  na Z am ek , 
g d z ie  b y ł p rz y ję ty  ptz-ez p. F re z y  
d e n ta  R ze c z y p o s p o lite j. W czasie  
n u d je n c ji  b y ł obecny p. m m .  
^praw  z a g r . J . B eck, w ie e m in .  
c p ra w  za g r . E s to n .ii p. L a r e te i  i 
Poseł* 'e s to ń s k i w  W a rs z a w ie , p. 
B untu .

w u jac  się ty lk o  fra z e s a m i M e  w  
is to c ie  p rzy im u ją c  do a iadomo.,- 
ci stan fa k ty c z n y . P o le g a  on zas 
na  tem , że Japon ja  m oże w  te j 
ch w ili ro b ie  w  A z j i  W s c h o d n ie j,  
co ty lk o  zechce.

sy d y p lo m a c ja  p a ń s tw  a n g lo sa s ­
k ic h , z d a ją c  sobie s p ra w ę  z w ła s - skiego. '
n e j b e zs iły , m u s ia ła  u s tą p ić , s a l j ,W c ią g u  o s ta tn ic h

zw ię k s zy ł p rzy w ó z  su ro w có w  z 38 
do 161 m iijo n o w  je n , a za tem  o 
100 p ro c . Jeszcze s iln ie j w z ró s i 
eksp o rt, b i ją iy  w szelką, k o n k u ­
re n c ję  w s k u te k  n is k ic h  cen. R o ­
b o tn ic y  ja p o ń s c y  p ra c u ją  po 11 
g o d zin  d z ie n n ie , z a ro b k i ich  są 
fa n ta s ty c z n ie  n is k ie , ry w a liz a c ja  
w p ro s t zab ó jc za .

R o k o w a n ia  te k s ty ln e  m iedzy  
A n g lją  i J a p o n ja  n ic  d o p ro w a ­
d z iły  je d n a k  do żad n eg o  w y n ik u  
i w  d a ls zy m  c ią g u  g ro z i w y b u c h  
w o jn y  h a n d lo w e j m ie d zy  obu  
p a ń s tw a m i. J u p u ń e zy e y  w y s łu ­
c h a li s p o k o jn ie  w s zy s tk ie g o , co 
im  A n g lic y  n ó w i l i ,  a le  od swego  
n ie  o d s tą p ili.  A n g l ja  zaś je s t  
b e zs iln a , g d y ż  n ie  m a m o żn o ści 0- 
b ro n y  ry-nków  d o m in ja ln y c h  za  
pom ocą re g la m e n ta c ji .

J a p o n ji u d a ło  się m ia n o w ic ie  
d o p ro w a d z ić  do ta k ie g o  o rg a n ic z -

  w  A u s t r a l j i ,  In d ja c h , A fry c e  | nego z w ią z a n ia  w z a je m n y c h  in -
W s e h c d n ie j, a n a w e t w  A m e ry c e  j m resów , że z o r je n to w a n i a n ty -  
P o łu d n io w e j i Ś ro d ko w e j —  to japo ńsko  A u s t ra l i jc z y c y  m uszą  
niebezpieczeństw -o godzące w  sa- je d n a k  k u p o w a ć  to w a ry  ja p o ń -  
m e p o d s ta w y  im p e r ju m  b ry ty j

p rze m y s ł w e łn ia n y  w  .Japonji p o d s ta w ie  odby ła  się p c n e ira c ja

Z w yc ię s tw o  d ru g io  c1" A‘czy 
d z ied z in y , ekonom iczn e j. W y ło m ­
ie s ię  cno w  rokow aniach , jak .e
n ied a w n o  p ro w a d zo n e  b y ły  m ie ­
dzy A n g l ją  a J a p o n ja  spowodu  
za le w u  ja p o ń s k ic m i to w a ra m . 
a n g ie ls k ic h  ry n k ó w  d o n iin ja ln y e h
i ko lon ja ln ych .

C hodziło  sp ec ja ln ie  o eksport 
baw e łn ian y. Jap on ja  za lew a  swy| 
i cm i tow aram i co raz  b a rd z ie j 
w szystk ie  k ra je , le żą ce  dookoła 
Oceanu In d y jsk ie go  i S poko jn e­
go. E k s p o r t j e j  do E u ro p y  s ta ­
now i p o zy c ję  zu p e łn ie  p o d rzę d n ą . 
R y w a liza c ja  jed n ak  to w a ró w  ja ­
pońsk ich  na ryn kach  wschodn ich

skie, g d y ż  eks p o rt w e łn y  a u s t ra ­
l i js k ie j  do J a p o n ji s ta n o w i d la  

dw óch l a t ,n ic h  k w e s tję  b y tu . N a  podobnej

‘ a p o n ji do In d y j sch o d n icb , d la  
k tó ry c h  ró w n ie ż  b a rd zo  w a ż n y  
je ś t  e k s p o rt b a w e łn y  d la  ja p o ń ­
s k ich  fa b ry k . N ic  in a c z e j k s z ta ł­
tu je  sw s y tu a c ja  w c  W s c h o d n ie j 
A fry c e , ą - o s ta tn io  s p e c ja ln ie  u - 
tw o rzo n e  to w a rz y s tw o  p o d e jm u ­
je  w ie lk ą  a k c ję  p e n e tra c ji  w y w o -  
211 jap o ń sk ieg o  do A m e ry k i P o­
łu d n io w e j i Ś ro d k o w e j.

T o  j& ąt d ru g ie  w a ln e  zw y c ię ­
s tw o  J a p o n ji.

J a k  po to czy  s j j  da l»zy  
w y p a d k ó w ?

W  te j*  c h w il:  J a p o n ja  
ju ż  p ro te k to ra t  nad  

ih
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posiada  
C h in a m i i 

ca ią  A z ją ,  obecn ie  za w ó jo w u je  
gospodarczo  c a ły  basen O ceanu  
S p o ko jn eg o , w d z ie ra  się do w szy ­
s tk ic h  in n y c h  części ś w ia ta . J e j  
e k s p a n s ja  g odzi n ie ty lk o  »  in te -  
resy  g ospodarcze  A n g i j i ,  a le  : in ­
nych  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h . Z n a j ­
d u je m y  się w  o b liczu  fa ta iis ty c z -  
nego i c ią g le  się w zm a g a ją c e g o  
w z ro s tu  s k u tkó w , ja k ie  w y n ik a ją  
z a k ty w iz a c ji  J a p o n ji.  Jap o ń sk a  
k u la  b ila rd o w a  d a je  się ju ż  od­
czuć na c a łym  ś w iec ie .

' • S . S.

zakończona śmiercią
Doktór nuą.yc-yuy, Jozef Ogro-dowr 

t/,yk, zamieszkały p rzy  ul. C/crnia- 
kow&kiej w W arszawie,, siiin.il dzi­
siaj przed snd.eru pod zaiz.ulem. do­
konania niedozwolonej operacji gi- 
fnfkologie/.nej, która znkftuc-tzyia się 
śmiertebivm skutkiem.

8t< fanjn Szatlikowa, in-Uka 
ezworg.M już dzieci, zwróciła sio do 
lęka za, pro-ziic go o iirzerw an ii cią­
ży. Lekarz irykonał zabieg i ł T I t -  
sz.ezęśliwie. żc Szaflikowa tfirzcwie- 
Kiona do szpitala, zmarła. Dektcra o- 
skarzono o niemili śhie spowa41»)‘.vanio 
-micrci.

Dr. Ogród om (z,\k. ,d anąw.szy przed 
sąuwnj tłumaczył się, żc SzaJikow  i 
-zgłosiła' się do niego w stanic l>e/.- 
i'fluzicjnvm, gdv była już po opera­
cji, jak ie j dokonała nieznana on: a- 
kuszerka. Operacja ta była tak lh le- 
Hdolnie jirz.ejirowadzoini, żc lekai'/.. 
widząc nadzwyczaj ciężki st-m pa-

ejentki, przew iózł ją  osobiście do

szpitala, gdzie, mimo jego wysiłków, 
cl,ora /.nnud-.i. F jem nie jednak w y­
padło orzeczenie całej komisji bie­
głych lekarzy, z proT. Grzywo-Dą- 
!>row.tkim na czele, k lóra zbadać 
miała przyczyno śmierci Szaflikow cj 
oraz stwierdzić, czy tłumaczenia dok­
tora są prawdopodobno. K om isja  la 
stwierdziła, iż g<lyb .-ży ją -, i e  ]>a- 
cjentka u]irzednio ojierowana' bela 
przez kogoś innego, to nalcia łob ' 
wykluczyć. możliwość osobAtego 
zwrócenia się je j do lekarza, r.a sku­
tek upływu krwi io ła b y  bowiem tak 
o-iabionn, ż1' niema mowy, aby oso­
biście mogła zjaw ić sie u lekarza.

'W yrok w  sprawie dr. Ogreuow- 
czyka za))adnto dojiiero późnym, w ie­
czorem, gdy;: do sprawy powołam, 
cały szereg świadków, zarówno ma­
jących udoicodnić winę doktora', jak 
L świadków zc strony oskarżonego, 
którzy mają stwierdzić, żc lekarz nie 
wykonywał nigdy tego lodz.iju  liie- 
doz.woloni cli 7.abirgÓw.

Memorjal 80-fetn^go żiyda
w sprawie krzyża pamiątkowego

D c p rc z y d ju m  m ia s ta  w p ły n ą ł  
m c m o r j j i  8 0 -le tn ie g o  żyd a , W o lfa  
F o lm a n ą , w  s p ra w ie  b łęd n eg o  u- 
s ta w ic n ia  k rz y ż a  pam iątkow esęo  
w c y ta d e li na  m ie js c u  s traceń  
R o m u a ld a  T r a u g u t ta  i członkóvv 
rz ą d u  n a ro d o w eg o  p o w s ta n ia  w 
r. lSGtk F o lm a n  tw ie rd z i ,  żc do- 
k ła d n i^ p a m ię t a ,  g d z ie  odbył?, 
ś ię  e g ze ku c ja , g d y ż  s ta ! w ó w ­
czas w  t łu m ie  i w id z ia ł ,  ja k  w y ­
konan o  w y ro k i ś m ie rc i, na  cz ło n ­
kach rzą d u  n aro d o w eg o .

tw ie r d z i  on, że szu b ie n ica  s ta ­
ła  n ic  w  p o b liż u  u l. K u n w ik to r -  
s k ie j, g d z ie  u s ta w io n o  k rz y ż  p a ­
m ią tk o w y , lecz w  p o b liżu  u lic y  
S ie ra k o w s k ie j, g d z ie  obecnie  
z n a jd u je  się p rz y s ta n e k  a u to b u ­
sów m ię d z y m ia s to w y c h . A u to r  
m e m o rja łu  w n o s i wobec tego  c 
p rze s u n ię c ie  k rz y ż a  p a m ią tk o w e ­

go na rze c z yw is te  m ie jsce  s trJ ' 
ccń.

Szwedzka 
eskadra lotnicza

w  Gtiyni
S Z T O K H O I  M . 23.5 ( P A T ) .  _ —  

S zw e d zka  e s k a d ra  lo tn ic z a , k tó ra  
u d a je  sie z w iz y tą  do G d yn i, o p u ­
szcza K a r is k ro n ę  28 m a ja . Z a b a ­
w i ona  w  Polsce sześć d n i.

E s k a d ra  s k ła d a  się z sześciu  
sam o lo tó w . Z a ło g a  l ic z y  9 o f ic e ­
ró w  i 3 p o d o fic e ró w . D o  P o ls k i  
u d a ją  s ię : k o m a n d o r O e rn b e rg ,  
p u łk o w n ik  B jo e rn b c rg , k p t G a e r  
d in , k p t. A fu h r ,  k p t.  W ig e r t ,  k p t. 
R u n iu s  i k p t. B e rg s tro e m  o ra z  
por. H a a r d  i  p o r . B ju g g re n .
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w y j a ś n i o n a

Jak zapobiec coraz większej klęsce?
A  B (  w  numęrzc z 1-go m aja  po­

ruszyło bardzo żyw otne zagadnie­
nie -  fa k t , iż zdarza ją  się liczne 
w ypadki, k iedy jedn i lekarze za jm u­
ją  po k ilk a  dobrze p łatnych posad, 
inn i zaś nie mogą zdobyć naw et je d ­
nego, bodaj najskrom niej płatufego 
SLanowiska. Ja  poruszyć preguy  
sprawę coraz w zrastające j nędzy 
wśród lekarzy  z zupełnie innego sta­
nowiska, m ianowicie pod kątem  w i­
dzenia koniecznej reorganizac ji K m  
Chorych, czy li, ja k  to się teraz na­
zywa, Lbezpieezalni Społecznych.

^ u  właśnie należałoby zabronić, je ­
żeli już samą instytucję  uważać za 
konieczną, systemu lekarzy  stałych  
a nic z wyboru. Także liczba godzin  
pracy  dla wszystkich lekarzy  pow in­
na być jednakow a. W te d y  nożnaby  
zwiększyć liczbę lekarzy  i popraw ić  
zarówno b y t stanu lekarskiego, jak  
przedew szystkiem  stan lecznictwu-

R ząd  n iem iecki w  osLatnlch cza­
sach zezw olił na p ra k ty k ę  W Kasach  
Chorych ty lk o  jednem u z m ałżon­
ków  lekarzy , wychodząc a. założenia 
równom iernego podziału dochodów 
pośród lekarzy  kasowych.

A le  istn ieje  jeszcze i  drugi, sku­
teczniejszy sposób popraw y oytu le­
k a rzy . T u  om ówimy bilans iv  is Cho­
ry ch z 1933 *., zaznaczając, że da­
ne z la t poprzednich w ykazyw ał;, 
wyższe jeszcze sumy.

Otóż w  1933 r., według o fic ja ln e ­
go sprawozdania, wszystkie 61 Kas  
Chorych na terenie P o lsk i m iały  o- 
koło 190 m ijjon ów  złotych wpływu,- 
z Czego w ydano: ną zas iłk i 2t w iljo -  
nów, na ap te k i 23 m iljo n y , uą szpi­
ta le  28  m iljon ów , na p r o li ia k i j  kę C 
m iljo n y  i  na  przewóz chorych 4 nn i- 
jo n y  — ' razem  84 m iljo n y . \ a  ad­
m in istrac ję  gmachów wydano 2.5 
m ilj., n ą  adm in istrację  ogólną -  - i ) l  
m ilj., na koszty ogólne —  17 m ilj. 
czyli na adm in is trac ję  wydano 40.5 
m ilj, Jeżeli do tego dodamy, że ta k ­
że i  w innych pozycjach mieszczą się 
w y d a tk i adm in is tracyjne , to ich su­
ma będzie wyższa od 40.5 m ilj , czy li 
że stanowić będzie więcej n iż 50 
proc, tego, co wydano na zas iłk i, ap­
teki, szpitale, p ro fila k ty k ę , przewóz 
chorych.

A  teraz ile  wydano na w y lag ic - 
dzenie lekarzy?  Samo wynagrodzenie  
lek arzy  adm in is tracyjnych, ule m a­
jących nic wspólnego z Icczn.etwem  
kosztowało 2.5 m ilj.  złotych, na le­
k a rzy  ordynujących wydano 23 m il­
jo n y  złotych

W szystk ich  lekarzy  ordy u -jących  
było okołu 3950, czyli że średnio 
każdyT lek arz  o trzym ał za rok  5300  
zł L e karzy  adm in is tracyjnych  było 
około 100, czyli o trzym ał k.izdy z 
nich średnio 23000 zł. rocznie, to 
znaczy o 4Q0 proc. w ięcej, niż lekarz
ordynujący.

Ogółem ted y  1933 r . lekarze  
pobrali przeszło 25 m iljon ów  ztoiyeh. 
Ponieważ wszystkie w y d a tk i Kas

N iebyw ała dotychczas

Wielka w p e i a i  p u e t e i a n i m
aparatów fotografież. najprzedniej­
szych marek po cenach rewelacyjnych

„ F L  a M M A R I O H  ‘
9 6  M A R S Z A Ł K O W S K A  9 6

Chorych, oprócz a d m in is tra c ji i  w y ­
nagrodzenia lekal-zy, wynpszą 84  
m iljo n y , pozostaje w ięc na te dwa 
d zia ły  106 m iljon ów  złotych.

G dyby nie było  am bulutorjów , a 1- 
m inm tracji, gmachów własnych i wy­
na ję tych , p le jady  urzędników  w tych  
am bulatorjach do zapisyw ania  p a ­
cjentów  do lekarzy , cała suma 106  
m iljonów  pozostałaby wolna.

W  całej Polsce jes t 11.000 lekarzy. 
Z tych około 2000 jest lekarzy w o j­
skowych, adm in is tracyjnych, samo­
rządowych i nic życzących sobie p ra ­
cować z tyeh lub innych względu y 
w  K asach Chorych. Po/.ostajc więc. 
około 9.0000 lekarzy , k tó rzy  m ogli­
by pracować t Kasach Chorych ja  
kc lekarze z w olnego w ybot a.

Cldyby te całe wolne 100 m iljonów  
poszło na opłacenie zatrudnioną ch 
D.000 lekarzy , to na każdego z mch  
wypadłoby po 11.000 zł. rocznie 
W szyscy więc lekarze m ieliby dosta­
teczne utrzym an ie . A le  wysLartzy ło - 
by, gdyby każdy z nich zarab ia ł po 
8.000 z ł., a w tedy wynagrodzenie  
w szystkich wyniosłoby 72 ar.ljony  
zł. Pozostałe zaś 28 m iljonów  m ogły­
by iść na obniżenie składek o.l ubez­
pieczonych, k tó ro  wynoszą obtcnic  
przeciętn ie  90 zł. na jednego człon­
ka, a wynosiłyby 70 z ł„  czy li około 
23 proc. m niej. Tym  sposobem zosta­
łaby  usunięta n ie ty lk o  nędza, ja k a  
panuje śród le k a rzy , n ietylko  został­
by usunięty n iespraw ied liw y podział 
dochodów, ale przyniosłoby to nawet 
ulgę i ubezpieczonym : zm niejszyłby  
się c iężar świadczeń, a pomoc lekar­
ska, jak o  podzielona m iędzy wszyst­
kich lekarzy , by łaby  znacznie yyydat- 
niejsza.

Jeżeli weźm iem y pod nu agę w a r­
tość gmachów własnych K as Cno- 
i-ych, co wynosi około 234  m dju iiy  
złotych, to p rzy jd zie m y  do wniosku, 
że uzyskana z ich sprzedaży suma 
rów nież przyczyn iłaby  się do dobro­
bytu  ubezpieczonych przez obniżenie 
składek. .

W arszaw ska K asa Chorych w 1,933 
r. m iała  w p ływ u około 42 m ilj. zl., 
a ubezpieczonych było 2('»9 ty  i ,  czy-

N adzw yczajna
D a m n a  m a j ą t k o w a

U rz ę d y  s k a rb o w e  p rz y s tę p u ją  
do ro z s y ła n ia  n a k a z ó w  p ła tn i- ' 
cgych n a d z w y c z a jn e j d a n in y  m a ­
ją tk o w e j n a  ro k  1981, w y m ie rz a ­
ne# p ła tn ik o m  d ru g ie j  g ru p y . 
P rz e d s ię b io rs tw a , m a ją c e  o b ro ty  
w  g ra n ic a c h  2 0 .0 0 0  —  5 0 .000  zł., 
p ła c ić  b ęd ą  0 ,4  p ro c e n t od 1 .000  
o b ro tu , p rz e d s ię b io rs tw a , m a ją c e  
o b ró t w ię k s z y  p ła c ić  będą 0 ,6  od 
1 .000. N a k a z y  p ła tn ic z e  ro ze s ła n e  
b ędą do p o ło w y  c ze rw c a .

O s ta te c z n y  te rm in  p ła tn o ś c i m i 
ja  z d n ie m  1 l ip c a  r .  b .

N lem ry
2ZŁ*r»© i£4 s 8e

q O V \ £ l k O W 8 . - .
P A R Y Ż , 22. 5. T u te js z y  d z ien ­

n ik  e m ig ra n tó w  n ie m ie c k ic h  po­
nosi, iż  R ze sza  od c h w il i  o b ję c ia  
w ła d z y  p rze z  h it le ro w c ó w  p rz e ­
p ro w a d za  w ie lk ie  z b ro je n ia , nad  
k tó re m i c zu w a  s p e c ja ln ą  k o m is ją  
m o b iliz a c y jn a  p rze m y s łu  nK -m iec- 
k jego . W ie lk ie  fa b r y k i  K ru p p a  
ju ż  cd p a ź d z ie rn ik a  w y r a b ia ją  la ­
w e ty  do a rm a t . In n e  fa h r y k i w y ­
r a b ia ją  s p e c ja ln e  a p a ra ty , u m oż­
l iw ia ją c e  s trz e la n ie  z a rm at, pod  
k ą te m  90 s to p n i.

l i  gdyby wszyscy m ieszkańcy W a r ­
szawy b y li ubezpieczeni, lo  w ydatek  
p.a ten cel w yniósłby przeszło 200  
m iljonów , czyli dwa ra zy  ty le , ile  
w ydaje  m iasto n ie ty lko  na pomoc le­
karską, ale wogólę na wszystkie po­
trzeby , ja k  np. ośw iaią, b ru k i, o- 
czyszczauie m ias la , szpitale, kom uni­
kację. itd . T u  się rzuca niewspół 
mierność w ydatków  K as y  Chorych z 
tem, ja k ie  ona przyuosi korzyśw  

Niedorzeczność ta k ie j ka lku lac ji 
K asy  Chorych sama rżąca się \y o- 
ęzy. J a k  rząd  przpkonuł się, że g ra ­
nice ubezpieczeń społecznych zostały 
zbyt szeroko zakreślone i dlatego o- 
becnie je  ścieśnia, ta k  rów nież pow i-

D u ż y  posnlalc le n s a c ji w ie lk o ­
m ie js k ie j m a  s p ia w k  za g a d k o w e j 
ś m ie rc i ścp- p o r. S te fa n a  U h n a s ta , 

I 'd ftóry  w ra d  z ż o ą  ro tm is tr z a  O - 
1 1 k u f ie  z ■ K a 2 ił'-yvw £) p rz e b y w a ł  

m iu s z k a n b ' M e je ró w  p rz y  ul. 
M a rs z a łk o w s k ie j ,48. P o c zą tk o w o  
is tn ia ło  p o d e jrz e n ie , że U . p ą tjł 
o f ia rą  za b ó js tw a . W  z w ią z k u  z 
te m  za trz y m a n o  je g o  to w a rz y s z -  

wolny w ybór lekarza , wynoszą znacz- k tó ra  te ż  n a ra z ie  p rz y z n a ła  
nic m niej, an iżeli - pozos.ahch  etc-. ^  z b ro d n i. N a  te j  p o d s ta w ie  
śeiaeh Polski. N ależ więc w pi ow a- j j p 3ęaja  a re s z to w a n a , 
dzić w  U bezpieczalm  w olny w ybór 
lekarza.

P opraw a  m atc ija ln eg a  b y tu  lelta-

nieii on dojść do przekonania, 
system am bulatoryjny  jest przeżył- j w  
kiem , istn iejącym  oprócz Polski ty l- 
ko w  R osji sowieckiej.

W y d a tk i na jednego chorego w 
K asach zachodnich, gdzie istn ieje

ń ta la  d e f in ity w n ie ,  w b re w  ró ż*  
n ym  k rą ż ą c y m  'w ers jom , w y ja ś ­
n io n a . § . p . p o r U  p o p e łn ił sa­
m o b ó js tw o : u s ta li ła  to  ą e k c ja  są­
dow o - le k a rs k a , d o k o n a n a  p rze z  
p ro f. G rzy w o  - D ąb ro w s k ie g o .

S e k c ja  w y k a z a ła , iż  śm ie rć  n a ­
s tą p iła  od k u li  re w o lw e ro w e j, w y  
m ie rz o n e j w  s k ro r  z b lis k ie j p rz e ­
s trz e n i.

N a  te j p o d s ta w ię  p. K a z a ry n o -  
w a  z o s ta ła  z w o ln io n a  z ą re s z tu . 
Ś le d z tw o  p ip w a d z i s ęd z ia  ś ledczy  
6 go re w iru

rzy  bezwarunkowo w p łyn ie  i  nu po- j 
praw e by tu  innych zawodów, kffi're 
rów nież zastanow ią się nad m ożli­
wością. poprawy- swojego bytu .

D r. M . Sz.

W c z o ra j za g a d k a  ś m ie rc i za-

Przemy* ludzi i szantaż
Hersz: Waln wytłoroaczył się

Sreiiro ns pokryci? banunolo
po5un:ęde Raastyalta

W A S Z Y N G T O N , 2 2 . 5 . P re z y ­
d e n t R o o s e v e lt w y d a ł o rę d z ie  w  
s p ra w ie  srebra  O rę d z ie  to  za leca  
u d z ie la n ie  rz ą d o w i p e łn o m o c ­
n ic tw  do w y d a w a n ia  u s ta w , m ar  
ją c y c h  w p ro w a d z ić  p o k ry c ie  s re ­
b re m  o b iegu  p ie n ię żn e g o  T ą  po­
k ry c ie  s re b re m  s ta n o w ić  m a  25 
proc. ogó ln eg o  p u k ry c ia . Jed n o ­
cześn ie  te ż  o rę d z ia  dom aga się

p e łn o m o c n ic tw  w k ie ru n k u  p rz e ­
ję c ia  całeg o  zap asu  s re b ra  m one­
ta rn e g o  w p a ń s tw ie , o ile  to  s re - 
oro n ie  je s t  u ż y w a n e  na cele  p rze  
m ys ło w e .

J ed n o cześn ie  p rz e d s ta w io n y  Zu- 
s tą ł p r o je k t  o d p o w ie d n ie j u s ta ­
w y . N a b y w a n ie , p rz y w ó z  i w y w ó z  
c re b rą  b ę d z ie  z a k a z a n y .

t i n m o w n e j  r e fo r m y  u stro ju
domagają się nnosctialisti

N ie zw y k ła  sprawa o przem yt iu d ń  
> do Rosji Sow ieckiej i  z R osji do 

Poiski znalazła  się w czoraj na wo­
kandzie Sądu Grodzkiego w  W a r ­
szawie. Procederem  tym  zajm ow ali 
się żydzi. N a  K resach W schodnich  
is tn ia ły  specjalne kad ry  przew odni­
ków, przeprow dzającyeh ludzi przez 
zieloną granicę. C entra la  tego zys­
kownego przedsiębiorstwa mieściła  
się tv M arszawic. Jeżeli- aferzystom  
trio udało się przem ycić kogoś przez 
granicę, szantażowano rodzinę i  a- 
m atora  podróży groźbam i powiadp- 
m ienia w ładz.

O upraw ian ie  tego właśnie proepr 
deru oskarżony został Ife rs z  W a;4 , 
k jó ry  stanął przed sądem, nu s k ą L k  
doniesienia n ie ja k ie j K aganow ej 
Syn K aganow ej zam ierza ł powrócić 
z R osji Spw icckiej dq Polski i m at­
ka zw róciła  się dp W a ld a , k tó ry , zą
penę 2.000 dolarów, w ia t przopro-

F A R T Ź ,  22 . 5 , W  c ią g u  d ą ł-  
szych  o b ra d  kopgręsu. n p o s o c ją li- 
s tó w  poseł C a y re l z re fe ro w a ł  
p ro je k t  re fo r m y  p a ń s tw a . R e fp r  
r e n t  p o s ta w ił w n io s e k , a b y  p r e ­
m je ra  w y b ie r ą ł  p a r la m e n t n ą  
czas o k re ś lo n y . P r e m je r  dob ie ­
r a łb y  sobie m in is tró w , k tó ry c h  
lic zb a  z o s ta ła b y  o g ra n ic zo n a . W y  
p o w ie d z ia ł s ię te ż  re fe r e n t  za 
z m n ie js z e n ie m  lic z b y  p o s ió w  o ra z  
za  z a s tą p ie ą ie m  s e n a tu  p rze z  
w y żs zą  ra d ę  g o s p o d a rczą . R e fe ­
r e n t  d o m a g a ł s ię  w re s zc ie  g ru n ­

to w n e j - re o rg a n iz a c ji  
c ty a  i  a d m in is tra c ji .

s ą d o w n i- wadzić prze;; granicę je j syna. Spra- 
i w ą w lokła się całemi miesiącami, gż

W  d y s k u s ji k o n g re s  p o s ta n o w ił 
d o m a g ać  się re fo r m y  K o n s ty tu c ji,  
k tó ra , j a k  w ia d o m o , p o c h o d zi z r. 
1375. S p ra w £  re fo r m y  w y b o rc ze j 
w y w o ła ła  b a rd zo  o ż y w io n ą  deba­
tę W  z a s a a z ie  p rz y ję to  w n io s e s , 
d o m a g a ją c y  się p ro p o rc jo n a ln e ­
go g ło s o w a n ia  n a  l is ty . W  z w ią z ­
ku  z s y tu a c ją , ja k ą  w y tw o rz y ły  
w e F r a n c j i  w y p a d k i 6 lu te g o , 
k o n g re s  u p o w a ż n ił m in is t ra  M a r -  
q u e t do p o zo s ta n ia  w  obecn ym  
rzą d z ie .

wreszcie K ag a u  w rócił do P o lsk i zą 
legalnym  paszportem. Wówczas

W ald  zaczął domagać się w ypłacenia  
200U dolarów, dowodząc, żp przyczy­
n ił się cło pow rotą  syna.

Gdy m atka  odmówiła żądaniwm, 
rozpoczęły się szyk.apy, organizowa­
ne prawdopodobnie przez aferzystę. 
Co pewipn czas do m ieszkania K uga- 
nowej przychodziła  policją  lub fip ik -
cjonarjusze S traży  G fąn ięz iie j, prze­
prow adzający rew .zjg  w ppszukiwą- 
piu nielegalnych papierów łt}^ feop- 
U-atiąndy. Kaganow a podgtą SS3RIP 
do sądp, oskąrżając W ał^ h  * F iU ł*  
taż, przypuszczała howipm- żp pł 
iest organizatorem  szykaft.

P rzed sądem W ą ld  Jow m lził swo­
je j niewinności i  iłiÓWlłj je  rodzinę  
Kr.ganóty szykanow ąłą r a ż o n ą  f^ r -  
ka  w agonow ej, k tp ią  wr fpn sĘósob 
chciała zmusić m atkę dó ?ąpisąi.'ą  
je j  całego m ają tk u . P o w ró t b ra ta  
nie by? na ręuę siostrze, k tó rą  zą- 
garnąć chciała cały m ają tek.

Po  przeprow adzunej rp zp rau jp  «- 
głoszony został w yrok  u n «  wiunłąisT  
py z braku dowodów.

Walka iinlicjanta z wiąźmem

Nachodzące lato będzie nnrmaine
pisze, pewien metŁorplog francuski

z  p ism  fr a n c u s k ic h , w  
z d łu g o trw a łą  posu ch ą  i

Jedno  
zw ią zK u
p ię k n ą  pogodą, ja k ie  m ie liś m y  w  
c ią g u  c a łe j w io s n y , z a d a je  sobie  
p y ta n ie , czy ta  pogo da s ię  u trz y ­
m a.

N a  p y ta n ie  to  o d p o w iad a ’, że 
ta  e w e n tu a ln o ś ć  je ą t  b a rd zo  w ą t: 
p liw a , s zc zeg ó ln ie  ze w z g lę d u  na  
to , że w ie ś  p o trz e b u je  g w a łtó w  
n ja  d łu g o trw a ły c h  deszczów . 
W p ra w d z ie  w ę  f r ą n c j i  posu ch ą  
n ie  d a lą  s ię  jeszcze  ęąk d o tk liyy ię  

w ę  z n a k i, j a k  n p . w  S ta n a c h  Z je d  
n o c o n y c h  czy te ż  E p ro m g  
\y s c h u d n ie j, to  te ż  m ożem y spo­
d z ie w a ć  się d o b ry c h  zb io ró w , je d -  
nąK ow oż d z is ia j ju ż  m eżrjg  s tw ie r  
d z ić , że n ie  b ęd ą  one ta k  ś w ia tn e , 
ja k ie  yn ia łą  F r a n c ja  w  r . 1933.

D a ls z ą  posu ch a  b a rd zo  d o tk li;  
w ie  u d b ila b y  s ię  n a  s ta p ie  r o ln ic ­
tw a  fra n c u s k ie g o , n ie  p rzy n o szą c  
s p ec ja ln e g o  z a d o w o le n ia  m ies z ­
k ań c o m  m ia s t. T o te ż  m o żn ą  n ą c -  
g ó ł s tw ie rd z ić , że ła tw o  p o g o n i ­
l iś m y  się z k ilk o m a  n a w e t b a rd zo  
b u r z liw c m i d n ia m i, zw a ży w s z y  ua  
w ie lk ie  k o rz y ś c i, ja k ie b y  one. 
p rz y n .c s ły  n a sze j m atce  -  z y w :- 
c ie lce .

A  czy  n a je ż y  o b a w ia ć  się posu­
chy ? N ą  to  p y ta n ie  a u tg r  odpn-

w ia d a , ŻS te j  e w e n tu a ln o ś c i n ie  
na leży  p rz e w id y w a ć  i że n a d c h o ­
dzące lą to  w in n o  być zu p e łn ie  
n o rm a ln e , m n ie j c ie p łe , a n iż e li  
u b ie g m  i  c o n a jm n ie j ta ks a m o  dc: 
szczow e. N a o g ó ł w ię c  n a d ch o d zą ­
ce. lą to  —  kończy  ów a u to r  —  n ie  
będzie  odb ieg ać  w y ra ź n ie  od s ka li 
p rz e c ię tn e j.

S O S N O W IE C , 2 3 .5 . —  Sącj O 
k rę g o w y  w  S osnow cu  b y ł d z iś  w i ­
d o w n ią  n ie zw y k łe g o  z a jś c ia . O to  
po ro z p ra w ie  s ąd o w ej p rze c iw k o  
z n a n e m u  z ło d z ie jo w i, S te fa n o w -  
W y d m a ń s k ie m u . k tó re g o  skazano  
n a  ro k  w ię z ie n ia , je d e n  z  p o lic ja n  
tó w  o d p ro w a d z a ł go dp p o m ie sz- 
cz-enia d la  w ię ź n ió w - " “

N a  k o r y ta r z u  W y d m a ń s k i w y ją ł

na sali sadnwei
w  p-jw m ej c h w il i  z  k ie s ze ń j ż y le t­
kę  i  p o d c ią ł sob 'e  n ią  ż y ły  u rąk- 
G dy p o l ic ja n t  u s iło w a ł m u  p rz e ­
s zk o d z ić , W y d m a ń s k i r z u c ił  s ię  
na  n ie g o , p o c ią ł m u  m u n d u r  p ra ż  
le k k o  s k a le c z j ł  W p w c zą ą  p o l i ­
c ja n t  s ti-z e łit z  re w o lw e ru , ra n ją c  
W y d m a ń s k ie g o  c ię żko  w  p ierś- 
R a» » e g Q  jo d w ie z io n u  jw  ą tą n ię  bez 
n a d z ie jn y m  do j jz p jta la .

Pwez ot w Ir w murze
chcieli zbiec więźniowie

Z g o n  s o u l e t i - w i i e p
p r z e d  r o z p r a w ą  ^ ą ś i c t w a
W c z o ra j n a  c m e r ta rz u  ży Iow  

s k im  \y W a rs z a w ie  o d b y ł s ię po ­
g rze b  m ą tk i s ły n n e g o  szp ega  
m ię d z y n a ro d o w e g o , E rn e s ty  ny
jbactow skiej (Ż e la z n ą  3 9 ) ,  k tó ra  
p rze d  k ilk u  m ie s ią c a m i s ka za n a  
z o s ta ją  p rz e z  Sąd. O k rę g o w y  w  
W ą rs z ą w je  zą w s p ó łd z ia ła n ie  w  
s zp ie g o s tw ie  n ą  2 ta tą  w ię z ie n ia .  
S p ra w ą  w  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  
z n a jd z ie *s ię  n a  w e lcan d zie  w  d n iu  
G-go lip c a  r .  b. Ł ą d o w s k a , k tó rą  
iw o in io n o  z  w ię z ie n ia  spow odu

S O S N O W IE C , 23 5 —  W e  w to ­
re k , oko ło  godz. 3 ra n o , w a r to w ­
n ik  w ię z ie n ia  w  S osnow cu  z a u w a ­
ż y ł n a  d a ch u  s ą s ie d n ie j szopy 
d w u  zn a n y c h  w ła m y w a c z y , k tó  ■ 
rz y  u s iło w a li w y b ić  w  m u rz e  o? 
tw ó r . G d y  w ła m y w a c z e  s p o s trze ­
g li  w a r to w n ik a ,  je d e n  z n ic h  ze­
s ko c zy ł z d a ch u  n a  p o d w ó rze  są­
s ie d n ie j p o s es ji, d ru g i zaś skoczy ł 
n a  dach  p rz y le g a ją c e g o  dom u i 
z b ie g ł. P rz y trz y m a n o  je d n e g o  ą

w ła m y w a c z y , n ie ja k ie g o  B ra tk ó w  
s kieg o , k tó r y  p rz e d  k ilk u  d n ia m i 
z b ie g ł po d cza-" e s k o rto w a n ia  gp a 
sądu do w ię z ie n ia .  W  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  z o s ta ł u ję ty  je g o  
w spół g ik , C ze s ła w  C h a ty s ,

O b a j w ła m y w a c z a  c h c ie li  w y-\ 
d rą ż y ć  o tw ó r  w  m u rz e , alsy u łą t -  
w ić  w ię ź n io m  u c ir  czlcę. W  te m  sa­
m em  m ie js c u  w ryb ity  b y ł o tw ó r  w  
ro k u  1931, p rz e z  k tó r y  zb ieg ło  k i l ­
k u  w ię ź n ió w .

i  J a M S t o
Ojciec i *vn oued sadem

K A T p y .-fC L l, 23.5. P rzed Sadem 
Ola-ęgowynj rozpocznie się wkrótce  
rozpraw a przeciw ko Leonowi K o w a l­
czykow i, oskarżonemu o s^preg o- 
sząstw. K ow alczyk obejjodził ro/.nntT 
i te f irm y  i osoby, w yłudzając od nich  
o fia ry  i d a tk i, rzekomo na cele spe-

zlego  s ta n u  zdrew ua, n ie  u o c z e k a -! ^ r in e - K o w alcz j k  l iyska ł tą  dro-
ła  w ię c  ro z p ra w y  a p e la c y jn e j.

N a  c m e n ta rz u  w y g ło s ił p rzem ó  
w ie n ie  n ie ja k i  S zym o n  P ere c , k tó ­
r y  w  m o w ie  s w e j p o d k re ś lił,  iż  
p a d e w s k ą  b y ła  b a rd z o  d o b rą  o- 
uą, m a tk ą  i obyvyate lką  k ra ju .

ga f-kolo 2uf)0 zł.
W  a ferę  huchsj.aplera. wmieszany 

b y ł ojęieg jogo oraz b ra t. Rodzina

jedn ak pokłóciła się z sobę, i  pjciee, 
Józef K o w alczyk , zdemaskował oszu­
stwa synu, a nadto w ysła ł obszerm* 
doniesienie do w łądz wojewódzkich.

Zą to Sad O kręgow y ska'- al Józg- 
fa  K o w alczyka  (o jc a ) ną 6  aijesie- 
ey w ięzienią  oraz uą 2Q0 ?j, grzjgw- 
n y ; Loon K o w alczyk  zaś, k tó ry  ty k  
s z jw ie  oskarżył nączejnika gfuiPUar 
g(i w  Chropaozowie, dosjął 7 miesjer 
cy w ięzienia.

£ s i i s i c $ m  r t i i l z i a

Wybory prszylantfi w
P o raz czw arty  w h is to rji R eputm - 

k i Czechosłowackiej Izba. Posiów i 
Senat, tw orząc Zgrom adzenie N aro ­
dowe, pow-ołane zostały do dokonania  
w yboru pyezydc.nta re p u b lik ', k ió rym  
będzie znowu T . G. M a saryk .

IV  myśl postanowień konstytucji 
prezes R ad y  M in is tró w , M a ly p c tr , 
,;wołąl Zgrom adzenie Narodowe, w y - 
znaezajip; duła wyborów ną czw ar­
tek  d ą is  21 m aja  r. b. o godz. 9.30. 
T y m  razem  w ybory nabędą sję' w 
historycznej sali, zbudęwanej w la ­
tach 1493 —  1502 uą zam ku p ra ­
skim  2 rozkazu kró la  tY ładys ław a I  
Jagiellończyka. § ą lą  tą , u trzym ana w 
styłu czystego gotyku, posiada 62 
m ątry  długości, 10 uietrów szeroko­
ści 1 13 m etrów  wysokości.

ggromąd.zęnię Narodow e, k tu .e  
składa gię a 300 pf slow i 15J sena­

torów, liczy  obecnie 4BS członków. 
P la  ważność1 wyborów prezydenta  
olieoiiyeh mus* być w  Zgrom adzeniu  
Ugrodowein więcoj niż potowa nalej 
j i iz b y , to /.naozy- wineej, ni i  210  
c-lonków . W y b ra iu  zostaje 1 cudy- 
dat, któryi ‘ uzywkał eonajm u(ej 3 /5  
głosói.. wszystkich obeciKtdi nzitm- 
kóvr Zgrom adzenia. Cłosowanie jest 
tą.jne i  o d litw a  się za pomocą k a r­
u k .  M y b u u iy iu  może być każdy p- 
byw ate l R epub lik i bez względu lia 
pleć w  w ieku eoiią jm niej la t 55. 
\Vyboronj przewodniczy- maiwzatok 
Izb y  Postój- (obecnie Franciszek  
8 ią i ie k ) ,  w-ięeprzewodnicząeym żg ro - 
mądzpnia będzie m arszałek Sonapa 
(f-hcenię Franciszek Sogkąip).

U roczyste jłyżen ie  przysięgi przed 
Zgromadzeniem Naredow ein odb^fl/ie  
się pe wyboracji. E le k t skłńdtt '

żo szanować ' będzi.g kotl­
inne usłąery; K ępub iiky

rzeczpiaię,
Stytucję i 
M andat p ’'ezydentą trw a  lą.t 7, N jk ł  
uie (noże piastowąć sląno\yi^ka jpac 
zydenta przez okres dłuższy, n iż  p- 
bejm i-jący dw ie następujące po so­
bie kąijem-jf.. To ppstanęw-ięnio 
s ly tu c ji nic odnosi się dp pjjygręzoz 
gSU ip-ezyderitą Ri p u b lik i, ćfąsnryka.

T. (j. Makaryk wybrany został pp 
ląz p w .A łw y  dnią U  listopada l*J+ił 
roku przez Iłuwyobicyjne żgrm nadie- 
nic Narodowe, ila & a ry k  znajdow ał 
.=uę wówczas jeszcze zagrnuic.a. przy­
le j sposobności Zgrumadzeuje Kąrth 
dowt przez ąsta iwego. przeyyodui- 
ejącego, K aro la  Kram arza, prokląr 
Biowało uroczyście zerwanie wszak, 
k itli więzów, łączących naród czc= 
ehosłowneki z ino|iarchją ąustrotwę- 
glerską i domęm habshurskoriataryńs 
skipi.

IV  wykonaniu postanowień k o n s tji  
tu cji t  dnia 29 lutego 1920 r . odby­

ły  się po wyborach pow-zachnyeb dy
żg icm adzenia  Narodawęgtj noiV? W;v; 
boj-y prezydpntii w dióu 27 moja 
łf»20 r .  Po raz trzeci w ybory odbyły; 
się dniu 27 m aja  1927' r.

Obecnych wybęrów prezydenta nic 
poprzedziła. kum panja  wyborcza. 
1 rzypomnieć należy, że w roku 192C 
Niem cy pzecliosłowaccy w yslfiw in  
; wegu knnJydn ia , k tó ry  zebrał tylko  
01 głosów. \ \ r wyborai h z roku 1927 
wysunięta zostęla kendydatura  ko- 
ruiinisty-, k ió iy  uzyskał 54 ghisy-

Rcżultal głosowania ogłoszony b '- 
d-.ic przez, ]iic iiije ra  M a ly p c tra , k tó ­
ry uda się do prezydenta M asaryka  
przobywn.jąaego w zam ku praskim  i

u adwokata lwowskiego
• W  k o łac h  a d w o k ą tg w  1w q w -  nąm : a k tą m i " tta ju g w a l ę ję  w  

o m ą w ja n ą  je s t  s e n s a c y jn a

w p ro w ad ii go do sali W ład ys łn wow-t 
; Jfiej dla etlebram a przysięgi. P-o U»j 
emwmonji iwezydcHt R e im b lik i miii 
t-ię w  powozie v.- tew arzystw ie  prer, 
m jertt i św ity de lijstoiweziiogo ra ­
tusza pNiskiego, gdzie złoży wienics 
na giorbie Nieznanego Żołnierza.

ski eh
w ia d o m o ść  o r e w iz j i  u je d n e g o  
p rz ę d s tą w ic ie li  p .a lęs lry  i  jego  
a p lik a n ta . A d .w o k at te n  m ia ł  j a ­
kąś  s p ra w ę  i w y s tę p o w a ł w  c h a ­
ra k te rz e  zas tęp cy  p ra w n e g o  p rze d  
S ąd em  P ra c y . G dy sęd z ią  z ą -ą -  
d a ł odnośnego a k tu , s e k re ta rz  
s tw ie rd z .ił, że on z a g in ą ł i to  na  
d w a  d n i p rze d  ro z p ra w ą , g d y  b a ­
w i ł  yv jeg o  b iu rz e  w ła ś n ie  ow  a d ­
w o k a t p rz e g lą d a ją c  odnośne a k ta .

S ęd zia  z ro b ił  z tęgo  d o n ie s ie ­
n ia  s e k re ta rz a  zap is e k  u rzę d o w y , 
k tó ry  w  n o rm a ln y  m  b iegu rzec zy  
zo sta ł p rze d ło żo n y  p ro k u ra tu rz e .  
P r o k u r a to r  w y d ą ł n a ka z  r e w iz j i ,  
k tó rą  też  p rze p ro w ad zo n o  i to  za­
ró w n o  w  k b n c ę la r ji  ja k  i m ie ­
s zk an iu  p ry w a tn e m  a d w o k a ta  
o raz  u jego  a p lik a n ta .

W y n ik  r e w iz j i  b y ł n e g a ty w n y . 
W  n ie d łu g i czas p o tem , o ffa * ło 
się, że z a g in io n y  a n t w ra z  z in ­

n ym  z w y d z ia łó w  S ąd y  
w ego, dokąd s o ątą i R yzp .s ląg i'' % 
S ad u  P ra c y .

Komisarz
w  Zw . S ług ChFzeSc.

S paw  ód u z a w ie s z e n ia  d z ia ła l ­
ności Z w ią z k u  zaw o d o w eg o  e&raę  
ś c ija ń a k ie j ą lu ią y  d o m o w e j, ń lh - 
ją c e g o  s w ą  s ip d zib ę  p rz y  u l .  Ępę;- 
d y to w e j 14, n ie b a w e m  o b e jm ie  za  
rz ą d  m a ją tk ie m  te j  in s ty tw e jt ąpe 
e ją ln ię  p o w o ła n y  k o m is a rz . M ą
to s tą n ę w ią k o  u p e trz o n o  d a w n e g o  
d z ią la ę z ą  C h rz e ś c ija ń s k ie j D em o ­
k r a c j i ,  zn ąp ęg o  n a  tę re p ie  * ą r * ą -  
a u  m ia s ta , s w lu s z c ja  d a w n ie j,  p, 
K o ra le w s k ie g o .

P o n ie w a ż  P. K p r a le w f k i  j£SX 
ju ż  w s ta rs z y m  w ie k u , p itaw dopoi 
dob n ie  d o b ie rze  sobie m iadsgego  
p o m o c n ik a

>

t
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Przed w yborami samorzatiawemi
P r a k t y k i  w y b o r c z e

W  n a d c h o d zą c ą  n ie d z ie lę  m a ją  
się odbyć w y b o ry  do ra d  m ie j­
s k ic h  w .  335  m ia s ta c h  P o ls k i. W  
k ilk u n a s tu  m ia s ta c h  g ło s o w a n ie  
odbędzie  s ię  w  d w a ty g o d n ie  póź­
n ie j,  10 c ze rw c a . W  te n  sposób, 
po p r z e p r o w a d z e n i  a n a lo g ic z ­
n y c h  w y b o ró w  w  m ia s ta c h  w o je ­
w ó dztw  za c h o d n ic h  i  p o łu d n io ­
w y c h  w  g ru d n iu  z. r . ,  n o w y  sam o­
rząd  .m ie js k i b ę d z ie  n ie b a w e m  
u k o n s ty tu o w a n y , z w y ją tk ie m  ty ł  
ko W a rs z a w y , w  k tó re j  ro z p is a n ie  
w y b o ró w  c ią g le  jes zcze  się od­
w le k a : w id o c z n ie  p . k o m is a rz  K o - 
ś c ia łk o w s k i n ie  m oże ta k  ła tw o  
zako ń c zy ć  p ra c  d o ko ia  u ra b ia n ia  
te re n u  pod  k a m p a n ję  w y b o rc zą  
d la  obozu rząd o w e g o .

P is m a  s a n a c y jn e  z a p o w ia d a ją  
ju ż  te ra z , że  ̂ l is ty  B . B . odn iosą  
w  n a d ch o d ząc yc h  w y b o ra c h  ta k ie  
sam e t r iu m f y ,  j a k  w  g ru d n iu . N ic  
w  te m  d z iw n e g o . W  szeregu

23.V.1934.
W Izbie Gmin

pó łc ien ie
W  Iz b ie  G m in  w  L o n d y n ie  

18-go b . m ., n a  o s ta tn ie m  posie ­
d ze n iu  p rze d  ro ze jś c ie m  się na  
d zies ię ć  d n i, o d b y w a  s ię  pos ie ­
d zen ie , m a ją c e  w  sobie za ro d k i 
t .  z w . w ie lk ie g o  d n ia . M ó w i się  
o p o lity c e  z a g ra n ic z n e j.  A  w s z a k ­
że 2 9-g o  b . m . w  G e n e w ie  ro z ­
s trz y g a ją  s ię  losy K o n fe re n c ji  
R o z b ro je n io w e j, a  w ięc  o c ze ku je  
się., że  s ir  J o h n  S im o n , po m o­
w a c h  p rz e d s ta w ic ie li  s tro n n ic tw , 
p o w ie , ja k a  je s t  p o lity k a  rz ą d u  
J . K r .  M o ś c i.

I  doznaje się zawodu.
L ic z b a  m ó w có w  d o p is a ła . P rz e ­

m a w ia  ich,_ z  tr z e c h  g ru p , w ię k ­
szości rz ą d o w e j, o ra z  o p o zy c ji 
la b o u rz y s tó w  i  l ib e ra łó w , k i lk u ­
n a s tu . A le  n ie  z ja w ia ją  się m ó w ­
cy  n a jb a rd z ie j  o c ze k iw a n i. S ir  
k u s tm  C h a m b e r la in , b . m in is te r  

spr. zagr., k tó ry  m ó g łb y  być
p rz e d s ta w ic ie le m  p o g lą d u  zacho­
w a w c z e j w ię ks zo śc i. _  u le g ł w  
p rze d d z ie ń  w y p a d k o w i sam ocho­
d o w em u . N ie  s ta je  ró w n ie ż  w  
s zra n k i p, W ^nston  C h u rc h ill ,  
k tó ry , n a le żąc  do w ię ks zo śc i rz ą ­
d o w e j, m ó w i je d n a k  z w y k le  r a ­
cze j w  s w o je m  im ie n iu , a le  za  to  
odgłos m a  s ze ro k i. T y m  ra zem  
m ó w i ra c z e j d ru g i rz ą a .

N ie  to  je d n a k  b y ło b y  g łó w n y m  
b ra k ie m . B o o s ta te c zn ie  w  m o w ie  
s ir  S ta f fo rc  C rip p s la , k tó ry , ja k o  
p rzew ó d ca  L a b o u r  P a r ty  w  za ­
s tę p s tw ie  enorego L a n s b u ry ‘ego, 
zaczyn a  ro z p ra w ę  p y ta n ia m i i  za ­
r z u ta m i o p o zy c ji, b y ły  p o g lą d y  
w y ra ź n ie  za ry s o w a n e  i  d a ją c e  
pole  do o b ja ś n ie ń  rzą d o w y c h . Ćo  
w ię c e j, m ó w c y  z  ła w  po selsk ich  
p o ru s z y li ro z b ie żn e m i z d a n ia m i 
w s zy s tk ie  w a ż n e  s p ra w y , je d n i  
p rz e c iw  J a p o n ji,  a  d ru d zy  za  
p rz y ja ź n ią  z  m ą , je d n i tw a rd o  a  
d ru d z y  m ię k k o  o N ie m c a c h , je d n i 
za z n a le z ie n ie m  się R o s ji w  L i ­
dze N a ro d ó w  a  d ru d zy  g łu c h o , 
je d n i za  L ig ą  N a ro d ó w  a d ru d zy  
za so ju szem  A r g l j i  z F r a n c ja  i 
W io c h a m i. P o la  do ro zp ę d u  i po ­
b u d e k  do w y ja ś n ie n ia  za tem  n ie  
b ra k o w a ło .

Z a w ió d ł je d n a k  s ir  Jo h n  S i­
m on, k tó r y  zroDH w s zys tk o , co 
b y ło  po lu d z k u  m o ż liw e , a b y  n ik t  
n ie  m ó g ł do s trzed z ja k a  je s t  i bę­
d zie  p o lity k a  A n g l j i .  B y ła  to  do­
sko n a ło ść  z a m a za n ia . N a w e t  A n ­
g lic y , k tó rz y  lu b ią  ta k ą  m g lis to ść , 
ty m  ra ze m  w  ro zm o w ach  s tw ie r ­
d z a ją , że n ie  tego  o c ze k iw a li.

A  m o ż e "  je d n a k  ta  p o w ś c ią g li­
wość ta n że  coś zn aczy . W  te j  
c h w ili  m ocno za ry s o w u je  się Po­
l i ty k a  F r a n c j i ,  k tó ra  d ą ży  do ro z ­
s trz y g n ię ć . G d y b y  A n g l ja  m ia ła  
z a m ia r  p rz e c iw s ta w ić  je j  s w o ją  
o d n re n n a  p o l i t jk ę ,  co p. M acD o - 
n a ld  ta k  zaw sze  lu b ił ,  zn a la z ło b y  
to  p e w n ie  ja k iś  w y ra z . W id o c z n ie  
is tn ie je  ra cze j skłonność do n ie - 
ro z b ija n ia  sobie g ło w y  m rz o n k a ­
m i o rzec zyw is to ść .

W  k ażd ym  ra z ie  p. B a ld w in ,  
w ła ś c iw y  w ó d z w iększo śc i, w  za ­
kończeniu  ro z p ra w y  g łó w n y  n a ­
c isk  p o ło ży ł n a  to , że A n g lja ,  
a b y  c o śk o lw iek  z ro b ić  d la  p o k o ju , 
m usi sam a być  m ocna i o d po w ied  
nio  u z u p e łn ić  sw e u z b ro je n ie .

S t. S t.
Londyn, 19. V . 34.

P rzy  bólach w  żołądku, ściskaniu 
w  dołku, obstrukcji, gniciu w  kisz­
kach, zaleca się stosować w odę gorz­
ką „Franciszka-Józefa“ ljt>iorąc w ie­
czorem przed udaniem się na spo­
czynek oełną szklankę takowej.

m ia s t d ro b n ie js zy c h  d o p ro w a d zo ­
no do tego , że poza l is tą  p ro rz ą -  
d ow ą n ie  zo s ta ła  zg ło szo n a  żad ­
n a  in n a , ta k , że ju ż  i bez g ło so w a ­
n ia  lu d n o ś c i now e ra d y  m ie ^ k ie  
b ęd ą  o p a n o w an e  p rz e z  B . B . W  
w o j. w o ły ń s k ie m  n a  17 m ia s t, w  
k tó ry c h  ro zp is an o  w y b o ry  n a  n ie ­
d z ie lę , g ło s o w a n ie  o d p a d n ie  w  
8 -m iu  spow o du n ie zg ło s ze n ia  l is t  
k o n k u re n c y jn y c h , w  w o j. now o-1  
g ro d zk ie m  ta k ic h  m ia s t, n a  .ogól­
n ą  lic zb ę  10, je s t  aż  8, w  w o j. b ia  
ło s to c k ie m  5 itd . •

L ic z b a  m ia s t  i o k ręg ó w , w  k tó ­
ry c h  n ie  d o jd z ie  do g ło s o w a n ia ,1

d a c k ie m i. Ze L w o w a , R zeszo w a, 
K u tn a  i szeregu in n y c h  m ia s t na  
p ły w a ją  in fo r m a c je  o n a jja s k r a w  
szych  pod ty m  w zg lę d e m  n a d u ż y ­
c ia c h : w e z w a n ia  d o ręc zan o  w  o- 
s ta tn ie j c n w ili,  w y b o rcę , k tó ry  
p rz y b y ł o  5 m in u t po w e zw a n iu , 
u zn a w a n o  za w y c o fu ją c e g o  sw ój 
pod p is , s e tk i lu d z i m u s ia ły  w  n ie ­
s ły c h a n y m  tło k u  czekać  ( n ;e ra z  
poza  p ó łn o c ), ab y  ic h  z a ła tw io n o ,  
a le  k io  s ię  o d d a l*!, tego  podp is  
ju ż  p rz e p a d a ł. B y w a ły  z re s z tą  
ta kże  w y p a d k i ro zm y ś ln e g o  fa łszy ­
w ego in fo r m o w a n ia  w y b o rc ó w  
p rz e z  p o lic ję , że m o g ą  p rz y jś ć  n a -

ro ś n ie -z  d n ia  n a  d z ień , ta m  ó o - jz a ju t r z :  c h o d z iło  b o w iem  ty lk o  o
w ie m , g d z ie  s ię  n ie  u d a ło  s a n a c ji 
u n ie m o ż liw ić  z g ła s za n ia  l is t  n ie ­
z a le żn y c h , o d b y w a  s ię  n a  w ie lk ą  
s ka lę  ich  m asow e u n ie w a ż n ia n ie . 
B. B . p o za  le g jo n is ta m i, P e o w ia -  
k a m i i S trze lc a m i, o ra z  k ilk u  je s z ­
cze c a łk o w ic ie  p rz e z  s ieb ie  opano  
w an ern i o rg a n iz a c ja m i, a w  s fe ­
ra c h  ro b o tn ic zy c h  n ie w ie lk ie
w p ły w y  m ającym i Z . Z . Z ., n ie  po ­
s ia d a  żadn ego  g łęb szeg o © parcia  
w  s p o łecze ń s tw ie , ja k k o lw ie k  pod  
o d e zw a m i w y b o rc ze m i f ig u r u ją  
p o d p is y  d y g n ita rz y  n a jr o z m a it ­
szych  o rg a n iz a c y j spo łeczn ych  
( w  Ł o d z ' a ż  160, a n a w e t w  n ie ­
w ie lk im  C ie c h a n o w ie  2 4 ) .  P o d p i­
sy te  b o w ie m  s k ła d a n e  są p rze z  
z a in te re s o w a n y c h  pod w p ły w e m  
ro z m a ity c h  n a c is k ó w  i w zg lę d ó w  
o p rtu n is ty c zn y c h , a  n ie rza d k o  są 
sam o zw a ń c ze  lu b  n a w e t u m ie s z ­
czane pod  o a e zw a m i bez w ie d z y  i 
zgody za in te re s o w a n y c h .
b a s o w e  un iew ażn ian ie  

lis t
W  ty m  w ię c  s ta n ie  rze c zy  je -  

d yn ie  m asow e u n ie w a żn ia n ie  l is t  
in n y c h  u g ru p o w a li m oże p o le p ­
szyć szanse B . B ., o g ra n ic z a ją c  
lu b  n a w e t c a łk o w ic ie  u s u w a ją c  
k o n k u re n c ję . P o s tę p u je  się p rz y -  
te in  w e d le  m etod , w y p ró b o w a ­
n y c h  ju ż  p rz y  w y b o ra c h  s e jm o ­
w y c h  w  ro k u  1930. o d tą d  je d n a k  
zn a c zn ie  m szczę u d o s ko n a lo n ych . 
S k re ś la n ie  p o d p isó w  w y b o rc ó w , 
ja k o  rzeko m o  bez ic h  w ie d z y  lub  
n a le ż y te j św iad o m o śc i um ieszczo  
n y c h  pod zg ło s ze n ia m i k a n d y d a ­
tó w , o d b y w a  się. m asow o. W e  
L w o w ie  n a  d łu g o  jes zc ze - p rze d  
te rm in e m  z g ła s z a n ia  l is t  k a n d y ­
d a c k ic h  s ta ro s tw o  g ro d zk ie  p rz y ­
g o to w a ło  w  d z ie s ią tk a c h  ty s ię c y  
e g ze m p la rzy  fo rm u la rz e , n a  k tó ­
ry c h  m a ją  k o m is je  w y b o rcze  s p i­
s yw ać  p ro to k u ły  o u n ie w a ż n ia n iu  
podpisów'. D o k u m e n t te n  z a s łu g u ­
je  n a  u w ie c z n ie n ie . B rz m i on ja k  
n a s tę p u je :
Załącznik do listy kandydatów- Nr....

u z y s k a n ie  p re te k s tu  do s k re ś le ­
n ia  ic h  po d p isó w .

W o b ec  ty c h  zaś, k tó rz y  p rz e ­
t r w a l i  te  w s zys tk ie  szy kan y , s to- 
sow-ano n a jro z m a its z e  „p e rs w a ­
z je " , a b y  u zys ka ć  ic h  podpis pod  
p ro to k u łe m , k tó re g o  tre ś ć  p rz y to ­
c zy liś m y  w y ż e j.

Obrona kom isa rzy  
w yborczych

P r a k ty k i tego  ro d z a ju  s tosow a­
no do n a jw y b itn ie js z y c h  n a w e t 
w y b o rc ó w , m . in . do sen. G łą b m -  
skiego w e L w o w ie , posła  L iw o * w  
R ze szo w ie  i in n y c h . O c z y w is ta , 
że w-yslano sze re g  p ro tes tu ją .cy ch  
depesz do p . p re m je ra  K o z ło w s k ie  
go1 i do m in is t ra  S p ra w  W e w n ę trz  
n ych . J a k  je d n a k  u s to s u n k o w u je  
s ię  obóz rz ą d o w y  do tych  p ra k ­
ty k  w y b o rc zy c h , s to so w a n y ch  
p rze z  lo k a ln e  w ła d z e , dow odzi 
d z is ie js z y  a r ty k u l ik  „ K u r je r a  P o - 
ra n n e g o “ , w  k tó ry m  z n a jd u je m y  
e n e rg ic z n ą  obronę k o m is a rzy  w y -

, ' P  ' '
b orczych. D z ie n n ik  s a n a c y jn y  s ta  
ra  się s p raw ę  ta k  p rz e d s ta w ić , j a ­
koby do tychczas  w k r a d ł s ię  „ z w y ­
c za j dosyć b e zc e re m o n ja ln e g o  
t r a k to w a n ia  p o d p is ó w  pod  l is ta ­
m i k a n d y d a tó w " , ja k o b y  p o d p isy  
b y ły  n ie rza d k o  „ fa b ry k o w a n e "  
lu b  zb ie ra n e  p rze d  w p is a n ie m  k an  
d yd ató w  i ja k o b y ... d o p ie ro  te ra z  
n ie  b y ło  „ b e z c e re m o n ja ln e g o  t i a k  
to w a n ia  p o d p is ó w ..."

„ K u r je r  P o ra n n y "  n ie  c o fa  się  
n a w e t p rzed  n ie p rz y z w o ite m i k p i 
n a m i, g d y  np . n a  te m a t z a ż a le n ia  
posł a L iw o  z R zeszo w a, iż  170 w e  
z w a n y c h  w y b o rc ó w  m u s ia ło  c ze ­
k a ć  w  w ą z iu tk im  i c ia s n y m  k o r y ­
ta rz u , z a u w a ż a , że „sze ro ko ść  k o ­
r y ta r z a  n ie  będzie  m ia ła  żadn ego  
w p ły w u  na w y n ik  w y b o ró w " .D a le j  
zaś c z y ta m y :

„Liczba zakwestionowanych podpi­
sów świadczyć może j"edynie o tem, że
komisja wyborcza miała uzasadnione 
podstawy do kwestionowania poważnej 
liczby podpisów".

Co je d n a k  b ę d z ie , je ś l i  i te
w s zys tk ie  p r a k ty k i  n ie  o s iąg n ą  
s ku tku ?  D z ie n n ik  s a n a c y jn y  od­
p o w iad a  :

„Jeżeli wątpliwości komisji okażą
się bezpodstawne, świadczyć to będzie 
jedynie o tem, żc pratkyka sprawdza­
nia podpisów stosowana już przy wy­
borach do gmin wiejskich położyła kres 
niewłaściwym zwyczajom stosowanym 
dawniej podpisywania list kandydatów 
w zastępstwie".

T a k ie g o  cy n izm u  n ie  s p o ty k a ­
liś m y  jeszcze  d o tąd  w  d y sk u s ja ch  
p o lity c z n y c h . D o w o d zi on ty lk o , 
ja k  b e zp raw n e  są s tosow ane  obec 
nie  p ra k ty k i .

Budżety samorządowe na tle kryzysu
9 5 4  _  7 4 3  — 620 — 550 miljonow
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O g ło szo n e  o s ta in io  p rze z  G łó w ­
n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  zestaw ic,- 
n ie  w y k a z u je , że  g lo b a ln a  c y fra  
p re lim in o w a n y c h  w y d a tk ó w  sa­
m o rzą d o w y ch  za r .  1 93 3-34  w y n o ­
si 624 m iijo n y  z ło ty c h , g lo b a ln a  
zaś sum a p re lim in o w a n y c h  do­
chodów  620  m iljo n ó w  z ło ty c h . 
P re lim in o w a n a  c y fr a  w y d a tk ó w  
n ie  zo s ta ła  w  zu p e łn o śc i o s ią g n ię ­
ta , te m  b a r a z ie j ,  że w  s k ła d  te j  
c y fr y  w c h o d z iło  82 m iijo n y  z ło ­
ty c h , p rzezn aczo n ych  na w y d a tk i  
in w e s ty c y jn e  n a d z w y c z a jn e .

Z  p o ró w n a n ia  c y f r  b u d że to ­
w y c h  z la ta m i p o p rze d n ie m i w y ­
n ik a , że  b u d że ty  s am o rzą d o w e  z 
k a żd y m  ro k ie m  sto p n io w o  k u rc z ą  
się. I  ta k  w  roKU b u d że to w y m

1930 na 31 dochody s am o rzą d u  
w y n o s iły  954  m a jo n y , a  w  r .  
1931-32  ju ż  ty lk o  748  m iljo n ó w ,  
co do m o ż liw o ś c i w  r .  1934-35  
p rzy p u szcza  się, że  za ró w n o  do­
chody, ja k  i w y d a tk i b u d że to w e  
s am o rzą d ó w  s p ad n ą  o d a lsze  10 
proc. i o s ią g n ą  poziom  m a k s im u m  
około  550  m iljo n ó w .

U d z ia ł s am o rzą d ó w  w  g lo b a l­
n e j c y frze  p re lim in o w a n y c h  w y ­
d a tk ó w  na r .  1933-34  p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o : m ia s ta  w y d z ie ­
lo n e  u c ze s tn ic zą  w  k w o c ie  297  
m iljo n ó w  z ło ty c h , s e jm ik i p o w ia ­
to w e  i pow iatom  e z w ią z k i kom u­
n a ln e  116.5 m i l j .  z ł., g m in y  w ie j ­
sk ie  111 ,5  m i l j .  z ł., a m ia s ta  n ie -  
w y d z ie lo n e  —  85 m iljo n ó w  zł.

a i l e m s  P A S  T - y
12 proc. dyw idendy — kosztem  abonentów

R a c h u n e k  zyskó w  i s t r a t  P o l­
s k ie j A k c y jn e j S p ó łk i T e le fo n ic z ­
n e j w y k a z u je  w p ły w y  z a bonen­
tó w  te le fo n ic z n y c h  w  s um unie  
27.5  m iljo n ó w  z ło ty c h , a w y d a tk i  
n a  u trz y m a n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
w  ru c h u  i k o n s e rw a c ję  w s ze lk ic h  
je g o  u rz ą d z e ń  w  k w o c ie  13.5' m i­
ljo n ó w  z ło ty c h .

Z  p o zo s ta ły c h  14 m iljo n ó w  za ­
p łacono' 2 ,3  m iijo n y  z ło ty c h  p o d a t  
ku dochodow ego, 5 ,8  m iljo n ó w  
przezn ac zo n o  n a  a m o rty z a c ję  m a  
ją tk u ,  0 .5 m i l jo i ia  n a  k a p ita ł  za ­
paso w y, a 5 m iljo n ó w  w y p ła c o n o  
a k c jo n a riu s z o m  ty tu łe m  d y w i­
d e n d y  od 42 m iljo n ó w  k a p ita łu  
a kc y jn e g o .

J e s t rzec zą  ja s n ą , że n ie z w y k ­
ła , ja k  na czasy  k ry z y s o w e , d y w i 
denda o p ie ra  s ię  n a  n a d m ie rn y c h

o p ła ta ch  za a b o n a m e n t. S zw e d zk i 
k a p ita ł  n ie  m a  p o w o d ó w  do u ty ­
s k iw a n ia .

\Nyst?wa prac
Dnia 24 b. m , o godz. 17-cj, w lokalu 

przy ul. Miodowej 6 I  piętro nastąpi 
otwarcie Wystawy prac Wychowan­
ków T-wa Pomocy Dzieciom i Ó.Iło- 
dzieży Polskiej z Kresów. —  W e j­
ście za zaproszeniam-’

Od dn. 25 do 29 b. m. Wystawa o- 
twaita będzie cd 10 rano do 10 wiecz. 
wejście bezpłatne. Atrakcją na Wysta­
wie będzie lotcrja fantowa posiadają­
ca moc różnorodnych fantów, bilety a 
50 gr. omz wieczorem od 8 —  9 popi­
sy Wychowanków.

C o  c z e k a  w i e ś  p o l s k ą
W  P .  1 9 3 4 - 3 5

Falatee widoki tampanji zbożowej
Okres, przednówkowy stoi pod 

1 kilakiem załamania się cen zbożo­
wych w pierwszej połow ic maja. Za­
miast normalnej sezonowej zw yżki 
eon —  uległy one dalszej redukcji, 
uderzając dotkliw ie znaczną część 
rolników, korzystających z kredytu 
zastawowego, i wywołując na wsi za­
równo wśród ziemian, jak  i wśród 
włościan nastroje wręcz paniczne. 
Juz teraz rolnicy „delektu ją s ię" m y­
ślą o cenie 8 złotych za korzec ży­
ta, jako przypuszczalnej cenie w 0- 
krPfeio pożniwni m.

Jakie w tej sytuacji przedstawiają 
się w idoki na najbliższą przyszłość?

Zakres działania zlecony przez P rz e - j '1:‘kic ^ a n i a  ztaj.ą. przed polityką 

Głównej Komisji W y - ! :’ bozow;> rok"wodniczącego
borczej. 1

Zasada prawna § 19 rcgul. do Rad 
miejskich

Protokół
spisany dnia —  w —  z —  zam. — 
który na stosowne pytania podał:

Będzie to zależało w głównej mie­
rze od tegoi ocznych zbiorów i od u- 
stosunkowania się wcwntęrznej po­
daży do wewnętrznego popytu. P w  
nisważ sytuacja na rynku świato­
wym nie ulegnie prawdopodobnie w

I.ista kandydat.
czego N r .......
Numerem--------

™  dla okręgu wybór
zakresie ceny większym zmianom i

oznaczona 
która

kolejnym
ponieważ z drugiej strony eksport

, . I polskiego ży ta i innych produktów
własnoręcznie, , , . t . .

podpisałem nicczytająe treści listy nie ° " r :m ^ ony  ’ cst 'ucmal P°‘
jest mi znaną i nie mogę zapodać ani ^ zech n m  systemem kontyngentowa-

jednego nazwiska spośród osób kan- j m3) tak 1Ż 1 RrM111« walllc z
dydujacych z tej listy. Podpis swój ' Za* ttfl? “ Ł W Ś " »  N  Ik°  “ CSÓ

■ -vższą listę położyłem niezda- 1 ,V'V2lu"  ZC SmkonW  skutku m w za­
kresie ceny krajowej, dlatego też dc-

pod powj
jąc sobie bliżej sprawy z tej czynności, , . . , .
me przvpominam sobie też, czy „ a czy unikiem bedz.c wspo-

ia™- , millanc wewnętrzne ustosunkowanie 
blankiecie, który p od p in a łem  nazw,- t
ska kandydatów były juz uwidoczmo- j ^
ne, podpis zaś umieściłem raczej z ■ Czy]m ik tcn nic da

grzeczności.
Tak zeznałem

podpis zeznającego innę 
ożsamość osoby zeznającego 

dziłem

1)  na podstawie okazanego mi dowo­
du tożsamość. wystawionego przez

z daty --------  N r . --------

2)  na podstawie zaświadczenia świadę 
ków:
a ) -------- zam. ----------- legitymującego

się. dowodem osobistym z daty ■— 
Nr.--------
b)   — zam.  -------- legitymującego
się dowodem osobistym z daty... Nr..

od urodzaju, 
się dotychczas o-

Podpisy świadków: Podpis badającego:

Dziwne spraw dzan ie  
p o d p i s ó w

N a  p o d s ta w ie  ta k  g ru n to w n y c h  
p rz y g o to w a ń  p rze p ro w ad zo n o  w  
d n ia c h  o s ta tn ic h , g łó w n ie  w  sa­
m e Z ie lo n e  Ś w ię ta , w ie lk ą  k a m p a ­
n ję , p o le g a ją c ą  n a  w z y w a n iu  w y ­
b orców  do k o m is y j w y b o rc zy c h , 
ab y  „ s tw ie rd z ić  a u te n ty czn o ś ć  
ich  p o d p izó w " pod l is ta m i k a n d y -

kicślie. Ostatni okres suszy wyrzą­
dził wprawdzie dość znaczne szkody, 

; ‘ m0S“ . by® 0110 wszakże w  dużym
stwibr • 1 stopn*u '"■yrównaue. Oczywiście, zdc- 

cjuow anj nieurodzaj wy wołałby iw 
zakresie ceny bardzo zasadnicze 
zmiany, niezależne zresztą. zupełni ■“ 
od - ujemnych skutków gospodar­
czych, związanych 111. in. z nierówno­
miernym z zasady stopniem nieuro­
dzaju w poszczególnych okolicach. 
v lt-zaia czno zmniejszenie podaży, 
równoważącej się w tym wypadku z 
obecnym zmniejszonym popytem, da­
łoby skolei dobry rezultat bez za­
strzeżeń, aczkolwiek presja czynnika 
finansowego nio przestałaby neutra­
lizować korzystnych skutków' równo­
wagi wewnętrznej na rynku.

A le  stańmy na gruncie przypusz­
czenia, że zjilian większych nie bę­
dzie. Co wówczas? Jest rzeczą jasną, 
że położenie będzie jeszcze trudniej­
sze, niż w zeszłym roku.

Przedewszystkiem pojemność ryn­
ków zbytu uległa ograniczeniu. Zwę­
ziły się możliwości eksportu zagra­
nicę, odbierając poważniejsze znaeze-

zwłaszcza, żc syluac-ja w skali świa­
towej me wykazuje żadnych istot­
niejszych zmian. Rynek wewnętrzny 
przejaw ia również tendencję zmniej­
szenia, popytu, s  aczkolwiek pewne 
możliwości In plus możnaby zanoto­
wać w  związku z ostatnim wzrostem 
zatrudnienia.

Następnie wyczerpanie finansowe ’
. ■ U _  U H - U B W

rolnictwa postąpiło jeszcze naprzód, 
czego jedną z rozliczny ch konse- 
kwencyj będzie rzucenie, pod naci­
skiem konieczności płatniczych i je ­
siennych terminów, znacznych zapa­
sów zboża z nowych zbiorów i tó w 
stopniu silniejszymi niż dotychczas. 
Owa antycypacja podaży w  tym ro­
ku wzmocniona zostań 0 dodatkowo:

l i s .  S K k u p
przyjąf ostatnie Sakramenta św.

V? skutek 11 i-eoczcki wan ego pogor­
szenia się w  zdrowiu JE. Ks. B is­
kupa Małeckiego, znajdującego sie. w 
sanatorjum SS. Elżbietanek, JE. Ks. 
Arcybiskup M armaggi, Nuncjusz A -  
postolski, odwiedził w  niedzielę 20 
b. m. dostojnego chorego i przy tej 
okazji udzielił mu Sakramentu O- 
fla tn iego O leju Św. namaszczenia, 
który chory p rzy ją ł 7, największą 
pobożnością i zbudowaniem. N a wia­
domość o pogorszeniu się stanu zdro­

wia F.s. Biskupa, O jciec Św. nade­
słał za pośrednictwem Kardynała Se­
kretarza Stanu na ręce Ks. Nuncju­
sza, telegram następującej treści:

Ojciec św. głęboko W io jąc na 
wieść o ciężkim stanie zdrowia dro­
giego biskupa Małeckiego prosi W a­
szą Ekscelencję zanieść mu Jego 
czule ojcowskie błogosławieństwo, z 
zapewnieniom o modlitwach, któro 
zanosi o pomo0 Nieba i pociechy.

Demonstracje separatystów litewskich
przed Sądem Okręgowym w Grodnie
G R O D N O , 23. 5. —  W  g ru d n iu  W ito ld o w y , p o m a lo w a n y  n a ro d o -

i'- ub . c z ło n k o w ie  z a rzą d u  o d d z ia ­
łu  lite w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  św . 
K a z im ie rz a  u s ta w il i  w  ce lach  
p ro p a g a n d y  p o lity c z n e j n a  pu­
b lic z n y m  p la c u  w  M a rc in lc a ń c ac h  
w ie lk i  d w u ra m ie n n y  k rzy ż , t .  zw .

;:S
K a s y  b e z p r o c e n t o w e . . .

żyd ow sk ie
H . F in k  w  3 -im  sko le i a r ty k u le  

w  „ H a jn c ie *  w  s e r ji  p. t . „ U p a d e k  
g o s p o d a rc zy  żyd o stw a  p o ls k ieg o "  
omaw .a  s tan  zd ro w o tn o ś c i d z iec i 
żyd o w s k ich . Ż y d z i w  o s ta tn ic h  
czasach  z b ie d n ie li w  P o lsce . R a ­
t u ją  ich  kasy  b e zp ro c e n to w e :

uGdybj nic skromna pomoc tych 
k»s, żydzi nie m ieliby możności pro­
wadzenia swych skromnych przedsię­
biorstw W ogólo w tych kasach' o- 
trzymuje pożyczki 120 tysięcy ludzi, 
to znaczy, że łącznie z rodzinami z 
tej fo rm y dobroczynności korzysta 
mc mniej niż pół m iljona dusz".

P ó ł m iljo n a  żydó w  zaw d z ię cza  
u trz y m a n ie  sw ych  w a rs z ta tó w  
p ra c y  kasom  b ezp ro ce n to w ym .

K to  i j'ak  p om aga  rze m io s łu  
p o lsk iem u  i p o ls k iem u  h a n d la rz o ­
w i, zm uszonem u do w a lk i z p rze- 

nic polityce prem jowama wywozów, J m ożną konku rencją  żydow ską?

w c m i b a rw a m i L i tw y  K o w ie ń ­
s k ie j. U s ta w ie n ie  k rz y ż a  o dby ło  
się bez ja k ie g o k o lw ie k  u p rze d ­
n iego z a w ia d o m ie n ia  w ła d z , to  
te ż  g d v  k rz y ż  zo s ta ł w n ie s io n y  na  
c m e n ta rz  p a r a f ja ln y ,  w ie c zo re m  
na  p la c u  z e b ra ł s ię  t łu m , k tó ry  
d o p ie ro , po lic jja  ro zp ro s zy ła .

W  d w a  d n i p ó ź n ie j, w  nocy, 
k rz y ż  znow u zo s ta ł p rze n ie s io n y  
na p la c  p u b lic zn y , p rzy c ze m  n a ­
s tęp nego d n ia  m ia ło  odbyć się po­
ś w ięc en ie  k rz y ż a  w  obecności de­
le g a tó w  lite w s k ie g o  ś w ia ta  p o li­
ty czn e g o  z W iln a .  D o  d e m o n stra ­
c ji  n ie  dopuszczono.

Z a  w y w o ła n ie  zb ieg o w is k a  p u ­
b liczn e g o  i za  p rze k ro c ze n ie  p rze  
p isó w  b u d o w la n y c h  i te c h n ic z ­
n ych , Sąd S ta ro ś c iń s k i w  G ro d ­
nie s k a za ł 5 osób po 2 t j  god n ie  
a re s z tu  i g rz y w n ę  po 2 00  z ł. N a  
s ku tek  o d w o ła n ia  się s k a za n y c h  
Sąd O k rę g o w y , ro z p a trz y ł  s p raw ę  
i z a tu fe r d z i ł  w -y iok  w  części od­
noszącej s ię  do grz jw vny, a d a ro ­
w a ł je d y n ie  k a rę  a re s z tu .

P o d ró żu j
sam olo tem

i przejście do nowej kampanji zapa­
sów zboża z kampanji bieżącej i 
związana z tem kompromitacja kre- 
dj-tów zaslawowych w  oczach sze­
rokich kół rolniczy ch (przednówek, 
miast zwyżki, dał obniżkę ceny n 
porównaniu z jesicn ią ) niewątpliw ie 
zaważą ujemnie na cenie jesiennej.

W reszcie odpływ kapitału p ryw at­
nego z handlu zbożem stanowi trzeci 
główny 'czynnnik pogłębienia się de­
presji cen w przyszłości. Trzeźw a o- 
cena nie wystarczy jednak. K oncep­
cja „autom atycznego" przywracania 
się równowagi zbankrutowała. M ożli­
wości działania skoncentrowane są w 
rękach państwa, przyezom z natury 
rzeczy wysuwają się lu zagadnienia 
akcji na krotką metę, jako zasad­
nicze.

Licząc sie z czynuiiikami depresji 
cen, związanemi z ogólnym kryzysom 
i stanowiąccmi w  ten sposób n ieja­
ko zmienne niezależne, i stw ierdziw ­
szy już uprzednio nieskuteczność 
premjowania wywozu zboża —  uznać 
należy' za główny przedm iot w ysił­
ków sprawę odpowiedniego rozłoże­
nia podaży w czasie i ochrony cen 
krajowych i tak już niesłychanie ni­
skich przed ostateczną katastrofą.

Pożądana byłaby przeto refo-m a 
kredytu zastawowego w  kierunku 
zwiększenia ogólnej jego  sumy (w y ­
niosła ona w roku ud. ty lko 24 mii­
jony z ł.), zwolnienia pożyczek od po­
trąceń na podatki, obniżenia kosz­
tów technicznych i obniżenia (je że li 
nie zniesienia) oprocentowania, 
zmiana stosunku wartości zastawu 
do wysokości pożyczki, zwolnienie od 
obowiązkowego żyra  weksli zabezpie­
czających obok zastawu w ierzytelno 
ści kredytora. Reform a akcji in ter­
wencyjnej P  Z. P . Z. dałaby i-ów- 
nież pewne skutki. A le  pamiętać mu­
simy, że będą to w każdym razie ty l­
ko półśrodki. Zasadniczymi czynni­
kiem, ciążącym beznadziejnie na po­
ziomic cen krajowych i  przekreślają­
cym właściwe rozłożenie w czasie po­
daży —  są długi rolnicze. W obec po­
lityk i zbożowej staje przeto problem 
centralny, który daleko wykracza 
poza je j zakres. S. L

h i l j o n o w e  z a m ó w i e n i a
dia Król. Huty

H u ta  K ró le w s k a  o trz y m a ła  w  
o s ta tn im  czasie z a m ó w ie n ia  z a ­
g ra n ic zn e  i k ra jo w e  za 8 00 .0 00  zł. 
na budo w ę m ostów . D z ię k i ty m  za 
m ó w ie n io m  n ie  bę d z ie  d a ls zy c h  re  
d u k cy j z a ło g i h u tn ic z e j.
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6  o s ó b  r a n n y c h
S trza ły  i a resztow an ia

JJąto s p r a w c ó w  m o rd a rsU y a
w Krakowie

W  u b ie g ły  w to re k  m ię d zy  godz. 
21 —  2 2 -g ą , g ru p y  w y ro s tk ó w , u - 
zb ro jo n e  w  g ru b e  la s k i, lu b  noże, 
n a p a d a ły  n a  p rze c h o d n ió w  n a  p l. 
Ż e la z n e ] B ra m y , u l. P rz e c h o d n ie j, 
Z im n e j i  sąs ie d n ic h .

D o  a m h u la to r ju m  P o g o to w ia  
z g ło s ili s ię  r a n n i s am i c h rz e ś c ija ­
n ie . S ą to :  E d w a rd  D e d u c h o w s k i 
(O g ro d o w a  8 -a ) ,  p rz e m y s ło w ie c
—  ra n a  t łu c z o n a  g ło w y , J ó z e f  
S tę p iń s k i (W o ls k a  5 4 ) ,  k ra w ie c
—  r a n a  t łu c z o n a  g ło w y , S ta n i­
s ła w  M a c iu s zk o  (M ie d z ia n a  1 7 ),  
ro b o tn ik  —  2 ra n y  c ię to  -  t łu c z o ­
ne g ło w y  i  r ą k ,  W a c ła w  W a c h o ­
w ic z  (C h ło d n a  6 6 ) ,  k ra w ie c  —  r a ­
n a  c ię ta  p ra w e j s k ro n i, M a r ja n  
L ip iń s k i (G ę s ia  9 9 ) ,  bez z a ję c ia

—  r a n a  k łu t a  o k o lic y  le w e j lę d ź ­
w io w e j i T a d e u s z  S zym a ń sk i (N o ­
w o lip ie  1 0 ) ,  p rz y  o jc u  —  r a n a  t łu  
c zo n a  k ro c za . N a  w ie ś ć  o eksce­
sach w yrostK Ó w , p o lic ja  7 kom is, 
w y s ła ła  k ilk u  p o lic ja n tó w . T y m ­
czasem  p rze c h o d z iło  ta m  k ilk u  żan  
d a rm ó w , % k tó ry c h  je d e n , chcąc  
z a jś c ia  z lik w id o w a ć , d a ł 2 s trz a  
ły  z re w o lw e ru  w  g ó rę ,

J e a e n  z  ż a n d a rm ó w  z a trz y m a ł  
L6 le tn ie g o  M o jż e s z a  M o n a ta  
(K ro c h m a ln a  1 1 ) ,  k tó re g o  o d d a l 
w  rę ce  p o lic ja n tó w , m ó w ią c :  
„J e s t to  g łó w n y  p ro w o d y r  a w a n  
tu r " .  P ró c z  teg o  z a trz y m a n o  w  
a re s zc ie  7  k o m is , jes zcze  k ilk u n a ­
s tu  w y ro s tk ó w ,

U ła tw ić  w y jś c ie  p a saże ro m
z dv»3rców knJejowveh

J e d n ą  z n ie u s u n ię ty c h  jeszcze  
b o lą c zek  ru c h u  p o d m ie js k ie g o  w  
W a rs z a w ie  są tru d n o ś c i z w ią z a ­
n e  z  o p u szczen iem  te re n ó w  d w o r­
ca po  n a d e jś c iu  p o c ią g ó w  do 
W a rs z a w y . D o ty c z y  to  d w o rc ó w  
G d ań s k ie g o  i W s c h o d n ie g o .

S zczeg ó ln .e , w  d n i ś w ią tec zn e  
i  n ie d z ie ln e , g d y  w ie c z o ra m i n a ­
p ły w  p a sa że ró w  je s t  w ie lk i ,  ja k  
n a  z ło ść  c zy n n a  je s t  ty lk o  o g ra ­
n ic z o n a  lic z b a  w y jś ć , p o zo s ta łe  
s ą  z a m k n ię te  P u b liczn o ś ć  tło c zy  
Się, z ło rz e c z y  i  p ch a , t ra c ą c  n a

JZ kraju
K A L IS Z .

DziecKO przejechane. B aw iąey  się 
n a  n licy  wieczorem  6 -le tn i chłop­
czyk, Tauczewski, biegając w padł 
ro d  prze jeżdżający  samochód eięża- 
row y, przyczem  koła  niem al zm iaż­
d ży ły  chłopca. Z w ło k i dziecka zosta­
ły  przew iezione do kostnicy m ie j­
skiej. -

K rw a w a  b ó jka  o dziewczynę. Do  
szp ita la  św. T ró jc y  został p rzy w ie ­
ziony mieszkaniec wsi P ią te k  M a ły , 
gm, Pam ięcin , 2 2 -le tn i Franciszek  
Z ie liń sk i, z  c iężkiem i obrażeniam i 
cia ła  (p o k łu ty  n o żam i). Powodem  
krw a w e j b ó jk i był spór o dz: ewczy- 
nę n a  majówce.

zgon p isarza hipotecznego w  T u r ­
ku . W  dniu 13 m a ja  r  - b. zm arł w 
T u rk u  d ługoletn i p isarz hipoteczny  
p rzy  tam te jszym  Sądzie Grodzkim , 
ś. p. S tam siaw  B ielecki, przeżywszy 
la t  68.

N ieudana ucieczka aresztanta. 
Skazany przez Sąd G rodzki w  K a l i ­
szu na jeden ro k  więzienia, za k ra ­
dzież W ła d y s ła w  L epatow  usiłow ał w  
drodze do w ięzien ia  uciec eskortu ją­
cym  go po lic jantom . D cieezka się nie 
udała , natom iast za  czyn swój odpo­
w ia d a ł ponownie przed  sądem i  ska­
zany  został na trz y  miesiące aresztu. 
P IŃ S K .

Ostróg spłonął. H is to ryczn a  wieś 
Ostróg założona przez książąt O- 
strogskich, pad ła  pastw ą pożaru. 
W sku tek  zbrodniczego podpalenia  
p rzez M aks im a  Lesioza, k tó ry  posta­
nowi?. przenieść się do in n e j m iejsco­
wości z  Ostroga i pod p alił swój dom, 
aby uzyskać prem ję  asekuracyjną, 
w ybuchł pożar, k tó ry  ogarnął 45  go­
spodarstw  W szystk ie  spłonęły wraz 
z  inw entarzem  żywy m i  m artw ym - 
Podcz? s tkcyi ra tunkow ej został po­
parzony B azyli J a rm ark , jego żona 
A nn* i  siostra K a ta rz y n a , a syn 
J arm a rka , B azy li, la t 19, spłonął 
żywcem.
K R A K Ó W .

W ła m an ie . D o  sklepu gazowni 
m iejskie j p rzy  p l. Szczepańskim  
w łam ali się w  nocy złodzieje, k tórzy  
ro z p ru ł. kasę ogniotrw ałą  i  skradli 
z n ie j 2500 zł. gotówką oraz papie­
ry  wartościowe. Próez tego w łam y­
wacze p o ro zb ija li b iu rk a  w poszuki­
w aniu pieniędzy.
C Z Ę S T O C H O W A .

T y lk o  obcasy. Z  przedzia łu  i n  
klasy pociągu pośpiesznego, zdążają­
cego z L a k o w a  do W arszawy7, wy­
skoczył na s tacji Błeszno pod Czę­
stochową k a p ra l 2 p. lotniczego w  
K rak o w ie , K az im ie rz  Żuchowicz, 
k tó ry  upadł w  ten sposób, że stopy 
znalazły  się na wysokości szyn. Gdy 
przerażeni pasażerowie rzu c ili się na 
ra tunek , okazało „.ę, że Żuchowicz 
postradał jedynie obcasy obuwia, do­
znając ty lko  lekkiego wstrząsu ner­
wowego.
P O Z N A Ń .

Zbrodniczy napad. W  Solcu K u -

tę  czynność w ię c e j,  n iż  p o trze b a  
czasu P o s ta w ie n ie  je s zc ze  dw óch  
fu n k c jo n a t ju s s ó w  k o le jo w y c h  do 
o d b io ru  b ile tó w  p rz y  is tn ie ją ­
cych , le c z  n ie c z y n n y c h  w  o m a w ia  
ne d n i, p rz e jś c ia c h , b y to b y  w ie l-  
k ie m  u d o g o d n ie n ie m  d la  p a sa że ­
ró w . P o ło ży to b y  to  k re s  w y s tę ­
pom  z ło d z ie jó w  k ie szo n k o w yc h , 
k tó rz y  c ze k a ją  ty lk o  h a  ta k ie  o- 
K azje .

P o za te m  tło c ze n ie  s ię  pc d n iu  
spędzonym  d ła  w y p o c zyn k u , n ie  
n a le ż y  do p rz y je m n o ś c i*

wy dobyciem drobnych pieniędzy. W  
tym  czasie H e in rich  uderzył kupca w  
głowę d ra k ilo w y m  ciężarkiem , po­
czem uc iek ł i  pow iesił się w  lesic 
podm iejskim .
L W Ó W

św ięto  kadetów . T u te js zy  korpus 
kadetów  obchodzi! swoje doroczne 
święto przekazan ia  przez ab iturjen- 
tów  sztandaru na js tarsze j po nich 
kom panji. N a  uroczystość złożyła  się 
M sza św ięta  potowa, w spólny obiad  
żołn ierski z zaproszonym i gośćmi, za­
wody sportowe i festyn .

W yp ad ek  na cm entarzu. Suny  
w ia tr  z łam ał na cm entarzu s try j-  
skim  konar s tr-ego  dębu. Spadająca  
gałąź złamała. Iręg osh ip  46-le tn ie j 
B inderow ej, k tó ra  znajdow ała  się na 
grobie swej krew nej.

Przeszkoda w  „ensacyjnym ślubie. 
W d o w a po urzędniku kolejow ym , 60- 
le tn ia  Gruderowa, w łaścicielka ka­
m ienicy, m ia ła  w e w to re k  zaślubić 
28-letniego b. szofera Zw erd linga, 
którego proces o oszustwa n a  szko«r 
Gruderowej w yw ołał swego czasu 
w ie lką  sensację. Zw edling  skazany 
b y ł na pó łto ra  roku  w ięzien ia  i  zo­
sta ł przad k ilim  dniam i uwolniony  
pczez Fąd A p elacy jn y . Grnderowa, 
k tó ra  w yszła z domu o godz. 6.30  
rano w czoraj, we w torek, zniknęła.

K R A K Ó W , 23. 5. ( t e l .  w ł . ) .  —  
W c z o ra j n a d  ra n e m  u ję to  tu ta j  
dw óch  u c ze s tn ik ó w  w ła m a n ia  do 
m ie s zk a n ia  d r . N iis s e n fe ld a  p rzy  
u l. P o to ck ieg o  12. W ła m y w a c z e  
p rze d  9 -d n ia m i u d u s ili ta m  s łu ­
żącą  i  s k ra d li  około  70.000  z l. w 
g otó w ce  i  p rz e d m io ta c h  w a r to ­
śc io w ych

N a  tro p  z ło czyń có w  p o lic ja  
w p a d ła  d z ię k i te m u , że w s p ó ln i­
cy zb ro d n i w y m ie n ia li  z ło te  m o­
n e ty  d o la ro w e , s k ra d z io n e  p o d ­
czas w ła m a n ia , na m o n e ty  o b ie ­
gow e. N a  p o d s ta w ie  zeb ra n y ch  
w s kazó w ek , p o lic ja  a re s z to w a ła  
H e n ry k a  W a n a ta ,  d o ro żk a rza ,  
o raz  J a n a  G o ńca, ś lu s a rza . Z n a ­
lez io n o  p rz y  n ic h  80  s z tu k  z ło ty c h  
d w u d z ie s to -d o la ró w c k , re w o lw e r , 
d w a  z e g a rk i z ło te  i  t .  p.

P odczas  p rz e s łu c h a n ia  w y d a li  
on i trz e c h  d a ls zy c h  w s p ó ln ik ó w ,

w ła ś c iw y c h  sp raw có w  z b ro d n i, 
podczas, gdy on i b r a l i  u d z ia ł ty l ­
ko w  p rzy g o to w a n ia c h  do n a p a ­
du. D z ię k i ic h  zezn a n io m  w  go­
d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p o n c ja  a - 
re s z to w a la  K a z im ie rz a  S c h e n k i- 
rz y k a , la t  około  2 5 , re le g o w an eg o  
s tu d e n ta  a k a d e m ji S z tu k  P ię k ­
nych, W ła d y s ła w a  B o b rzec k ie g o , 
la t  około  24, ró w n ie ż  re le g o w a ­
nego s tu d e n ta  a k a d e m ji S z tu k  
P ię k n y c h  o ra z  b r a ta  je g o  S ta n i­
s ła w a  B obrzeckiego, la t  około 25, 
h a n d lo w c a .

K tó r y  z ty c h  trz e c h  je s t  m o r  
d e rcą  s łu żą c e j, w y k a ż e  prawdo^ 
podobnie  ś le d ztw o . P o lic ja  ode­
b ra ła  od m c h  z n a c zn ą  w iększość  
z ra b o w a n y c h  p rz e d m io tó w  i  p ie ­
n ię d zy . D r .  N u e s s e n fe ld  p rze zn a ­
czy ł za  w y k ry c ie  s p ra w c y  5 proc, 
o d zy sk an e j sum y. A  z c a łe j sum y  
około  70.000  z ł. s t r a c i ł  on nie> 
w ie le .

Krwawy dr* nat ir<ałż£ńsk!
np cmentarzu

W IL N O , 23.5. W e  w torek popo­
łudniu rozegrał siy na cmentarzu  
Rossa dram at pom iędzy^m ałżonkam i 
M ichałom  M ichałow skim , nauczycie­
lem szkoły powozechnoj a jego żoną 
Janiną, z k tó rą  ż y ł w  separacji M i-  
ehałowsKa o trzym ała  zaproszenie od 
rtięża do spotkania się na cmentarzu  
celem omówienia spraw y rozwodu.

W  czasie rozm owy pom iędzy m ał­
żeństwem doszło do ostrej w ym iany  
zdań, w  czasie k tó re j M ichałow ski 
w ydobył rew olw er i  począł strzelać  
do żony. M ichałow ska tra fio n a  jod- 
ną ku lą , zaczęła uciekać, M ichałow ­

ski począł ją  gonić i strzelać i strzę- 
lil^do  n ie j jeszcze , -k ro tn ie, raniąc  
ją  w  szyję, biodro .  plecy.

M ichałow ska padła na jedną z mo­
g ił, brocząc k rw ią . W id ząc  to M i ­
chałowski, ostatnią kulę w ystrze lił 
scbic w  głowę, zab ija jąc  się na m ie j­
scu.

Zaalarm ow ana s trza łam i służba 
cm entarna zaw iadom iła policję . 
P rzy b y ły  lekarz Pogotow ia R a rnnko- 
wego s tw ierdził zgon M ichałow skie­
go, zaś M ichałow ską, dającą, słabe 
oznaki życia przewieziono do szpi­
ta la .

P o d  m a j ą t k u
1.91 K .909 zł. pożyczki

Sensacyjny proces sądowy
B IA Ł A  P O D L A S K A , 23.5. W  

p rz y s z ły m  ty g o d n iu  w  S ąd zie  O* 
k rę g o w y m  w  B ia łe j  P o d la s k ie j  
z n a jd z ie  s ię s en s a c y jn a  s p ra w a  
o b y w a te la  z ie m s k ieg o , J a n a  Ż y e -  
k ie g o . Ż y c k i ż o n a ty  b y l z  w ła ś c i­
c ie lk a  k ilk u  m a ją tk ó w  w  o k o li­
c ach  S o ko ło w a  i B ia łe j  P o d la ­
s k ie j

N e rw o w o  c h o ra  żo n a  w k ró tc e  
z a p a d ła  na c ię żk ą  c h o ro b ę  p s y ­
c h ic z n ą  ta k , iż  z o s ta ła  u b e zw ła s ­
n o w o ln io n a  F a k t  te n  p o s ta n o w ił 
w y zy s k a ć  d la  s ie b ie  Ż v c k i, ze

szkodą  d la  żo n y  o ra z  d z ie c i. K o ­
rz y s ta ją c  z  u s łu g  l ic h w ia r z y  ży ­
d o w sk ich , H e rm a n a  T r a u  o ra z  
n ie ja k ie g o  J a k ó b a  F le s c h a , u c ie ­
k in ie r a  z  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c ,  
z a c ią g n ą ł k o lo s a ln ą  pożyczkę w  
w ysokości 1 900 .0 00  z ł., na d o b ra  
s w o je j żo n y .

P o n ie w a ż  a k t  p o ży czk i w y m a *  
g a ł zgody ra d y  f a m i l i jn e j ,  za ­
tw ie rd z o n e j p rz e z  sąd, Ż y c k i o- 
s k a rżo n y  z o s ta ł 0 w y s tę p n e  i oszu  
k ań c ze  d z ia ła n ie  n a  szkodę to n y  
o ra z  s w y ch  d z ie c i.

Żubry ua licytacji
Von Pless zacznie płacić podatki

P S Z C Z Y N A , 2 3 .5  ( T e l .  w ł . ) .  —  
D o n o s iliś m y  ju ż ,  że Ś lą s k i W y ­
d z ia ł  S k a rb o w y  w s z c z ą ł e n e rg ic z ­
ne k ro k i e g ze k u c y jn e  p rz e c iw k o  
ks. von  P les s , a b y  w y e g ze k w o w a ć  
za le g ło ś c i p o d a tk o w e , w y n o s ząc e  
p o n a d  8 m iljo n ó w  z ło ty c h . P r z e ­
szło  20  u rz ę d n ik ó w  b ie rze  u d z ia ł  
w  c zy n n o ś c ia ch  e g ze k u c y jn y c h , 
z a jm u ją c  ru c h o m o ś c i, p a p ie ry  
w a rto ś c io w e , to w a ry  i  t .  d.

U rz ę d n ic y  z a ję l i  ró w n ie ż  9

s z tu k  ż u b ró w , p rz e b y w a ją c y c h  
w re z e rw a c ie  w  la s a c h  ja n o w ic ­
k ic h , p o w ia tu  p s zczyń s k ieg o . E g ­
z e k u to rz y  o s za c o w a li ż u b ry  po 5 
ty s ię c y  z ł. za  s z tu k ę . D o  je s ie n i  
ub. ro k u  ż u b ró w  ty c h  by ło  11, 
lecz  2 byczK i n a  ś m ie rć  s ię  zabo - 
d ły .

J a k  s ły ch ać , ż u b ry  z a k u p i M i ­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a , a b y  p rz e ­
w ie ź ć  je  ta m . s ka d  pochodzą , t . 
zn . do B ia ło w ie ż y ,

U r w a ła  s i ę  w ln ifa
bfiary w iudziadj

w y o a d k i  i k r a d z i e ż e
U P A D E K  Z  R U S Z T O W A N IA  

Przy ul. W olskiej 21, spadł z rusz­
towania z  wysokości I I I  piętra 73-let- 
ni Józef Karasiewicz (w ieś W ołowno  
pow. P łocki). Starzec doznał złam a­
nia 2 żeber, jęknięcia podstawy cza­
szki ł potmkł się ogólnie. Nieszczęśli­
wego /s ta n ie  ciężkim, przewiozło  
Pogi owie do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

PR ZEJEC HA N IE
N a ul. ‘bzustra, wóz przejechał 

55-letniego Stanisława Opalińskiego 
(T unelow a 5 ) .  3oznał on potłuczenia 
klatki piersiowej

—  Na rogu ni, Paw iej i Okopowej, 
dostał się poci wóz, 4-letni Leon 
Feithender. przy ojcu (Szczęśliwa 9 ),  
doznając poduczenia lewego podu­
dzia. —  Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, poczem Opalińskiego 
przewiozio dc szpitala D z. jezus.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
W  bramie domu Kapitulna 4, otruła  

się kwasem octowym 21 -letnia Hele­
na Ztotkowska, pracownica igły (K a ­
mienne Schodki 1).

—  20-letnia Stanisława Michalska, 
bez zajęcia tB .ódnow ska 14), otruła 
się lug em na Okęciu.

—  20-ietnia Leokadja Zbojnówna, 
służąca (W olska l l ) ,  zatruła się ga­
zem świetlnym . W szystkim  aesperat- 
kom r mocy udzieliło Pogotowie, po­
czem Złotkowską przewiozło do szpi­
tala Przemienienia Pińskiego, M ichal­
ską zaś —  do Dz. Jezus

U P A D E K  Z  R O W ER U  
Na pl Trzech Krzyży, sDadł z ro­

weru 31 -letni Bm nisław G etner, kie­
rowca (ks. Piotra okam i 581 Posz- 
wankowanego opatrzył na miejscu 
.ekarz Pogotowia, twierdzając po­
tłuczenie prawego koiana.

W  SZPO NA CH  „K A W A LE R A  
K S ię ż  ° A

, . , TT . . , Na rogu ul. Chmielnej i M arszal-
jaw sk im  m e ja k i J-rs?ciszck H e in r ic h . kowsk-ejf jaki4 iikawaier |u ięzycą '\
przyszedł do skiepu kolonjalnego h e- zada! k ika ran ciętych szyi, pleców

i czok. 2 1-letniej’ re lag ji Adam czew-liksa Flisikow skiego, prosząc o zm ia­
nę 2000 zł. na drobne. W łaściciel po­
prosił go do m ieszkania i  za ją ł s;ę

ŁÓ D Ź, 23.5. Posesja fabryozna  
przy  u l Południow ej 6S była  we 
w torek  terenom strasznego wypadku. 
Znajdu je  się tam  tk a ln ia  L e jb y  
Przygórskiego, mieszcząca się na 
trzcciem p ;ętrze. Do przenoszenia to ­
w arów  na podwórze służy w ind a cię­
żarowa, obsługiwana przez Iró c h  
robotników .

W e  w io i ck naładowano na windę  
większą ilość tow arów , poczem wsie­
d li obaj robotnicy, 33-lo tm  W alen ty  
Lewandow ski i  2 9 -Ie tn i Teodor E n -  
der. Gdy7 robotnicy dali sygnał do

uruchom ienia w indy, rozległ się 
trzask i  w inda w  jednym  momencie 
wraz z rob otn ikam i i  ładunkiem  
spadła z wysokości trzeciego piętra .

Przystąpiono niezwłocznie do ra ­
towania, robotników . U  obydwu  
stw ierdził lekarz Pogotow ia wstrztjB
mózgu, oraz ziamanic wszystkich  
kończyn. W  stanie beznadziejnym  
przewieziono ich do szp ita la  K asy  
Cbotych. W ład ze  sporządziły proto- 
k u ł na właściciela tk a ln i za nie- 
przedsięwzięcie środków ostrożności 
przy  zabezpieczeniu w indy.

D  W i c l  
uwieście tys.ęcy złotych strat

I iU B L IN ,  23 .5 . ( t e j .  w ł . ) .  W e  
w s i Ł u k o w o  p o w ia tu  b iłg o ra js k ie  
go, w  z a b u d o w a n ia c h  F ra n c is z k a  
S tru s ia , w y b u c h ł g ro źn y  p o ża r,  
k tó re g o  p a s tw ą  p a d ło  25 dom ów , 
30 s to d ó ł, 37  c h le w ó w , za p a sy  zbo 
ża , 60  s z tu k  in w e n ta rz a  żyw eg o , 
m a te r ja ł  b u d o w la n y  na 3 dom y i 
n a rz ę d z ia  ro ln ic z e . O g ie ń  w y ­
b u c h ł z n ie u s ta lo n e j do tychczas  
p rz y c z y n y . S tr a ty  w y n o s zą  około  
100 .000  z ł.

P o ło w a  w s i K u s iły , g m in ?  O -  
polo  pod W ło u a w ą , s p ło n ę ła  ró w ­
n ie ż . W s k u te k  n ie o s tro żn e g o  ob­
c h o d ze n ia  s ię  z o g n ie m , z a p a l i ł  
się  dom  R o m a n a  A ls k c iu k a , od 
k tó re g o  z a ję ło  s ię  20  dom ów  
m ie s zk a ln y c h , 28  s to d ó ł, 28 obór, 
24  in n y c h  b u d y n k ó w , o raz  s p rz ę t  
i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e . P o n a d to  w  
o g n iu  z g in ę ło  48  s z tu k  in w a n tn  
rz a  ży w eg o . S t r a ty  w y n o n zą  p rz e ­
szło  100.000  z ł.

mama

s
S - a i t l e t y k a

p o r ?

im ztm  U lm  i*utoskl
przed sądem w Krakowie

S Z T E K K E R  M IS T R Z E M  E U R O P Y
Zakończono w  Rydze w ie lk i m ię­

dzynarodowy tu rn ie j zapaśniczy o 
m istrzostwo Europy d la  zawodowych 
zapaśniki w wszystkich k ra jów  i  wag. 
T y tu ł m istrza  E uropy zdobył dw u­
krotny  m istrz  św iata i w ielokrotny  
m istrz Polski Teodor Sztekker.

n o ż n a
T Z IS .E J S Z Y  M E C Z  

P O L S K A  —  S5 VEC JA  
Dziś, odbędzie się w  Sztokholmie 

9 -ty  m ecz m iędzypaństwowy pomię­
dzy reprezentacjam i piłkarsklem i 
Polsk i  Szwecji o pu liar dyrektora  
Brodatego. Z Szwecja w alczyliśm y  
dotychczas 8 ra zy : w  1922 r. w 
Sztokholmie w ygra liśm y 2:1, w  na­
stępnym  roku w  K rakow ie zremiso­
waliśm y 2:2, w  1924 r. w  Sztokhol­
mie przegraliśm y !;5 . W  1925 r. w  
K rakow ie ponieśliśmy znowu poraź 
kę 2:6, w  1926 r. w  Sztokholmie zo­
staliśmy pokonani po raz trzeci 1:3. 
W  1928 r. w  Katowicach zwycięży­
liśm y 2:1, wreszcie w  1930 r. w 
Sztokholmie ; w  1932 r. w  W arsza­
wie w ygra liśm y 3:0 j  2:0.

N IE P R Z Y J E M N Y  IN C Y D E N T  
Polska prasa em igracyjna we F ra n  

c ji donosi o bardzo n ieprzyjem nym  
incydencie w  zw iązku n ieprzyby­
ciem Pogoni lwowskiej na mecz z dru  
żyną em igracyjn i, w  B ruay. D ruży­
na polska w yjechała zbyt późno z 
Leodjum , i pc rypadku autobusu nie 
mogła ju ż  zdążyć na czas do Bruay. 
Żaden jednak z k ierow ników Pogoni 
nie zaw iadom ił organizatorów  me­
czu w  B ruay  o powodach n ieprzyby­
cia na mecz, ta k  że licznie zgrom a­
dzona publiczność czekała dłuższy 
czas na boisku i natura ln ie  nie do­
czekała się przybycia Polaków. Do- 
pi""o z innych źródeł dowiedział się 
Polski Zw ązek P iłk i N ożnej we 
F ran c ji o wypadku, k tó ry  uniem ożli­
w ił przybycie drużyny na wyznaczo­
ne spotkanie, Prasa em igracyjna w y  
raża  swój żal ped adresem drużyny  
'w ow sklej, że nie zdobyła się nlety' 
ko na zawiadomień.e o swojem nie­
przybyciu do Bruay, ale nawet po 
w yjeździe nie uw ażała za odpowie­
dnie usprawiedliw ić s;ę w  jak iko l-

na, ża żadna z drużyn krajow ych nic 
zdobyła sobie ta k ie j popularności 
wśród sportowców na em igrac ji i  ta  
kiego pow ażania u publiczności fra n  Y “ .°
cusklej, ja k  Pogoń. W arto  byłoby d u ^ c w s p ó ln ie  w e  w ię z ie n iu  
tę sprawę w  jak iś  sposób wyjaśnić.,

T f e n i S

M IS T R Z O S T W A  T E N IS O W E  
W A R S Z A W Y  

Dziś, na kortacn W arszawskiego  
Lawn -  Tenis Klub rozpoczynają się 
zawody tenisowe o mistrzostwo W ar  
szawj

S z e r m i e r k a

f • • / t . . .  i, . , U-łlt. 14.j i ił vv * Li J , W J
skiej (O grodow a 6 2 '.  Sprawca zbiegi, w iek posób ofic j. nie z tego dowc 
Ranną opatrzyło Pogo.owie i prze- du.
wiozło do X  kotms. I  Spraw a ta  jes t o ty le  n ieprzyjem -

P R Z E D  S Z E R M iE R C Z E M l  
M IS T R Z O łT T TA M I  E U R ()P Y  

V ’ W  \R S Z A W IE
W  dn, 20 do 29 czerwca w  W a r­

szawie rozegrane zostaną po raz 
pierw szy zawody szermiercze o m i 
slrzostwo Europy. Do zawodów zgło 
siło się ju ż  dotychczas około 120 szer 
m ierzy  z 14 państw europejskich  
(N iem cy, W ęgry , W łouhy, A n g lją , 
Fran c ja , Grecja, Szwecja, Czechosło­
w acja, N o iT -eg ja , R um unją, D anja, 
Austrja  B e lg ja ). N a jw ięce j zawodni 
kow zgiosiły: Polska, N iem cy, Wę­
gry  W łochy i A n g lją .

W  konkurencjach kobiecych wystą  
pią: Polska, W ęgry , W łochy, N iem  
cy, A n g lją , N o rw eg ja , D an ja  i  A u- 
strjc .

Skłac. drużyny niem ieckiej został 
już ustalony i przedstaw ia się nastę­
pująco: F lore i -  Oasm ir, H eim , Ro 
senbauer, Eiseneclcer, Lerdo- Gei- 
w itz; szpada —  Iiisen bauer, W ahl, 
Lerdon, H ax, G eiw itz , óoos; sza- 
i ła —  Casm ir, Eisenecker, Jórger, 
W ahl, H eim , Vloos; flo re t pań: Óel- 
kers, Hass Tiingst, Oslob, Ńachter.

W  skład drużyny szwedzkiej wcho 
dzą: D rakenberg, Dyrsscn, Gripen- 
steć., Hellsten, Thofelt, U lga.

Skiad Polski, ja k  i  skład innych 
drużyn, nie jes t jeszcze ustalony. 
Nasza drużyna zostanie ustalona po 
e lim in acy ir -ch zai 'odach szerm ier­
czych pań, które się odbędą dnia 27 
\  m . w  W arszaw ie. Po tych zawo- 
Jnch o tw arty  zostanie na terenie  
C IW F , na B ielanach obóz tren ingo­
w y  ula naszych szerm ierzy. Ze stro­
ny Polski walczyć bed^ w  szpadzie i 
szabli —  po 6 zawodników we flo ­
recie —  3, a v,c florecie pań 6 zawo­
dniczek

K R A K o W , 23. b. —  Z a le d w ie  
s zp a lty  d z ie n n ik ó w  p rz e s ta ła  za ­
le g a ć  s p ra w a  k o m u n is ty  J u lja m u  
D m o w s k ie g o , oskarżo n eg o  o z a ­
b ó js tw o  śp. S zc z e lin y , a  skaza n e ­
go n a  9 l a t  w ię z ie n ia  za d z ia ła l­
ność k o m u n is ty c zn ą , a  ju ż  zn o w u  
na  w o k a n d z ie  k ra k o w s k ie g o  S ą ­
du O k rę g o w eg o  k a rn e g o  p o ja w iła  
się s p ra w a  D u lo w s k ie g o . T y m  
ra ze m  W in c e n te g o  —  rodzonego  
b ra ta  k o m u n is ty  J u lja n a  D u lo w ­
skiego.

W in c e n ty  D u lo w s k i w e s p ó ł z 
J an e m  P ro k o p k ie m , P a w łe m  W iś *  
ru ew skim , S ta n is ła w e m  A n to ­
szem , S ta n is ła w e m  B zu m ia k ie m  i 
A u g u s ty n e m  D ra b c e m , p rze s ia -

w
C h rz a n o w ie  z a m ie rz a li  s tam tąd

uciec. W in c e n ty  D u lo w s k i b y l  
w te d y  p rz y trz y m a n y  pou  ż a r tu *
tę m  Wsxy»<sy w y m i*
n ie n i w ię ź n io w ie  w y r w a l i  z  łó żek  
że la zn a  p rę ty  i  p o s łu g u ją c  » i«  
n ie m i z a m ie rz a li  z ro b ić  w y k o p  i  
tą  d ro g ą  w y d o s ta ć  s ię  n a  w o l­
ność. P la n  s ię  n ie  p o w ió d ł, a  z a ­
m ia r  u c ie c zk i o d k ry ł s ta rs z y  po* 
s te ru n k o w y  P . P  A n to n i R o g o w ­
s k i.

Z  w y ją tk ie m  S z u m ia k a  i  D ra b *  
ca, k tó ry c h  s p ra w ę , spow o du  n ie ­
obecności w y łą c zo n o , s ta n ę li  n ie ­
doszli u c ie k in ie rz y  p rz e d  s. d r .  
J a n ic k im . W iś n ie w s k i zo s ta ł ' u -  
n ie w in n io n y , zaś D u lo w s k i, P ro -  
ko p ek  i A n to s z  z o s ta li s k a za n i  
za u s ilo w a n ą  u c ieczną  k a ż d y  n a  
m ie s ią c  a re s z tu .

K r a m i  j  s ą d o w a
Oddalenie skarg i 

hr. B rassaw
W A R S Z A W A . —  Sąd, Apelacyjny  

w  W arszaw ie oddalił powództwo N a- 
talji Brassow przeciw skarbowi Pań­
stwa Polskiego, o własność m ajątków  
ziemskich, Zagórze, Ostrowy i Kło­
bucko, ogólnej wartości około 25 m il­
ionów złotych. M ają tk i te zostały 
przejęte przez skarb państwa, jako  
należące do rodziny cesarskiej. N atal­
ja  Brassow, wdowa po w. ks. M icha­
le, dowodziła, że me wchodziła w  
skiad domu cesarskiego, gdyż mał­
żeństwo jej została uznane przez ce­
sarza dopiero po paru latach, z za­
strzeżeniem odebrania wszelkich praw  
rodzinnych z tego związku w ypływ a­
jących.

Jednocześnie zasądzono na rzecz 
skarbu państwa 10.000 zł. kosztów  
procesów za obie instancje,

O odszkodow an ie  
120.000 z ł.

W A R S ZA W A . —  B. dyrektor Zakła­
dów Żyrardowskich, W aśkiewicz, w y ­
stąpił przeciwko dyrekcji fabryki, żą­
dając odszkodowania w  wysokości 
120.000 zł., w  związku z  pozbawie­
niem go posady. W  Sądzie Okręgo­
wym pełnomocnik Zakładów Żyrardów  
skich, tw ierdził, że umowa została ro­
związana, za zgodą dyrektora. W aś­
kiewicz nie negował tego, lecz wska­
zywał, że ustąpił pod moralną presją 
redukcji 40 proc. polskiego personelu 
Zakładów. G dy sąd pierwszej instan­
cji odrzucił skargę W aśkiewicza. b.

dyrektor wystąpił do Sądu Apelacyjne  
go, prosząc przedewszystkiem o przy­
znanie mu t. zw . praw a ubogich, t j. 
prawa prowadzenia sprawy bez kosz­
tów sądowych. T ę  właśnie kwestję  
rozw ażał wczoraj Sąa Apelacyjny na 
posiedzeniu gosoodarczem. Decyzja o- 
głoszona zostanie za parę dni.

Skazanie red. t.K.C.
KRA KÓ W . —  W czoraj przed Są- 

rem O kręgow ym  toczyła się sprawa 
z oskarżenia p. Adolfa Nowaczyńskie- 
go przeciwKo redaktorowi naczelne­
mu „ I. K. C.” , p. Dąbrowsk cmv i Ja­
nowi Stankiewiczowi, redaktorowi od­
powiedzialnemu „I. K. C .”. W  rezul­
tacie przeprowadzonej rozprawy, sąd 
w ydal wyrok, na zasadzie którego re­
daktor odpowiedzialny Stankiewicz 
skazany został na 200 zł. grzyw ny, u- 
morzonej z amnestji.

Nie sam obó js tw o  
lecz m ordekstw o

T A R N Ó W . —  W  Tarnow ie toczył 
się proces przeciwko trzem żydom, 
braciom Steinerom, oskarżonym o 
morderstwo służącej-.Bagińskiej, Ba­
gińska została zamordowana przez 
Salomona Steinera, który dopuścił się 
na niej gwałtu. Obrona dowodził-?, iż 
służąca, dowiedziawszy się, iż je6t w  
ciąży z rozpaczy popeiniła samobój­
stwo. Na innem stanowisku stanął pro 
kurator, który wykazał, że nie było 
tutaj samooójstwa, a jedynie chęć po­
zbycia się przez Steinera brzemien­
nej dziewczyny. W  rezultacie - Salo­
mon Steincr skazany został na 10 lat 
więzienia.

J
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W  I
C ia s n o ta  w c ią ż  ro sn ąceg o  s ku ­

p is k a  lu d zk ie g o , ja k ie m  je s t sto­
lic a , o ra z  coraz gorsze  p o w ie trz e  
ś ró d m ieś c ia , w  m ia rę  z w ię k s za ­
ją c e g o  się ru c h u  m o to ro w eg o , 
s tw a rz a  p o w sze c n n y  p ę d  m ies z ­
k a ń c ó w  do m ie s z k a n ia  poza  g r a ­
n ic a m i w ła ś c iw e g o  c e n tru m , p rze ­
k s z ta łc a ją c e g o  się s to p n io w o , ta k  
u nas, j a k  i  z a g ra n ic ą , w y łą c z n ie  
w d z ie ln ic e  h a n d lo w e .

T o te ż  s p ra w a  ro zb u d o w y  p rze d  
m ieść  i  p e r y fe r y j ,  p a rc e la c ji  te ­
re n ó w  p a ń s tw o w y c h  i u m o ż liw ie ­
n ia  d ro bneg o  b u d o w n ic tw a , d ro ­
g ą  u lg  i  pom o cy  k re d y to w y c h  s ta ­
n o w i d z iś  je d n o  z n a ja k tu a ln ie j ­
szych  z a g a d n ie ń , in te re s u ją c y c h  
w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u . N a le ż y  
p rz y zn a ć , że d o tyc h cza so w e  b u ­
d o w n ic tw o  n a  p e r y fe r ja c h  o d b y ­
w a ło  s ię  w  w a ru n k a c h  c h ao tyc z ­
n y c h , n ie s k o o rd y n o w a n y c h , b y ło  
często  k o sz to w n e , a  n ie  za p e w ­
n ia ło  m in im u m  w yg ó d , d z ię k i 
b ra k o m  d o tk liw ie  d a ją c ym  się w e  
z n a k i,  j a k  w  p ie rw s z y m  rzęd z ie  
b ra k o w i " s iec i k a n a liz a c y jn y c h ,  
w o d o c ią g ó w , m o ż liw e j k o m u n ik a ­
c j i ,  b ra k u  u lic  o ś w ie tlo n y c h  i  j a ­
ko  ta k o  dostępnych, zw ła szcza  w  
s ło tn y c h  o kres ac h . D o  ty c h  n ie ­
w y g ó d  d o łą c z a ły  s ię  jeszcze  k ło ­
p o ty  z u p o rzą d k o w a n ie m  h ip o te k .

T e r a z  w c h o d z im y  ponoć n a  
w ła ś c iw e  to r y  a k c ji  te re n o w o  b a -  
d o w la n e j, w ed le  w zo ró w  z a g ra ­
n ic z n y c h . B . G . K ., k tó re m u  p o ru - 
ezono w  r .  1933 za ję c ie  się tą  
a k c ją , p rz e p ro w a d z a  n a jp ie rw  
in w e s ty c je  te re n o w e , a w ię c  ro z ­
p la n o w a n ie  d z ia łe k , u lic  etc- w c-
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s n y  d o  nrt
A k c j d  b u d o w l a n a  B . O . K .
dle ogó lnego p la n u  ro zb u d o w y  o- 
s ie d li n o w o p o w s ta ją c y c h , n a s tę p ­
n ie  k a n a liz a c ję , i  o i le  to  m o ż li­
w e, e le k t r y f ik a c ję ,  p o tem  u re g u ­
lu je  h ip o te k i d z ia łe k  i o rg a n -zu je  
s p rzed a ż  (z  2 le tn im  te rm in e m  
za b u d o w y ) a n a  końcu  d o p ie ro  
rozpoczyna  sam ą budo w ę B ra n a  
je s t  p rz y te m  ró w n ie ż  pod uw agę  
s tro n a  e s te ty c zn a  p o w s ta ją c y c h  
c s ie d li, ta k  pod  w zg lę d e m  a rc h i­
te k to n ic zn y m , ja k  i  o to cze n ia .

R e f le k ta n c i n a  d z ia łk i w  n o w o ­
p o w s ta ją c y c h  o s ie d lac h  m u s zą
p rz e d s ta w ia ć  p ro je k ty  do za o p i­
n io w a n ia  „ K o m is ji  Z a b u d o w y ” 
te j  d z ie ln ic y , w k tó r e j  m a ją  za ­
m ia r  s ta w ia ć  sobie  dom ki. W
s k ła d  ta k ie j  k o m is ji  w c h o d zą  de­
le g a c i:  In s p e k c ji  B u d o w la n e j i 
B a n k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e g o ,  
będącego ja k b y  a d m in is tra to re m  
p a rc e lo w a n y c h  te re n ó w  i k ie r u ją  
cego c a łą  a k c ją  p rz y g o to w a n ia  
g ru n tó w  pod zab u d o w ę. P r z y  o- 
k a z ji  z a tw ie r d z a n ia  p ro je k tó w  żą  
da s ię  od re f le k ta n tó w  p isem nego  
zo b o w ią z a n ia , że n a jp ó ź n ie j w
c ią g u  pól ro k u  od za k o ń c ze n ia  bu
a o w y , o g ro d zą  p a rc e lo  s ia tk ą  d ru ­
c ia n ą  i za ło żą  o g ró d ek .

P ro g ra m  a k c ji  p a rc e la c y jn e j ra  
r . 1934 o b e jm u je  12 m ia s t:  B ia ły ­
stok, B ydgo szcz, C zęstochow ę, D ą  
bro w ę  G ó rn ic z ą , K ra k ó w , Lu-bUn, 
P o zn a n , R ad o m , S ied lc e , S k a rż y ­
sko - K a m ie n n e , T o r u ń , rio, i o c zy ­
w iś c ie  W a rs z a w ę . O g ó łem  p rzy g o  
tow ujc- s ię  2 .000  d z ia łe k  pod za b u ­
dow ę N a  s f in a liz o w a n ie  p rz y g o ­
to w a n ia  ty c h  te re n ó w , o ra z  poży-

Ograniczenia emigracyjne
do Palestyny

Z a sto so w a n e  o s ta tn io  p rz e z  a n ­
g ie ls k ie  w ła d z e  m a n d a to w e  w  Pa­
le s ty n ie  o g ra n ic z e n ia  im ig ra c y j-  
ne, o d b ija ją  s ię  p o w ażn ie  n a  w j  
c h o d ź tw ie  z P o ls k i, gdyż, ja k  w ia  
dom o, e m ig ra c ja  do P a le s ty n y  
z a jm u je  o b e cn ie  p ie rw s ze  m ie js c e  
w  naszem  w y c n o d ź tw ie .

N o w i. k w o ta  zezw o ie ń  e m ig ra ­
c y jn y c h  do P a le s ty n y  t. z w . c e r­

ty f ik a tó w  zo s ta ła  zn a c zn ie  u sz­
c zu p lo n a , ta k . że d la  P o lsk i p rz y ­
p ad n ie  n a jw y ż e j do 1300 c e r t y f i ­
k a tó w . K o n ty n g e n t do tychczaso­
w y  z o s ta ł ju ż  zu p e łn ie  w y c z e rp a ­
ny , tra n s p o r ty  e m ig ra n tó w , k tó ­
rz y  w y je ż d ż a ją  obecn ie  do Pale  
s tyn y  k o rz y s ta ją  z c e r ty f ik a tó w  
w y d a n y c h  na p o c ze t n o w e j k w o ­
ty .

wrmram* radedw
do Izb y ,Rzemieślniczej w Warszawie

J a k  w ia d o m o , w y b o ry  odbędą  
się je d n o c ze ś n ie  *we w s zy s tk ic h  
o b w o d a ch  w  n ie d z ie lę , 8 lip e a , od 
g. 21 w  lo k a la c n : p rz y  u l.  M io ­
d o w e j 25  (o b w ó d  w y b o rc z y  N r .  
1 ) ,  p rz y  u l- Ś n ia d e c k ic h  8 (o b ­
w ó d  I I ) ,  N a le w k i 8 (o b w ó d  I I I )  i 
S ta lo w e j 34  (o b w ó d  I V ) .

W y b o ro w i p o d le g a  w  obw odzie  
I  szesc iu  ra d c ó w  p a  je d n y m ; z 
za w o d ó w  k ap e lu s zn ic ze g o , r z e ź n i­
czego, z e g a rm is trz o w s k ie g o , k u ś ­
n ie rs k ie g o , ju b ile rs k ie g o  i  n ia  lar- 
s k ie g o  i  ty lu ż  zas tę p có w  z ty ch że  
zaw o d ó w , w  ob w o d zie  I I  trze c h  
ra d c ó w  po  je d n y m  z za w o d ó w :

fr y z je rs k ie g o , ta p ic e rs k ie g o  ; ś!u  
s ars k ie g o  i ty lu ż  zas tę p có w  z ty ch  
że zaw o d ó w , w  obw odzie  I I I  ty lu ż  
ra d c ó w  i ich  zas tę p có w  z a n a lo ­
g iczn y ch  z a w o d ó w : k ra w ie c k ie g o ,  
szew ekiego  i  s to la rs k ie g o , w re s z ­
cie w  obw odzie  I V  ró w n ie ż  po 
trze c h  ra d c ó w  i ich  zas tęp có w  z 
za w o d ó w : p ie k a rs k ie g o , w ę d lim a r  
s kieg o  i  m a la rs k ie g o .

U k a z a ły  się o g ło s zen ia  p rze w ó d  
m czą cy ch  w s z y s tk ic h  c z te rech  
o b w odow ych  k o m is ji  w y b o rczyc h  
na ra d c ó w  do Iz b y  R zem ieś ln .1 
czej w  W a rs z a w ie  i  ich  zas tęp ­
ców.

cz.ki b u d o w la n e  p r e l im in u je  się  
k w o tę  z ł.  6 .4 50 .00 0 .

N a  te re n ie  W a rs z a w y  p ro g ra m  
a k c ji  te re n o w o  -  b u d o w la n e j ob­
j ą ł  8 te re n ó w : 5 n a  B ie la n a c h , 2 
na K o le  o ra z  1 n a  P ra d z e , p r z y j  
u l. M o d liń s k ie j.  D o ty c h c za s  p ro - j  
w a d zo n e  są ro b o ty  p rz y g o to w a w ­
cze n a  3 o d c in k a c h .

N a  B ie la n a c h  w  ta k  z w a r e j  
p ie rw s z e j d z ie ln ic y , po le w e j  
s tro n ie  szosy n a p rz e c iw k o  C . I .  
W . F .  w y k a ń c z a  s ię  p ra c e  k a n a l i ­
za c y jn e , k tó re  m a ją  być g o to w e  j 
ju ż  w  lip c u  r .  b . D z ie ln ic a  ta  m ieś  j 
cić b ę d z ie  156 d z ia łe k , od 550 do 
680 m . k w . n a  d z ia łk ę  pod d o m k i 
w o ln o  s to ją c e . C en a  1 m tr .  n a  
B ie la n a c h  w y n o s i, w r a z  ze s k a n a ­
liz o w a n ie m , bez p rz y łą c z e n ia  
w szakże  dan eg o  domlcu do s ie c i, 
co o b c iążać  m a ju ż  w ła ś c ic ie la  
d z ia łk i,  le c z  z u re g u lo w a n ą  zato  
h ip o te k ą  od z ł. 6 .50  do 6 .90  za  1 
m tr .  k w . T ru d n o  je s t  śc iś le  o k re -  
ś lić  cenę dom ku, u z a le żn io n ą  od 
m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h , w y m ia ­
ró w  izb  i w y k o ń c z e n ia  w e w n e trz - j  
nego, le c z  p lu s  m in u s  dom ek  4 -p o - 
k o jo w y  w r a z  z te re n e m  w in ie n  k o - ' 
s zto w a ć  ta m  od 2 3 .000  do 2 5 .000  
z ł. D o  b u d o w y  m o żn a  p rz y s tę p o ­
w a ć  z sum ą około  16.000  z ł. p o n ie  
w a ż  za d z ia łk ę , k tó r e j  k o s z t w y ­
nosi m n ie j w ię c e j 4 .000  z ł. w p ła ­
ca się do B . G . K . ty lk o  20 p ro c ., 
re s z ta  id z ie  n a  10 l a t  ro z p ła t .  
M o ż n a  te ż  o trzy m a ć  p rze z  K o m i­
te t  R o zb u d o w y  k re d y t  b u d o w la n y  
w  w yso ko ści od 5 —  6 .000  z ł.

O m a w ia n y  te re n  m a  dużo p lu ­
sów, z n a k o m ite  p o w ie trz e , tro c h ę  
z a d rz e w ie n ia , o ra z  k o m u n ik a c ję  
t r a m w a je m  1 5 -A  do sam ego m ie j ­
sca. N a d a je  s ię  on do b u d o w y  d la  
s fe r  z a m o ż n ie js z y c h , w z n o s z ą ­
cych p ry w a tn e  o d d z ie ln e  d o m k i.

W  B a b ic a c h , gdzie  dochodzi 
t r a m w a j B , id ą c y  od k o ń c o w e j 
s ta c ji t r a m w a ju  N r .  9 p rzy  k o ń ­
cu u l G ó rc z e w s k ie j. d u ży  o b s zar  
je s t  ju ż  z a b u d o w a n y  i  k o m p le tn ie  
u rz ą d z o n y  w  O s ied lu  P o czto w có w . 
Są to d o m ki d re w n ia n e , m a lo w a ­
ne fa r b ą  o g n io c h ic n n ą , z d u żem . 
dość o g ró d k a m i. O s ied le  p o s ia d a  
u lic z k i z c h o d n ik a m i, je s t  ze le k ­
t r y f ik o w a n e . K a n a l iz a c ja  n ie  p rze  
p ro w a d zo n a , je-dnakze k a ż d y  do­
m ek m a  s w o je  szam bo i w ła s n e  
s tu d n ie  a r te z y js k ie . D u żo  z ie le n i  
i w zo ro w o  u rz ą d z o n y  O g ró d  J o r ­
d a n o w s k i d la  d z ie c i. M ie s z k a  ta m  
ju ż  sporo lu d z i n a  s ta le .

G ru p ę  o d d z ie ln ą  m u ro w a n y c h  
je d n a k o w y c h  dom ków , stanow a ko  
io n ja , p rze zn a c zo n a  d la  u c ze s tn i­
k ó w  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć . S c za ­
sem m a  ona o b e jm o w a ć  ko m p leks  
50 z g ó rą  id e n ty c z n y c h  3 -poko io  
w y c h  d o m kó w  z k u c h n ią , ła z ie n ­
k ą , k a n a liz a c ją  io k a ln ą . K o s z t t a ­
k ie g o  d om ku s k a lk u lo w a n y  je s t i  
w ra z  z te re p e m  n a  17.000  z ł. O - l  
b c en ie  w y k a ń c z a  s ię  p ie rw s z ą  se- 
r ję  14 dom ów  w e  w s p ó ln y m  ogro  
d zie  -  z ie le ń c u . L e ż y  to -o s ie d le  
stosunko w o n a jd a le j  od tr a m w a -

ca b u d o w la n a  n a  w rz e ś n io w ą  w y ­
s taw ę  w zo ro w e g o  o a ied la . F u d u -  
je  s ię tu  o p ró cz  k ilK u n a s tu  id e n ­
ty c zn y c h  d o m k ó w  m u ro w a n y c h  
(3 -iz b o w y c h  ro b o tn ic z y c h ), d w a  
szereg o w ce. J ed e n  b ę d z ie  m ia ł  9 
członó w , d ru g i 6. B ęd ą  to  d w u ­
izb ow e m ie s z k a n ia  ro b o tn ic ze .

Co z tego  n o w s ta n ie , n a ra z ie  
tru d n o  p rz e w id z ie ć , g d y ż  je s t  to  
p ias zczy ste  p u s tk o w ie . T em p o  
pracyr je s t  s zy b k ie , g d y ż  ro b o ty  
rozpoczęto  z a le d w ie  p rz e d  13 d n ia  
m i, a  fu n d a m e n ty  ju ż  są g o to w e , 
izo lo w a n e  w z d łu ż  i w  p o p rze k  i 
częściow o w zn o s zą  s ię  ju ż  m u ry ,  
T e re n  te n  w y m a g a ł d u ży c h  p ra c  
p rz y g o to w a w c zy c h . N a  u k o ń cze ­
n iu  je s t  te ż  ju ż  p rz e w ó d  k a n a li  
z a c y jn y , p ro w a d z o n y  od p o w ą z ­
ko w skieg o  k o le k to ra . K a n a ł  te n  
id z ie  n a  g łęb o ko śc i 12 m tr .  pod  
c m e n ta rz e m  ży d o w s k im , pod  
c m e n ta rz e m  k a to lic k im  i pod  l i -  
n ją  k o le jo w ą . P rz y  b u d o w ie  tego  
o s ie d la  łą c z n ie  z p ra c a m i k a n a li  ] 
z a c y jn e m i p ra c u je  obecn ie  1 .000  
lu d z i. S k a n a liz o w a n ie  tego  te re n u  j 
było  k o n ie c zn o ś c ią , żeb y  m óc o d - ,  
p ro w a d z ić  ś c iek i Z a k ła d u  U t y l i  , 
zae y jn e g o . leżą ce g o  opo d al n a  u l. 
E le k c y jn e j i  z a tru w a ją c e g o  po­
w ie trz e , g d y ż  w  o b rę b ie  o s ie d la  f 
z n a jd u je  się je s zc ze  obecn ie  t .  
zw . s y fo n . S p ro w a d ze n ie  o d p ły w u  
do s ie c i k a n a liz a c y jn e j oczyśc i 
p o w ie trze , co n ie w ą tp l iw ie  p r z y ­
c zy n i s ię  do z m n ie js z e n ia  ś m ie r ­
te ln o ś c i w  te j  d z ie ln ic y , k tó r a  w y  
k a z u je  d o tyc h cza s  n a jw ię k s z y  p ro  
c e n t w  c a łe j s to lic y , bo 19 p ro  
m il, g d y  w  in n y c h  w a h a  s ie  ocl 10 
do 12 p ro  m il.

Z ie m ię  do s tw o rz e n ia  ośrodków- 
trze b a  b ę d z ie  n a w o z ić  z p e w n e j  
o d le g ło śc i, n a  m ie js c u  b o w ie m  
je s t ty lk o  s zc ze ry  lo tn y  p ia s e k . 
W ys fa iw a  w rze ś n io  w-a w y k a ż e , co 
m ożna  z ro b ić  z te j  p o d w a rs z a w ­
s k ie j S a h a ry . O s ie d le  le ż y  p o m ię ­
dzy d w ie m a  l in ja m i  t r a m w a jo w c -  
m i n r .  16 i  B , k u rs u ją c e m i do B a ­
b ic . T e c h n ic z n ie  K o ło  je s t  m uże  
je d n e m  z n a jt ru d n ie js z y c h  z a g a ­
d n ie ń  do ro z w ią z a n ia  w  sensie  za ­
b u d o w a n ia  i z a lu d n ie n ia . P rz y s z ­
łość p o k aże , co zd o ła  s tw o rz y ć  ten  
e k s p e ry m e n t. J a k  w ie lk ie  są te  ro ­
boty, w s k a z u je  fa k t ,  że n a  sam o  
s k a n a liz o w a n ie  B ie la n  i K o ła  B . 
G. K . p rz y z n a ł pożyczKę w  w y s o - 
kości z ł. 2 .500 .00 0 .

JU.
N a  K o le  w re  g o rą c zk o w a  pva-
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t e n y  w  W a r s z a w i e
Na środę, 23 b. m., obowiązują na­

stępujące najwyższe ceny podstawo­
wych artykułów spożywczych na ryn­
ku warszawskim: chleb pytlow y —  
30 gr., sitkow y i razowy —  22 gr. za 
kg., bulki pszenne —  5 gr., ja jka  świe 
że —  6 gr. za sztukę, mleko na mia­
rę —  35 gr. za litr, słonina —  1 zł. 
80 gr., mięso uboju warszawskiego: 
wołowina —  1 zł. 50 gr., w ieprzow i­
na —  1 zł. 60 gr., cielęcina —  1 zł.
• 5 gr., rr.ięso uboju zamiejscowego: 
wołowina —  I zł. 30 gr., cielęcina —  
1 zł. 50 gr., masło deserowe I! gat. 
—  2 zł. 75 gr., osełkowe —  2 zl. 30 
gr., wszystko za kg. w  sprzedaży de­
talicznej.

Ostatni termin 
płatności

p o d u lku  lo ka lo w e g o .
Z  dnietm  3 0  b. m . m i ja  o s ta tn i  

te rm in  p ła tn o ś c i d -u g ie j  ra ty  po­
d a tk u  lo k a lo w e g o . J u ż  w  końcu  
przyszłego - ty g o d n ia  U rz ę d y  S k a r ­
bow e p r z y s tą p ią  do e g ze k u c ji w  
s to s u n k u  do p ła tn ik ó w , k tó rz y  
r a t y  te j  n ie  u is zc zą  w te rm in ie .  
P rze k ro c ze m ie  te rm in u  p o c ią g n ie  
za sobą u is z c z a n ie  odsetek  k a r ­
n y c h  za  z w ło k ę . '

I t a t y  K o m u n i K a c y l n e
S ta n  za l r u d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  

na ro b o ta c h  d ro g o w y c h , w o d n y c h  
i ko le j-o w ych  w  d n iu  15 m a ja  r .  b. 
w y n o s ił 107 .915  ro b o tn ik ó w . Z  i lo ­
ści te j  by ło  z a tru d n io n y c h  n a  ro ­
b o ta c h  d ro g o w y c h  94 .589  o0ób, w 
te m  n a  d ro g ach  p a ń s tw o w y c h  
3 3 .6 7 6 , n a  d ro g a c h  zaś s am o rzą  
d o w yc h  60 .913  osób, n a  ro b o ta c h  
w o d n y c h  7 .9 45  osób i  na  ro b o ta c h  
k o le jo w y c h  in w e s ty c y jn y c h  5 .381  
osób.

C e n y
m ięsa w o ło w e g o

Podług urzędowych danych, na 1 
b. m. odnotowano następujące deta­
liczne ceny m ięsa wołowego z 20 
proc. dokładką: Katowice, Bielsko i 
Poznań —  1 zł. 60 g r., W arszaw a —  
1 zł. 50 g r„  K rakó w  i  Bydgoszcz —  
1 zł. 40 g r., T o ru ń  —  1 z l  25 g r„  
Łódź i  Gdynia —  1 zł. 30 g r., N ow y  
Sącz i  Radom —  1 zł. 20 g r., W ilno , 
Drohobycz i  Sosnowiec —  1 zł. 10 
gr., Lub lin  —  1 zŁ 5 g r., Grodno, 
Lw ów , Tarnów , W łoc ław ek, K alisz i 
Kielce —  1 zł.» B ararow icze  —  95 
gr., Brześć n/B , P ińsk i  Częstocho­
w a —  90 g r., S tanisław ów  85 g r., 
Łuck, Tarnopcl i P rzem yśl —  80 gr., 
Równe —  75 g r., wszystko- za kg.

Działalność
Banku A kcep iacy jneno
N a  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu  k o n - 

w e rs y jn e g o  p rz y  B a n k u  A k c e p ta -  
c y jn y m , k tó re  , s ię  odbędzie  w  
d n iu  23 b . m ., z o s ta n ie  ro z p a trz o ­
n ych  1 .000  u k ła d ó w  k o n w e rs y j-  
n ych . D o ty c h c z a s  K o m ite t  ro z p a ­
t r z y ł  i  z a t w ie r d z i ł  35 ty s ię c y  u - 
k ła d ó w  n a  sum ę 65 m iljo n ó w  z ło ­
ty c h , z  czego b a n k i p a ń s tw o w e  
s k o n w e r to w a ły  u k ła d ó w  n a  sum ę  
b lisk o  23 m iljo n y  z ło ty c h , C e n tra l  
na K a s a  S p ó łek  R ę ln ic z y c h  n a  
U  i p ó ł m iljo n a  z ło ty c h , kom u  
n a ln e  k a s y  oszczędn ości —  5 m i­
ljo n ó w  z ło ty c h , re s z ta  zaś  p rz y ­
p a d a  na b a n k i h a n d lo w e  i in n e  
in s ty tu c je  f in a n s o w e .

S o w i e c k a  o r o M c j a
sam ochodów

P ro d u kc ja  samochodów w Rosji 
sowieckiej w ynosiła  w I-y m  k w a rta ­
le b. r . : w zakładach S ta lin a. 4535  
sztuk, w  fabryce  Jarosław skiej 63 2 
sztuk, w  fabryce  M ołotow a 10.926  
sztuk (w  tem  4221 wozów osobo­
wych) Razem  w yprodukow ano w  
I-ym  k w arta le  1934 roku  —  16.143  
samochody oraz oddzielnie 20.795  
trak to ró w .

W KILKU WIERSZACH
-------------------------- p v

S Y T U A C J A  B U D Ż E T O W A
W  I-y ra  k w a rta le  b. r. ogólna su* 

ma dochodów skarbu fińskiego w y­
nosiła 675,2  m ilj. fm k . wobec 564,9  
m ilj. fm k. w odpowiednim  okresie 
ub. r . Równocześnie w yd a tk i pań­
stwowe w ynosiły ogółem 690,3 m ilj.  
fm k. wobec 751,8 m ilj. fm k . w I-y m  
k w arta le  ub. r. W skazu je  to  na du­
żą poprawę sytuac ji budżetow ej F ic  
ktnd ji.
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  k o n g r e s  

P R O D U C E N T Ó W  B U R A K Ó W  
C U K R O W Y C H

W  dn. 12 i  13 czerwca b. r. od- 
j będzie się w  Budapeszcie na zapro- 
j szenie węgierskiego K ra jow ego  Zw. 

Producentów B uraków  Cukrowych  
M iędzynarodow y Kongres Producen­
tów  B uraków  Cukrowych.

B IL A N S  B A N K U  Ł O T W Y  
I  B A N K U  L IT E W S K IE G O  
S praw ozdanie B anku Ł o tw y  na 

dz. 14 b. m. -wyKazuje w zrost zapa­
su z ło ta  o 2 tys. ła tó w  do sum y 
44.099,131 łatów . Zapas de w ij  
zm niejszył się o 103 tys. ła tów  i  wy­
nosi obecnie 3 .914 .752  ła ty . Obrót 
pieniężny zm nie jszy ł się o 1 m ilj. 
łatów.

Stan zło ta  B anku L itew skiego w y­
nosił na dz. 15 b. m. 52 .24  m ilj.  l i ­
tów, zapas dewiz —  11.7 m ilj .  l i ­
tów, dyskonto i  pożyc»ki —  84.5  
m ilj. litów . Obieg banknotów  S5.1 
m ilj. l i t .  Pokryc ie  złotem  -wynosiło 
ua racdio m aja  67.4 proc.
Z N IŻ K A  C E N  W  S Z W A J C A R  J I 

S zw ajcarsk i w skaźnik cen h u rto ­
wych w ykazu je  w końcu k w ie tn ia  
r.b poziom 89.6  (lip iec  1914 =  1 0 0 ), 
względnie 62.5 p rzy  podstawie  
1920/27 =  100. W s k a źn ik  cen h u r­
towych w ykazu je  w  ten  sposób w  
k w ietn iu  poważny spadek o 1,4 p ro*., 
osiągając na jn iższy , u ienotow any od 
czasu w prow adzen ia  w skaźn ika  cen 
burtow ych —  poziom. N a js iln ie js zy  
spadek w y kazu ją  a rty k u ły  w łókien­
nicze, skóra, a rty k u ły  gunr owe środ­
k i spożywcze roślinne i  zwierzęce, 
pasza itp . W  porów naniu z rokiem  
ub. w skaźn ik  ccn hurtow ych stoi na  
poziomic, niższymi o 1.6 oroc.

Dziś na ęjietdzie

I r e n a  P a n n e n k o w a 103)

V. I q z  rj

P o w i e ś ć

  A  co J u re c ze k ?  —  rz u c iła  jeszcze  p y ta n ie  M a r  ja j
id ąc  do ja d a ln i  z n ie p o k o je m  w  s e rc u .

—  J u re c z e k  śpi.
M a r ja  c h w y c iła  k a r tk ę .
—  K o c h a n a  M a m u s iu ! —  p is a ł S taś. •—  M u s zę  iść 

n a  ta m tą  s tro n ę . C zy ta ie m  d z is ia j w  ta jn e j  o d e zw ie : 
„ B ro ń  je s t,  lu d z i b r a k “ . W ię c  m uszę iść, bo  ̂ b ra k  i U£j z j 
do o b ro n y  L w o w a . N ie  p o w in n a ś  się  m a r tw ic , M a m u s iu .  
S ta ra m  się b yć  ta k im , ja k im  m n ie  w y c h o w a łe ś . C zy  n ie  
u c zy ła ś  m n ie , że trz e b a  s łu żyć  o jc zy źn ie ?  Id ę  je j  s łu ­
żyć . J es tem  zd ró w , s iln y , dobrze  s trz e la m . P rz y d a m  się. 
C hcę być  g o d n y  C ie b ie  i  T a tu s ia .  P rzeb a c z  m i, że w y ­
chodzę p o k ry jo m u . C a łu ję  C ię  ty s ią c  ra zy .

, S ta ś ” .
M a r ja  s ie d z ia ła  n ie ru ch o m o .
—  S ta ra m  się być ta k im , ja k im  m n ie  w y c h o w a łaś ...

O le k  z  F ra n k ie m  s k rę c a li w ła ś n ie  n a  u lic ę  Z ie lo n ą , 
u d a ją c  się n a  p u n k t zb o rn y , g d y  u s ły s ze li za  sobą w o ­
ła n ie :

—  O -le e k ! O o -le k !
O b ę jrz e li  się i  s ta n ę li :  b ie g ł ku  n im  zd ys za n y  S łaś , 

d a w n y  d o b ry  z n a jo m y  O lk a , od czasów , g d y  m ie s zk a li 
ra ze m . S ta rs zy  im D o n o w a ł m łodszem u s iłą , w zro s te m  
i  p e w n eg o  ro d za ju  w y ro b ie n ie m  życ io w e m , m ło d s zy  gó­
ro w a ł n a d  ta m ty m  o c zy ta n ie m  i  k u lt u r ą  u m y s ło w ą.

W  te n  sposóD w y ró w n y w a ła  się zn ac zn a  w  te j fa z ie  ro z ­
w odow ej ró ż n ic a  trz e c h  la t  ży c ia . U  O lk a  S ta *  za p o zn a ł 
się p rz e lo tn ie  z je g o  p rz y ja c ie le m , F ra n k ie m .

O k a za ło  s ię , że w s zys cy  t r z e j  z m ie rz a ją  do jed n eg o  
celu .

—  J a  c h c ia łe m  iść p a rk ie m  S tr y js k im , ale skoro  w as  
s p o tk a łe m , to  n ó jd ę  z w a m i.

U s z li  ju ż  d o b ry  k a w a ł d ro g i, g d y  w tem  F r a n e k  po­
ło ży ł pa le c  n a  u s tach  i  d ru g ą  rę k ą  w s k a z a ł ż o łn ie rz a  
u k ra iń s k ie g o , k tó ry , w y n u rz y w s z y  się p rze d  c h w ilą , 
z b o c zn ej u cy, szed ł te ra z  o ja k ie ś  trzy d z ie ś c i k ro k ó w  
p rzed  n im i. Z a trz y m a li  się.

_ _  Id z ie  ku  ro g a tc e . Co je s t?  —  m ó w ił szeptem  F r a ­
nek. —  M o że  n a ro b ić  k ło p o tu . N a m  a lbo  in n y m ...

_  T a  i  k a ra b in  do zd o b y c ia  —  z a u w a ż y ł O le k .
S taś w o d z ił oczym a z jed n eg o  n a  d ru g ie g o . W a r g i  

m u d rż a ły .
— • C hcecie  go nap aść?  S ty lu ?  W e  trz e c h  n a  jed n e g o ?
—  T a k ż e  coś! —  c ic h u tk o  z a ś m ia ł s ię F r a n e k . —  

W ‘d z ie l i  f r a je r a ? . . .  A  ty b y  w o la ł,  żeby ich  b y ło  trze c h , 
a ty  je d e n ?  W o jn a  czy n ie  w o jn a ?  ja  si p y t a m . . T a  je ś li  
chcesz, m ożna  i  od p rzo d u . O le k  n ie c h  tr z y m a  re w o lw e r  
z o d w ie d z io n y m  k u rk ie m . K rz y k n ie m y  ra ze m , ty lk o  n ie  
g łc ć n o : R ęce  do g o r y l J e ś li c h w y c i za k a ra b in , to  O le k  
w a łi .  M y  za  k a ra b in  i w  n o g i. J e ś li s ię  podda, t0 w e ź ­
m ie m y  i k a ra b in , i  je ń c a .

— G o io w ! .—  p o w ie d o a l O le k , trz y m a ją c  te ra z  rę k ę  
w k ie szen i.

—  1 rzeb a go jes zcze  tro c h ę  po d p u śc ić  —  s ze p ta ł 
F ra n ek . A z  ta m , g d z ie  te  d rz e w a , n a p ra w o , o d w ie  
m in u ty  b ie g ie m  od u iic y . Ż eb y  b y ło  g d z ie  się s kryć ... 
ode z łego , am en ...

S z li n a  ja lc a c li ko lo  m u ru . W re s z c ie  z a c z e rn ia ł n a ­
p rz e c iw  n ic h  las ek . N im  je d n a k  z d ą ż y li za b ie g n ą ć , ż o ł­

n ie rz  o p ięć  k ro k ó w  o d w ró c ił s ię . Z o b a c zy ł w y c e lo w a n y  
w  s ie b ie  re w o lw e r  i u s ły s za ł c ic h y  t r ó jg ło s :

—  Ręce do g ó ry !
B y l to  b a rc z y s ty , ro s ły  c h ło p a k , la t  ja k ic h  d w u d z ie ­

stu k ilk u . P o d n ió s ł ręce , a le  w  seku n d ę  p ó ź n ie j b ły s k a ­
w ic zn ie  c h w y c ił za k a ra b in  i w y m ie rz y ł w  k ie ru n k u  r e ­
w o lw e ru . J ed n o cześ n ie  p a d ły  d w a  s trz a ły . U k ra in ie c  
z w a lił  s ię n a w z n a k . O le k  p rz y k lą k ł  i c h w y c ił s ię  za g ło ­
wę. Z ucha są c zy ła  się k r  .w  1

.—  T r a f i ł  c ię ? ! —  n a c h y lił  s ię  nad  n im  S taś .
—  O g łu s z y ł, c h o le ra ...
—  A le ż  k re w  z u c h a...
—  A h a ! —  p o m a ca ł się O le k . —  S k a le c z y ł w  ucho.
—  M oże o b w ią zać ?  —  p y ta ł  S taś.
—  G łu p s tw o , n ie  w a rto ...  N o , ju ż  dobrze  —  rz e k ł 

w s ta ją c .
F r a n e k  ty m c za se m  o d p ią ł leżą cem u  pas z ła d u n k a m i 

i w z ią ł  k a ra b in .
—  B ie g ie m ! —  sze p n ą ł.
S taś  s ły s za ł, b ie g n ą c , s ła b y  ję k  leżąceg o  U k ra iń c a .  

W p a d li ju ż  do la s k u . S ta n ę li  n a  c h w ilę , b y  odsap nąć. 
C isza  b y ła  g łęb o ka , a le  S ta ś  m ia ł w  uszach  c ią g le  te n  
ję k  ża ło sn y . N ie  m ó g ł n ie  m yś leć  o n im  i  n ie  m ó g ł p o ­
w s trzy m a ć  s ię  o a  g ło ś n e j u w « g i.

—  A  je d n a k  on b y ł o d w a żn y , ten ż o łn ie rz . M ó g ł p rz e ­
c ie rę ce  pod n ieść  i n ie  b ro n ić  s ię . B y łb y  zy ł.

—  T a  i  ta k , z d a je  się, ż y je  S ły s z e liś c ie , ja k  ję c z a ł.
—  T o  s tra s z n e ! —  w y rw a ło  s ię  w re s zc ie  S ta s io w i. —  

I  on ta m  b ę d z ie  ta k i  sam  le ż a ł n a  u lic y ?  C a łą  noc, r a n ­
ny, bez po m o cy? ... T o  o k ro p n e

—  T a  co je s t?  —  z ir y to w a ł s ię  F ra n e k . —  T a  c h w a ­
ła  B ogu, że sam . A  t jb y  m u  c h c ia ł sp ro w a d z ić  to w a -  
w a rz y s tw o ? ... I  ta k : chce b yć  ż o łn ie rz e m ! T a  ty  n a  p ie ­
lę g n ia rk ę ? ...

S ta ś  z a m ilk ł,  j a k  g ró b . ’ j(C . &  h .U

W aluty: Dolar 5.255; frank francu­
ski 34.90; frank szwajcarski 17’ .50; 
funt . iterling 26.90; marka niemiec­
ka 206.50; szyling austrjacki 98.50; 
kerana deska  2 i.8 0 .

tionety: Dolar zło.ty 8.915; rubel 
Zioty 4.605.

Dewizy: Berlin 208.50; Belgia
123.75: Gdańsk 172 70; Holandja 359; 
Kopenhaga 120.25, Lendy n 26.94; 
N ow y Jo-': 5.2775; N ow y Jork (k a ­
bel) 5.2825, P aryż 34.96; Praga 22.05; 
S w ajcarja  172.13; Sztokholm 138.85; 
W iochy 45.04.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44.75; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 53; 4 proc Poż. Inwestycyjna 
113; 5 pi oc. Poż. Konwersyjna 56; 
5 prc". Poż. Kolejowa 58.25; 6 proc. 
Poż. Dolarowa 76.50; 8 proc. Poż. 
Dilłonowska 86; 7 proc. Poż. Stabili­
zacyjna 65.75; 7 proc. Poż. Dolarowa 
W arszawy 66.50 : 7 proc. Poż. Śląska 
67.75 ; 4,5 proc. Listy Zast. Ziemskie 
48.75; 7 proc Listy Zast. Ziem. Do­
larowe 34; 4,5 proc. L. Z. T . K. m. 
W arszawy 6U; 5 proc. L. Z. T . T . K. 
m W arszawy 65; 8 proc. L. Z. T . K. 
m. \varszawy 55.67; 6 proc. Obliga­
cje m. W arszawy V III  i IX  em. 57.75.

Akcje: Bank Polski 85.50; Lilpop 
U.bO; Starachowice 10.55; Warsz. 
Tow . Akc. Fabr. Cukru 18.75; Ostro­
wiec 21; M odrzĘów  3.70; Habta- 
Dusch 38.

G IE Ł D A  ZB O Ż O W A
W arszawa, 22. 5 —  Giełda zbużo* 

wa franco W arszawa za 100 kg. ż y ­
to jednolite 700 kg. 12,00— 12,50; 
pszenica jedn. 748 gl. 18,00— 18,50; 
pszenica zbierana 737 gl. 17,50—  
18,00; owies jednolity 438 gl. 13,00—  
13,50; owies zbierany 438 gl. 12.0u 
— 12,50; jęczmień przem iałowy 632 
gl. 13,25— 13,75; jęczm ień browarny 
bez obrotu; groch polny z workiem
20.00— 22,00; groch W ik lorja  z work.
32.00— 35,00; w yka 12,50— 13,00; pe- 
luszka 12,00— 12,50; seradela pod­
wójnie czyszczona 8,00— 9,00; łubin 
niebieski 6,25— 6,75; łubin żółty 8,00 
— 8,50; rzepak zim owy 46,00— 49,00; 
rzepik zim owy 49,00— 51.00; letni
49.00— 51,00; siemię lniane basis 90 
proc. 47,00— 50.00; bez obrotu koni­
czyna czerw, surowa bez grubej kan
110.00— 150,00; c czyst. 97 procento­
w ej 180,00— 200,00; biała surowe, 
60,90— 70,00; o czyst. 97 procent
80.00— 100,00; mak niebieski z w ork  
39, Ou— 44,00; ziemniaki fabryczne 
3,75— 4,00; ziemniaki jadalne 2;75—  
3,25; mąka pszenna luksusowa w y ­
miął 45 procent 31,00— 35,00; mąka 
pszenna I  gat. 65 proc. 27,00— 31,00;
I g a t  20 proc. poTuksusowej „2.00—  
27,00; I I I  gat. pośledni 16,00— 20,00; 
m "ka żytnia pytlowa I g a t  55 pro­
centowa 21,00— 22,00; 1 gat. 65 pro­
cent ov a 20,00— 21,00 ; mąka zytm a 
sitkowa I I  gat. po 55 procent 15.00—  
17 00; maks żytn ia razowa 95 proc. 
j g ’oO— 17,00; mąka żytn ia poślednia
12.00— 13.00; otręby pszenne szale
11.00— 11,50; pszenna średnie 10,50 
— 11,00; żytnie 9,00— 9,50; kuchy 
lniane 17.50— 18,00; rzepakowe 12,00 
— 12,50- kuchy słonecznikowe 42-44 
proc. 12,00— 13,00; śruta sojowa
18.00— 18,50. Ogólny obrót 951 tonn 
w  tem ży ta  180 ton. Tendencja stała.
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W i z j a  C a l d e r o n a
M i s t e r j u m  n e  d z i e t L z i ń c u  k o ś c i o ł a  ś w .  K r z y ż a

w  p ó łm ro -,,Tajemnice Mszy św .1 —  m isttrjum  ka  k o lo ro w e j m a t e r j i  
Calderona, grane jfest codziennie o 
godz. 19 m. 10 na dziedzińcu kościoła 
św. Krzyża.

O d  so b o ty  p rz e d  Z ie lo n e m i ś w ię  
ta m i t ło c z ą  s ię  lu d z ie  w  b ra m ie  
dom u, p rz y le g a ją c e g o  do k o ś c io ła  
św . K rz y ż a  W y jś c ie  b ra m y  n a  
p o d w ó rze c  z a s io tiię te  zn iszczo n ą  
k o ta rą  ze s ta reg o  s u k n a . W e  w n ę ­
ce schodów  s p rz e d a ją  b i le t y  —  
od B ile to w e j k a s y  p o p rze z  u c h y ­
lone  d -a w i w id a ć  w  m a ły m  p o - 
p o ik u  s tło c zo n y c h  'u d z i  w  zg rzeb - 
n em  o d z ie n iu , z r u ć z ia ły c h  o p o ń ­
c za ch , z z a k rz y w io n e m i k i ja m i  
p a s te rs k ie m i w  rę k a c h . Są s iw i, 
b ro d a c i. P rz e s a d n ie  u c h a r a k te ry -  
z o w a n i. M o jż e s z  ze z ło te m i p ro ­
m ie n ia m i n a  g ło w ie , d a le j—  bo­
g a ty  w s c h o d n i żyd  w  tu rb a n ie ,  
ry c e rz  rz y m s k i w  p u rp u ro w y m  
p ła s zc zu . T o  są a k to rz y  m is te r ­
ju m .

M is t e r ju m  r o z g ry w a  s ię  n a  
d z ie d z iń c u  k o ś c ie ln y m . P rz e d  t y l ­
n ą , w ie lk ą  s z a rą  ś c ia n ą  k o ś c io ła , 
u s ta w io n o  p o d n ie s ie n ie , w y n o ­
szące s ię  w  g ó rę  k ilk o m a  s to p n ia ­
m i. W  g łę b i —  s to i k a m ie n n y  
o łta rz , o p a r ty  o m u r  k o ś c ie ln y . 
O b o k  o łta r z a  d w a j a n io ło w ie , a 
n a  b rz e g a c h  p o d ju m  d w ie  p o s ta ­
c ie , n ie b ie s k a  i  b ia ła  s iedzą , z ło ­
ż y w s z y  rę ce  n a  k rz y ż .

D z ie d z in ie c  z a p e łn i ł  t łu m , k tó ­
r y  p rz y s z e d ł o g lą d a ć  c a ld e ro n o w - 
s k ie  w id o w is k o  „ T a je m n ic e  M s zy  
Ś w ."  K o le jn o  p rz e c ią g a ją  p rze d  
je g d  c e za  n  osoby  d r a m a t u :  
A d a m , w y g n a n y  z r a ju ,  M o j ­
żes z  z  ta b l ic a m i d z ie s ię c io r ­
g a  p rz y k a z a ń , ś w . J a n  C h rz c i­
c ie l ,  C h ry s tu s , o to c zo n y  a p o sto ­
ła m i,  ś w . P o w e ł, św . J a n .

Z a  z a s ło n a  z  d rze w e k , p rzy o ­
z d a b ia ją c y c h  z w y k le  w ie lk i  o łta rz ,  
s ta n ą ł c h ó r ś w ię to k rz y s k i M a k la -  
k ie w ic z a . P ro s te  w id o w is k o . P r o ­
s te  s tro je  a k to ró w , z ro b io n e , ja k  
s ię  d a ło , z  p ła tu  p łó tn a , z k a w a ł-

z k o ś c ie l­
n e j za s ło n y , z  d y w a n u . P rz y  
d ź w ię k a c h  f is h a r m o n ji  ś p iew a  
c h o r, b u rz ę  u d a je  b ęben  u ż y w a n y  
p rz y  p ro c e s ji, b ły s k a w ic e  r z u c a ją  
e le k ty c z n e  la m p k i r e f le k to ró w .

U k ła d  m is te r ju m  je s t  d la  w s z y ­
s tk ic h  z ro z u m ia ły . A k c ję  k o m en ­
tu ją  p o s ta c ie , c z u w a ją c e  • w  m o ­
d li tw ie  n a  s k ra ju  sceny. W s p o ­
m in a ją ,  że oto p o d o b n ie , j a k  te ­
r a z  c zy n i coś A d a m , ta k  sam o i 
k s ią d z  p o s tę p u je  p rz y  o łta rz u .

J e ś li p o d e jś ć  b l iż e j ,  w id a ć  p r y ­
m ity w n e  s z a ty  ś w ię ty c h  i  g ip s o ­
w e s k rz y d ła  a n io łó w , a le  je ś li  
o d e jść  d a le j,  to  wrów czas  p a trzy  
s ię  n a  c iem n e  ro z g w ie d ż o n e  n ie ­
bo, n a  m a s y w  m u ró w  ko śc io ła , 
f is h a r m o n ja  b rz m i, j a k  o rg a n y , a 
s o p ra n  c h ó ró w , j a k  ś p ie w  a n ie l­
s k i. N a  c ie m n e j ś c ia n ie  le ży  j a ­
sny, ś w ie t la n y  k rz y ż . P o n iż e j n a d  
o łta rz e m  b ły s zc zą  d ja d e m y  a n io ­

łó w  —  w s zy s tk o  to n ie  
ku i w  p ó łś w ie tle .

O k r y ty  s kó rą  z ja w ił  s ię A d a m , 
w y z n a ł sw ó j g rz e c h , o p o w ie d z ia ł
0 w y g n a n iu  z r a ju  i s ta n ą ł p rze d  
o łta rz e m  w  m o d litw ie  ta k , ja k  
s ta je  k s ią d z , n im  za c zn ie  p s a lm  
In t r o i t u .  P o te m  p s a lm  śp ie w a  
M o jż e s z  i g ło s . tę sk n o tę  za n a ­
d e jś c ie m  M e s ja s z a . Z a p o w ia d a ją  
go p rz e p o w ie d n ie  p ro rb k ó w , 
h ym n  „ G lo r ia "  g ło s i w ie ś ć  o n a ­
ro d ze n iu  B o g a  - c z ło w ie k a , h y m n  
„ H o s a n n a "  w o ła  Go, ju ż  n a d c h o ­
dzącego.

Is to tn ie , z d rz w i ko śc io ła  w y ­
c h o d z i J a n  C h rz c ic ie l,  n io s ąc  zn a k  
k rz y ż a . Z a  n im  k ro c z y  p o s ta ć  w  
b ia łe j s u k n i, w  n ie b ie s k ie j o p o ń ­
czy  n a rz u c o n e j n a  ra m ię . J as n e  
wło-sy s p a d a ją  n a  ra m io n a . Id z ie ,  
a za  N im  id ą  a p o s to ło w ie . O rs z a k  
p rze c h o d zi p o w o li p rze d  w id z a m ,
1 o s ło n ię ty  s k rz y d łe m  a n io łó w ,

w s tę p u je  n a  scenę. O d te j  p o ry  
ju z  sam  C h ry s tu s  c e le b ru je  M szę  
i w y ja ś n ia  je j  ta je m n ic e .

C ic h o . Z  p rz e c iw le g łe g o  b u d y n ­
ku  d o b ie g a  s u ch y  k le k o t m a s z y ­
n y  do p is a n ia . Z a g łu s z a  go ś p ie w  
„ S a n c tu s "  —  p rz y p o m in a ją c y  w e  
M s zy  w ja z d  C h ry s tu s a  do J e ro zo ­
lim y  P o s ta ć  C h ry s tu s a  w zn o si 
b ło g o s ła w ią c e  rę ce . Św . J a n  E -  
w a n g e lis ta  w y s tę p u je  n a  p rzó d  
sceny i m ó w i: —  W id z ia łe m  go 
tw a r z ą  w  tw a r z .  U f a jc ie  m o je m u  
ś w ia d e c tw u ...

W te d y  ro z u m ie  się. c zem  b y ł  
d a w n ie j t e a t r .  C zem  b y ło  d a w n ie j  
ta k ie  w id o w is k o , g ra n e  dziś p rze d  
p ro s ta c zk a m i, a k ilk a  s tu le c i 
w s te cz  —  p rze d  k ró le m , p rze d  
k ró le w s k im  d w o re m , p rze d  ry c e ­
rz a m i w y s ta w ia n e  na ja k im ś  zam  
k o w y m  d z ie d z iń c u  zb o żn ym  t r u ­
dem  ś w ię to b liw y c h  z a k o n n ik ó w .

(b )

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  Tom asz M a n n  iedzie do A m e­
ry k i. „N e w  Y o rk  T im es" donosi, że 
Tomasz M a n n  przybędzie n a  k ró tk i 
pobyt do N on ego Jo rku  z końcem  
m aja . N a  zapytan ie  „T im esa" M a n n  
oświadczył, że będzie to  jego p ierw ­
sza podróż do A m e ry k i. „W id z i 
pan —  rz e k ł laurea t N ob la  —  je ­
stem rodem  z H am bnrga, a ham bur- 
czycy skłonni są d o  podróżowani? “ .

—  P ierw szy  kongres p isarzy  w  ZS  
R R . P ie rw szy  kongres p isarzy  so­
wieckich odbędzie się w  M oskw ie w 
czerwcu r . b. W  zw iązku z kongre­
sem czynione są obecnie n a  całym  
obszarze Z S ltR  przygotow ania  do te­
go kongresu. W e  w szystkicn klubach, 
stowarzyszeniach lite rack ic h  odby­
wają się zebrania, odczyty, przygoto- 
wy wane są spraw ozdania o lite ra tu ­
rze, zarówno sowieckiej, ja k  zagra-

Nadanie imion młodym żubrzycnm
w puszczy białowieskiej

Z  o k a z j i  p rz y ja z d u  w y c ie c z k i 
p ra s o w e j do p u s zc zy  b ia ło w ie s ­
k ie j ,  o d b y ło  s ię  w  -d n iu  20 m a ja  w  
o becn ości u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i 
n a d a n ie  im io n  tr z e m  ż u b rzy c o m , 
k tó re  p rz y s z ły  n a  ś w ia t  w  o s ta t­
n im  m ie s ią c u . Z u b rz y c y , u ro d zo ­
n e j 29  k w ie tn ia  b . r .  z  o jc a  B o ru -  
sa, ż u b r a  c z y s te j k r w i  i  m a tk i  
„ F a w o r y ty "  n a d a n o  im ię  „ B u ­
r z a  ' ;  ź u b rz y c y , u ro d zo n e j d n ia  1  
m a ja  b . r .  z  te g o ż  o jc a  i  m a tk i  
„ B iz e r ty "  —  im ię  „ B ir u la " ,  w r e ­
s zc ie  ż u b rz y c y , u ro d z o n e j 13  m a ­
j a  z  te g o ż  o jc a  i  m a tk i  „ S to lz e " —  
jm ię  „ M a y a " .  Ż u b rz y c y  „ B u r z a "  
s o s ta io  n a d a n e  im ię  p rz e z  p . H a ­
l in ę  L o r e to w ą  i  re d . G ie łż y ń s k ie -  
j jo . im ię  ż u b rz y c y  „ B ir u la "  p rz e z  
p . Z o f ję  O s b e rg e ro w ą , p re zes kę  
K lu b u  S p ra w o z d a w c ó w  P a r la m e n  
t a r n y c h  i  p . A d a m a  L o r e ta ,  d y ­
r e k to r a  n a c ze ln e g o  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h , w re s z c ie  „ ro d z ic a m i 
:h rz e s tn y m i“ „ M a y i"  b y li  p . re d . 

H .  S o s n o w s k a  i  d y re k to r  Lasów  
P a ń s tw o w y c h  w  B ia ło w ie ż y , p. 
S te fa n  M o d z e le w s k i.

O d p o w ie d n ie  a k ty  z o s ta ły  p o d ­

p is a n e  w  re z e rw a c ie  ż u b ro w y m
w  b lis k ie j  o d le g ło ś c i o a  w s z y s t­
k ic h  w y m ie n io n y c h  o kazó w .

Ł ą c z n ie  z tr z e m a  ja łó w k a m i
ż u b rz e m i, k tó ry c h  c h rz e s t o d b y ł 
się w  ty c h  d n ia c h , P o ls k a  m a  0- 
b e cn ie  14 s z tu k  ż u b ró w  k r w i  czy  
s te j (p o  7  s z tu k  B ia ło w ie ż a  
P s z c z y n a ) o ra z  10 s z tu k  m ie s z a ń ­
ców  (7  B ia ło w ie ż a , 2 — - Zoo W a r ­
s za w a , 1 —  Zoo P o z n a n ) .  A d m i­
n is t r a c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  
z re a l iz o w a ła  m y ś l r e s ty tu c j i  ż u ­
b ró w  w  P u s zc z y  B ia ło w ie s k ie j ,  
z a k u p u ją c  z k o ń ce m  1922  r .  ze
S z w e c ji 5 s z tu k  ż u b ró w  ( 1  ż u b ra  
c zy s te j k r w i .  2 k ro w y  c zy s te j 
k r w i  i  2 ż u b ro  -  b iz o n ic e ) .  W  c ią ­
gu  4 i  p ó ł l a t  h o d o w li p rz y c h ó ­
w e k  w y n ió s ł 10 s z tu k  (3  ja ło w ic e  
c zy s te j k r w i ,  4 żu b ro  -  b : sonice, 
2 ż u b ry  c zy s te j k r w i  i 1  ż u b ro -b i-  
zo n  —  o s ta tn i p rz e k a z a n y  zo s ta ł 
do Zoo W a r s z a w a ) .  W  te n  sposób 
h o d o w la  w  B ia ło w ie ż y , lic z ą c a  14 
s z tu k  .iest obecnie d ru g ą  z rz ę d u  
co do lic ze b n o ś c i n a  ś w ie c ie  ( n a j ­
l ic z n ie js z a  —  ks. B e d fo rd  w  A n ­
g i j i  —  33 s z tu k i) .

tucznej.
K o m ite t O rg an izacy jn y  p isarzy so­

wieckich w yd a ł now y s ta tu t, na  k tó ­
rego zasadzie mogą być członkam i 
Zw iązku  P isa rzy  Z S R R  ty lk o  ci p i­
sarze, k tó rych  prace posiadają is to t­
ną wartość artystyczn ą  iub nauko­
wą. Zam ierzone jest otw arcie pod­
czas kongresu całego szeregu w ystaw  
literackich  i artystycznych, przygo­
tow yw ane są w ydaw nictw a zbiorowe, 
m. in  dz ia ł lite ra tu ry  kołehoskiej.

P las tyka
—  Gronow ski o gra fice  użytkow ej. 

W  dniu 26 b. m. o godz 19 111. 15 
odbędzie się w  gmachu W y d z ia łu  
A rc h ite k tu ry , Koszykow a 55, odczyt 
p - Tadeusza Gronowskiego p. t . „O  
grafic-e u żytko w ej". K a r ty  wstępu 
w cenie gr. 30 do nabycia na m ie j­
scu.

—  W  obronie krakow skiego M u ­
zeum Etnograficznego. K rakow sk ie  
M uzeum  E tn ogra ficzne  na W aw elu  
znajdu je  się w  katas iro fa ln em  noło-. 
żoniu w skutek groźnego pękania  nra- 
r z a p a d a n i a  się sklepień i  s u fi­
tów. N a  Wieść o tem  krakowscy  
p rzy jacie le  M uzeum  zorganizow ali 0- 
ryg inalną  dem onstrację. Postanow i­
l i  dać* dowód swojej w ia ry , że M u ­
zeum będzie uratow ane, w ten spo­
sób, żc poczęli składać nowe dary. 
M ięd zy  innym i wśród ofiarodaw ców  
znalazł się obecny re k to r A kad em ji 
S ztuk  Pięknych, Teodor A xentow i°z, 
oraz b. re k to r (kad b iu ji, K onstan ty  
Las ze zk a. (b )

M uzyka *
—  Opera „Silesiana" S te fana  Ś lą­

zaka. W  K atow icach w ystaw iono w 
ubiegłym  tygodniu nową operę pol­
ską S te fan a  Ślązaka p. t. „S ilesia- 
na‘f  Operę w yreżyserow ał reżyser O- 
p o ry  W  arszaw skiej, p . M ik o ła j L e ­
w icki. Z  wykonaw ców dużem powo­
dzeniem cieszyli się znani artyśoi, p. 
K az im ie rz  Czarnecki —  tenor Ope­
ry  Poznańskiej i Eugenjusz M a j z 
O pery AYarszaw ikicj.

—  R ec ita l H a lin y  Sem bratówny w 
B erlin ie . W  sali Beelliovona w  B c rli- 
uie odbył się re c ita l fo rtep ianow y  
p ian is tk i polskiej, H a n n y  Sem bra­
tówny. W ystępu jąc  po raz  p ierw szy

ska została gorąco p rzy ję ta  przez 
licznie zebraną publiczność niemiec­
ką i po ;ką, która ją  nagradzała o- 
klaskam..

K o le jk a rz e  w . r ó f l  n a rc ia rzy
O s o b l i w a  r e z o l u c j a  F o l s k i e a o  Z w i ą z k u  N a r c i a r s K i e g o

terenach turystyczno-,W z w ią z k u  z g ło ś n ą  s p ra w ą  
p ro je k tu  k o le jk i l in o w e j w  T a ­
tra c h , Z a rz ą d  G łó w n y  P o lsk ieg o  
Z w ią z k u  N a rc ia rs k ie g o  u c h w a lił  
d e k la ra c ję , o k re ś la ją c ą  s ta n o w i­
sko P o l. Z w . N a r .  w  s p ra w ie  po ­
trz e b  tu r y s ty k i  g ó rs k ie j, wobec  
w y m a g a ń  o c h ro n y  p rz y ro d y . D c  
k la r a c ja  ta  p o d leg a  jeszcze  za ­
tw ie rd z e n iu  p rz e z  R adę N a rc ia r­
ską, k tó ra  ro z p a trz y  j ą  na p o s ie ­
d zen iu  w  d n . 31 m a ja  b. r .

Z a zn a c za ją c , że n asze  s ta n o w i 
sko n ie  zg ad za  się z ż y c z liw e m  
p rz y ję c ie m  p rze z  P o ls k i Z w ią z e k  
N a rc ia rs k i  p ro je k tu  k o le jk i  g ó r ­
s k ie j, p o d a je m y  p o n iż e j te k s t  de­
k la r a c j i ,  ja k o  g łos w  d y s k u s ji, 
ja k a  o becn ie  toczy s ię  w  s p ra w ie  
ta k  b a rd zo  o bchodzące j w s zy s t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  T a t r .  .W obec r e ­
z o lu c ji n a rc ia rz y  z a jm ie m y  n ie ­
b aw em  s tan o w isko .

„W  uznaniu doniosłych wartości, 
tkwiących w  turystyce, prowadź* P. 
Z. N . od szeregu la t planową akcję  
m ającą na celu masowy rozw ój tu ­
rystyk i zim owej. D zięki usilnej pro­
pagandzie, oraz n iek tó rym  urządze­
niom organizacyjnym  ja k : odznaka 
górska, utw orzenie Tow arzystw a  
K rzew ien ia  N arc iars tw a  i  t . p. —  
akcja Z w iązku  w ydała  ju ż  obecnie 
poważne re zu lta ty  i zapowiada dal 
sze potęgowanie się zimowego ruchu
turystycznego.

F ilm  ! Polski Zw iązek N arc iars k i jako
I organizacja, skupiajaca obecnie 174 

-  Polscy film ow cy w  A lb a n ji. W  tow arzystV ; zgóra  1( tysięcy cdon_
najb liższych dniach w y je ż d ż a n o  A l- k6w> a ^ p re z e n tu ją c a  po zebj  ca­

łego polskiego narciarstw a, upra-ban ji na  zdjęcia film ow e polska ekśS 
pc-dycja w y tw ó rn i inż. S te fana  Guln- 
nickiego. W  skład ekspedycji wcho­
dzą: reżyser W aszyński, artyści —  
A lm a K a r ,  A leksander Zelwerowicz, 
M ich ał Znicz, S te fa n  Gueki i  A l. 
Żabczyński oraz autor scenA-jusza, 
pro f. M . K ró l. Pozatem  wyjeżdża  
personel techniczny i pomocniczy.

W  drodze do A lban ji ekspedycja 
dokona zd.jęć w  Budapeszcie, AYicd- 
niu, Sarajew ie  i  na wybrzeżu tlal- 
loalyńskicm .

Ekspedycja  polska w yjeżdża dla 
nakręcenia na tle  malowniczy eh i eg­
zotycznych krajobrazów- A lb a n ji p le ­
nerów do kom edji film o w ej pod ty t . :  
.Panienka z Postercstantc"..

wianego dziś przez conajm niej 300 
tysięcy osób —- stw ierdza, że w  
olbrzym iej przewadze upraw iana  
jest przez narciarzy tu rys ty ka  zim o­
wa, a wobec niemożności oddzielenia 
tu rys tyki- zim owej od le tn ie j —  ta k ­
że i  tu rys tyka  letnia. Temsamem  
Polski Zw ią zek  N arc ia rs k i reprezen­
tu je bardzo poważny odłam polskiej 
tu rys ty k i i  określa swe stanowisko, 
jako uznany i  rzeczyw isty współgo­
spodarz gór polskich, piający pow aż­
ne re zu lta ty  w  swym dorpbku za­
równo na polu popularyzacji i udo­
stępniania gór, ja k  też w  kierunku  
zw iązania  czynnego ruchu tu rystycz­
nego z gospodarczą korzyścią dla

A r t  e k r a n a c h

P i l n u j  s w e g o  m ę ż a
( „A t la n t ic " )

M arie Dressler, kobieta w pode­
szłym już wieku 1 wcale nic piękna, 
w roku ubiegłym otrzymała zaszczyt­
ną nagrodę amerykańskiej akademji 
film owej za najlepszą grę. Jeśliby kto 
mial wątpliwości, czy nagroda słusz­
nie przypadła jej w  udziale, niech pój­
dzie na obecnie w yświetlany film, w  
którym zobaczy ją  w  roli ...w ilka mor­
skiego, a właściwie portowego, bo 
jest tu ona zamiłowany m pilotem i 
właścicielką holownika, zarazem zaś... 
kochającą tkliw ie żoną 1 matką.

O ile uczucia matczyne przynoszą 
jej wzamian dumę i szbzęście dzięki 
temu, że dzielny syn robi szybko ma­
rynarską karjerę i zostaje kapitanem  
okrętu, podziwianym przez cale mia­
steczko, o tyle miłość i wierność, oka­
zywane mężowi, w  sposób dość 
wpraw dzie szorstki, są jednem pas­
mem poświęceń i utrapień. Patento­
wany leń i pijaflica, bez krzty cha­
rakteru, dawnoby skończy! w  ryn­
sztoku, gdyby nie bezustanna, czasem 
nawet dotkliwa, czujność żony. Film, 
w intencji tw órców daleki spewnością 
od tej myśli, stanowi wspaniałą pro­
pagandę nierozerwalności malżeń- 

1 stwa. W allace Beery jest

CC

 .....................  _ Beery jest godnym
publicznie w B erlin ie , p ian is tk a  p o i• 1 partnerem Marie Dressler. Oboje siwo

rzyli typy tak żyw e, bogate w  cha­
rakterystykę, mocne w  w-yrazie, żc u- 
suwają sobą na dalszy pian zarówno 
tto flm u , jak  pozostała obsadę, z któ­
rej wymienić trzeba milą parę: M au- 
reen 0 'SnIlivan (nic mieszać z M nr- 
garet Sullivan z ..Zaiedwie wczo­
ra j” !) i Roberta Young’a.

Akcja grawituje między rubaszną, 
beztroską komedją, a dramatem, w  
epizodzie zaś, —- kiedy ojciec -  pijak 
z miłości dla dziecka zdobywa s'ę na 
bohaterstwo i naprawia kotty, piekąc 
się w  żyw ym  ogniu, —  urasta do 
rozm iarów tragedji. Tleni wypadków  
są stosunki w  porcie. Bardzo dobra 
jest scena wyścigu konkurencyjnych 
holowników, walczących o klienta —  
nowoprzybyły statek. Trudno zresztą 
w paru stówach opisać wszystkie do­
skonale szczegóły, któremi rtżyscr 
Meryyn le Roy wzbogacił ten jeden z 
lepszych filmów sezonu.

Nad program wyświetla się w dal­
szym ciągu znakomity dodatek barw ­

n y  braci Szczepaników („W śród  
b arw ” ) ,  prócz tego zaś aktualności 
FoUa i pyszną groteskę rysunkową 
Ub. Iwerks’.* p. t. „Torreador Frigo”.

A. R.

ludności w  
narciarskich.

U w zględn ia jąc , żc zam iłowanie do 
tu rys tyk i, szerzące się z żywiołową  
siłą w społeczeństwie polskiem m a  
swe źrodło w  odwiecznym pędzie 
ludzkości do zwiedzania, poznaw ani* 
nowych okolic i swobodnego porusza­
nia się wśród otaczającej" ją  przyro­
dy —  Polski Zw iązek N arc ia rsk i 
stwierdza, że popieranie tego pędu, 
ułatw ianie zaspokojenia go i  udo­
stępnianie wchodzących pod uwagę 
terenów jest naczelnym  i  głównym  
obowiązkiem społecznym każdej or­
ganizacji tu rystycznej, a zatem  ta k ­
że i  Polskiego Z w iązku  N arc iarskie ­
go.

Zgodnie z wym ogam i współcze­
snej kultury turystycznej —  udostęp­
nianie terenów narciarskich, w  pierw­
szej linji górskich —  powinno w  peł­
nej mierze uwzględniać interesy o- 
chrony przyrody, zdążające do utrzy­
mania pierwotnego charakteru tere­
nów górskich, oraz fauny i flory gór­
skiej, co zresztą znakomicie ułatwia 
sam charakter ruchu narciarskiego, 
którego podłożem jest szata śnieżna, 
mająca w  naszym kraju zawsze cha­
rakter przejściowy.

Gdziekolwiek zatem skrzyżują się 
interesy narciarstwa z uzasadnionemi 
interesam i. ochrony przyrody, należy 
dążyć do znalezienia drogi, uwzględ­
niającej słuszne obustronne postulaty'. 
W  razie niemożności znalezienia kom­
promisowego wyjścia, należy zawsze 
stac na stanowisku, że interes spolecz 
ny, reprezentowany przez czynną tu­
rystykę, ma pierwszeństwo przed żą­
daniami ochrony przyrody.

Zgodnie z powyższemi zasadami 
Polski Zw iązek Narciarski aprobuje 
wszelKie poczynania w  obrębie gor, 
mające na celu ochronę krajobrazu  
górskiego, flory i fauny górskiej pod 
warunkiem, że:

1 ) nic będzie w  żadnej formie krę­
powany dostęp do terenów turystycz 
nych i narciarskich,

2 ) ustawianiu nietrwałych o ty m ­
czasowym charakterze urządzeń nar­
ciarskich np. znakowanie zimowe —  
nic beda stawiane żadne przeszkody,

3 ) nic będzie się stawiało przesz­
kód ułatwianiu narciarskiego ruchu da 
lekobieżnego, oraz udostępnianiu 
szczególnie wartościowych zjazdów ,

4 ) nie—bedą stawiane żadne prac-
szkody w  budowaniu - schronisk gór* 
skich, których potrzebę uzasadni albo 
niewystarczająca ich w  danym terenie 
ilość, albo niedostateczna pojemność 
istniejących.

Stojąc na takiem stanowisku, Pol­
ski Zw iązek Narciarski uznaje potrze­
bę budowy kolejki szczytowej w T a ­
trach, uzasadnionej wym ogam i tury­
stycznemu narciarskiemi, oraz gospo­
darczym interesem polskich uzdro­
wisk podtatrzańskich. W  wyborze ro-- 
dzaju kolejki. jaKo elektrycznego w y ­
ciągu linowego na Kasprowy V  ierch, 
oraz w wykreśleniu jej trasy z Kuź­
nic ponad Doliną Kasprową —  stwier 
dza Polski Zw iązek Narciarski bardzo 
szczęśliwe rozwiązanie postulatów na 
tury turystycznej i narciarskiej, przy 
petnem uwzględnieniu wym ogow o- 
chrony przyrody, oraz przy fortunnem  
salwowaniu postulatów ochrony kraj­
obrazu. Yć tym stanie rzeczy Polski 
Zw iązek Narciarski oświadcza się bez 
zastrzeżeń za budową kolejki na Ka­
sprowy W ierch i deklaruje na rzecz 
tej imprezy swą współpracę i najdalej 
idące poparcie”.

Z  teatrów

Kalus Cezar Kaligula
D r a m a t  K a r o l a  H u b e r t a  R o s t w o r o w s k i e g o

w  Teatrze P o lsk im
K a żd e  w z n o w ie n ie  s z tu k i te a -  k ilk jjz g ło s k o w o  rą b a n y  ry tm  „ K v  

t r a ln e j  po k ilk u n a s tu  la ta c h  -  to  U sru li", ch łona> bez o p o ru  m is te -
d o p ie ro  w ła ś c iw a  p ró b a  o g n io w a  
w a rto ś c i a r ty s ty c z n e j d z ie ła . O - 
s ta n ie  s ię  czaso w i, czy  n ie ?  Z b la k -  
n ie  i  w y p ło w ie je , c zy  w ła ś n ie  
z w y ra ż n ie je  w  ry s u n k u  i zg ęs t­
n ie je  w  b a rw ie ?

F rz e d  la ty ,  na k ra k o w s k ie m  
p rz e d s ta w ie n iu  z B o ń czą  i  na  
w a rs z a w s k ie m  z S o lsk im , w y w ie ­
r a ł  „ K a l ig u la "  w ra ż e n ie  w s tr z ą ­
s a ją c e . P ie rw s z y  w ie lk i  w s trzą s  
w  te a t rz e ,  p rz e ż y ty  po W y s p ia ń ­
sk im  W s trz ą s  tego  sam ego g a ­
tu n k u . Bo R o s tw o ro w s k i —  te n  z  
„ K a l ig u l i "  i potem  z „ M iło s ie r ­
d z ia "  —  b y ł z W y s p ia ń s k ie g o . A -  
p a r a t  u c a u c io w y  s łu c h a c za  te a ­
tra ln e g o , n a s ta w io n y  ry tm e m  
w iz y jn o ś c ią  „ W e s e la " , c h w y ta ł w  
m g n ie n iu  oka k ró tk i ,  za d y s za n y ,

ry jn o ś ć  „ M iło s ie r d z ia " .  K s z ta ł t  
p o e ty ck i p ie rw s z y c h  u tw o ró w  
s c e n iczn yc h  R o s tw o ro w s k ie g o , 
ta k  .p o k re w n y  W y s p ia ń s k ie m u ,  
b y ł b o d a j g łó w n ą  p rz y c z y n ą  ic h  
s iln e g o  d z ia ła n ia  na ów czesnego  
s łu ch acza

D z iś  u leg ło  to  w ie lk ie j  z m ia ­
n ie . F o fm a  R o s tw o ro w s k ie g o , 
d źw ię cząca  w  „ K a l ig u l i"  późno- 
ro m a n ty c z n e m i p o g ło s am i, je s t  
n a m  ra c z e j obca, c h w ila m i u a w e t  
s z tu c zn a . T e m b a rd z ie j n ie  p rz e ­
k o n y w a  nas z e s tró j c h ło p sk ieg o  
K ró tk o zg ło sk o w ca  z p a to s em  te ­
m atu , za c z e rp n ię te g o  z h is t o r j i  
R zy m u  c eza ró w . W y o s trz o n j p rze z  
k ilk a n a ś c ie  la t  is tn ie n ia  p a ń s tw a  
p o ls k ieg o  zm y s ł p o lity c z n y  s łu ­
chacza  w y c z u w a  p rz y te m  w  , K a ­
l ig u l i"  n ie je d n ą  n a iw n o ś ć , z w ła ­

szcza w  scenach  s p isku . A le  w ła ś ­
n ie  d la teg o , że n ie  fo rm a , n ie  
s z ta fa ż , n ie  a k c ja  n a w e t d ra m a ­
tu  R o s tw o ro w s k ie g o  p rz e m a w ia  
dziś  do nas —  n a  n la n  p ie rw s z y  
w y s u w a  się to , co s ta n o w i is to tę  
„ K a l ig u l i " :  p r o b l e m a t  t y ­
r a n a ,  a k tu a ln ie js z y  obecn ie , 
b a rd z ie j p a s jo n u ją c y  i g łę b ie j 
ro z u m ia n y , n iż  m óg ł b yć  k ie d y ś .

Ż y je m y  w  czasach  zm ie rzc h u  
try b u n ó w  lu d o w y c h , zm ie rz c h u  
w ie lo g ło w e g o  w ła d z tw a  dem o­
k ra c ji K r a j  za k ra je m  p rze c h o ­
d z i pod rz ą d y  d y k ta tu r y .  D w a  
p rz y te m  ry s u ją  s ię  ty p y  d y k ta to ­
rów '. J ed e n  —  to  d y k ta to r-w ó d z  
n a ro d u , i l  duce, F i ih r e r ,  k tó ry  
dochodzi do w ła d z y  n a  cze le  w ic i  
kiego ru c h u  o d rn d zeń czeg o , 0- 
p ie ra  s ię  na m as a c h , z w ia r y  m as  
c ze rp ie  s ilę  do w a lk i  i z w y c ię ­
s tw a . D r u g i  —  to  d y k ta to r - ty ra n ,  
m a rn a  n a m ia s tk a  id e i w o d za, 
d y k ta to r  wy n ie s io n y  n a  szczyty , 
ja k  K a l ig u la ,  p rze z  re w o ltę  w o j­
s k o w a  i g ru p ę  żą d n y c h  w ła d z y  
p re to r ja n , d y k ta to r  o p ie ra ją c y  
się na s ile  o rę ża  i od te j  s iły  za  
le żn y . N ie  rz ą d z i n a ro d e m , ty lk o  
nad  n a ro d e m . W ie , że t r z y m a  się

u w Tadzy zm o w ą  z a in te re s o w a ­
n ych , że m u s i za sw e w y n ie s ie n ie  
p łac ić  ro z d a w a n ie m  b e n e iic jó w ,  
w ię c  p o g a rd za  lu d ź m i. W ó d z  m a  
d la  n a ro d u  słowra w ia ry  —  ty r a n  
s ło w a  p o g a rd y . W ó d z  tr z y m a  n a ­
ró d  w  p o s łu c h u  w ia r ą  w  zw y c ię - 
stw'o id e i —  ty ra n  s tra c h e m  p rze d  
s iłą  o rę żn ą .

1 w o ju ją c  s trach em  —  od s tr a ­
ch u  g in ie .

T a  cz ło w ie c za  tr a g e d ja  ty ra n a  
p rze d e w s zy s tk ie m  in te re s u je  R o ­
s tw o ro w s k ie g o  w  je g o  d ra m ac ie . 
K a lig u la  je s t  sam, s tra s z liw ie  
sam . N ie  w ie rz y  n ik o m u , bo n a u ­
c zy ł się, że u pod lo nego  ty r a n ją  
c z ło w ie k a  m o żn a  ła tw o  k u p ić . 
W ie , że ze w s z y s tk ic h  s tro n  c zyh a  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o . P ó k i jeszcze  
d o p is u ją  s iły  n e rw o w e , K a l ig u la  
la w ir u je  w ś ró d  s p isk ó w , je d n y c h  
rz u c a  p rz e c iw  d ru g im  —  i rz ą d z i  
A le  p rz y c h o d z i czas, k ie d y  p o c zu ­
c ie  n ie u s ta n n e g o  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p rz e ra d z a  s ię  w  s za leń s tw o  
s tra c h u . K a l ig u la  w ie , że n ie  m a  
ju ż  d 'a  n ieg o  o d w ro tu . Z a  dużo  
ro z p ę ta ł ko lo  s ieb ie  n ie n a w iś c i,  
a b y  m ó g ł lic z y ć  n a  e z y ją k o lw ic k  
s zc zerą  pom oc. A  gdy n ie o c z e k i­

w a n ie  s ta n ie  prz.y n im  m ło d y  
A e m iliu s  R e g u lu s , k tó ry , p o zn a w ­
szy b e z m ia r  tc h ó rz o s tw a  s p is k ó w -, 
ców , c a łą  s w ą  m ło d z ie ń c zą  m iło ść  
b o h a te rs tw a  p rz e n ió s ł n a  c e za ra  
—  K a lig u la ,  je s t  ja k b y  o ś lep io n y . 
N ie , te n  je d e n  n ic  ju ż  n ie  pom o­
że. S zkod a  go ty lk o  na ta k  pod le  
czasy . L e p ie j n iec h  z g in ie . Z  rą k  
c e za ra  d o s ta je  tru c iz n ę ...

A  te ra z  ju ż  i sam K a lig u la  s zu ­
ka  ś m ie rc i. C hce się jeszcze  n a sy ­
c ić  tc h ó rz o s tw e m  ty c h , k tó rz y  c ią  
gle  s p is k u ją  n a  je g o  życ ie , a n ic  
m a ją  o d w a g i w y c ią g n ą ć  rę a i do 
c iosu . S am  się im  pod: ta w i. ra z  
jes zcze  p lu n ie  w  oczy p o g a rd ą  —  
i z g in ie . Bo ju ż  ś m ie rć  le p s za  od 
c ią g łe g o  s tra c h u  i p y ta n ia  „ k ie ­
d y ? " .

P rz e d s ta w ie n ie  '„ K a l ig u l i"  w  
T e a t rz e  P o ls k im  n ie  n a le ż y  do 
n a jle p s z y c h  w  sezon ie . T y m  r a ­
zem  S c h i l l e r o w i  n ie  u - 
dało  się u t r a f ić  w  to n  w ła ś c iw y .  
P ró b a  z n a le z ie n ia  d ro g i p o ś re d ­
n ie j p o m ię d zy  re a liz m e m  a  s ty l i ­
z a c ją  —  z a w io d ła . C a ły  p ie rw s z y  
a k t  n ie m a l p rz e p a d ł d la  s łu c h a ­
cza, zgubiony' w  p o ry k a c h  c h ó ru

„ 1-+-A 1.T 1 Al

U c z ta  u c eza ra , n ie fo r tu n n ie  ro ­
z e g ra n a  n a ... schod ach , r a z i ła  
s ztu czn o ś i ią, D o p ie ro  d w a  a k ty  
o s ta tn ie  p o d b iły  d ra m a ty z m e m  
w id o w n ię , w  czem  lw ia  z re s z tą  
za s łu g a  J u n o s z y - S t ę -  
P o w  s k  i e g o.

Jego K a lig u la ,  n ie  dość m oże  
w ła d c zy  w  scen ie  u c z ty , w  d a l­
szych c z ło w ie c zy c h  p e ry p e tja c h  
d ra m a tu , w s trz ą s a ł do g łę b ’ W ie l  
ka ro la  w ie lk ie g o  a k to ra .

E  i c h 1 c r  ó w  11 a , p ra w d z i­
w a  i p rz e jm u ją c a  w  a k c e n ta c h  
m iło s n y c h  r o l i  -—  z m n ie js zą  ju ż  
s iłą  w y ra z u  w y d o n y ła  ln tr y g a n c -  
tw o  L o l l j i .  K  r  e c z m  a r  j a ­
ko R eg u lu s  i G o r c z y ń s k a  
ja k o  C aeso n ia" '—  b la d z i, b la d z iu t -  
cy. Z re s z ty  zespołu  je d e n  
S a m b o r s k i  (P ro to g e n e s )^  do­
b rze  się z a p is a ł w  p a m ię c i w id z a .

D e k o ra c je  Ś l i w i ń s k i e -  
g o n a jle p s z e  w  s y p ia ln i c e z a ra  
i w  dom u L o l l j i .  K ru ż g a n k i p a ła ­
cu ces ars k ie g o  ( a k t  o s ta tn i)  i 
k o n c e p c ja  u c zty  na schodach -  
ch yb io n e .

PiilSPfki-.

»
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T E A T R Y

V  IE L K I: Dziś o p .ra  Masseneta
„Manon ’ z ;dyczkowską na rzecz 
glodnycli W ilnian.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i jutro  
k o n tu ją  3 c r itc a „SżKlanke w o d y” z 
Ć w ikliń  ;ką, Pancewiczowa i Lesz­
czyńskim.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i ju tro  d ra ­
m at Rostworowskiego „K a lig u la " z
Junosza -  Stępowskim.

T F  M R  N O W Y : Dziś premjera kq- 
medji Acharda „M igo" z ,arkowską i 
Kurna^O' iczi m.

J ^ Ą I R  L E T N I .  Dziś i ju tro  kq- 
m eijja  m uzyczna „Dom ek z k a rt"  z 
M alicką i Maszyńsk m.

T E A T R  V4AŁv : Dziś , jutro ko-
ntecia sowiecka „Cudze dziecko" z 
Bro „-zow ną, Stanisławskim i Kon- 
draten,

K a M E R A L N Y : Dziś i jutro „ W  
m ałym  domku" Rittnera z Adwento­
wiczem.

IJ O L IY W O O B : D ziś  i utre rew ja  
„ I  iwi<*mi i  oknam i" z H a lam ą , P ar- 
.neljem i Jąrosoym.

W Y S l A W i
IN S T Y T U T  P R O P A P A N D Y  3ZTL  

E l W ystaw a retrospektyw na P io tra  
Michałowskiego oraz cechu p las ty ­
ków  „Jednoróg", n la r ji Gorełuwny i 
W acław a W ąsowicza.

Z Ą C H ^ łA :  W ystaw y: pośmiertna
Z. Jasińskiego, Zw iązku Polskich A i-  
tystow  luratif.ow, Tadeusza Cieślew- 
sjpego Bronisława lam ontta, |ozeja 
Jasiusk egq j M . W ąsqwicz -  hopoć- 
Kowęj, "

S A ..J N  G A R M Ń S K 1 E G O : W ys ta ­
wą szkiców Ireny Lorentow icz-K ar- 
w ów saiej, F e lik sa  TopoUk.eg" i  a - 
leksanara ywa.

J K U 2E U M  A’A R O D O W Ę  (Podwale  
l ł j /1 7 ) }  W e  w to rk i m alarstw o pot­
o k i.. w  c z» a r tn i •- chce; A l. 3 M a ja  
13/15; Wf gregły, p iątki, soboty, ' ue- 
dzielg — W i "tj w a sztuk* -'lohniczej.

S. i  M .:  ‘ X . w ystaw ą zbiorow ą). 
M a la ra 'w o  Czyżew ski, E ljo w icz, Gro 
n«,wski, Jo,:n, M ieszkow ski, Polań­
ski, .Stryjeńska, T e o a o ro \.p z -K a r-  
powsjsai Tc norowicz. G ra fik a : Cnro- 
etowski, C zerw iński, Kragnooęaska- 
G a rd : wska, Tonj. W ąsowicz. R zeźby- 
S ie n k ie w ic z , Rzgck

K i  N A
Ą D R tĄ .: „P o w rat ahcrloeka F o l-  

n .e a i" . “
a M O R : „Noc w  Kąjrze”, film poi-

A  N  T IN Ę  A : „Bohater dzikiego za* 
c^odu** ) „B ia ły  ślad‘‘.

A P O LLO ; „Csibi”.
A T L A N T IC :  „ P iln u j b » egu mę­

ża” , ‘
A S i  „ K ró l cyganów " i  „N a  skra  

ju  S ah ary".
BAJKT „O rły  na uw ięzi”, „S ta l 

wa tuon
ć A ł>J T C i.: „O lim p jada  miłośei” i

„ F  13" LsK au .a  junaków "
C A a lN u  „czerw on y w oz”. 
C O k O S S E fM : „Kocha, lubi, szą. 

nuie”.
CC. O SSEU M  (m ała sala): „Król

areny-' ł dodatki.
C ORSO: „U rw is  Hiszpanji” .
CZA  JV : „Rycerze „ropu". 
C R I$ T A L : „Nocny Enpress”.  
E U R O P A . .Sekretarka osobista 

wychodzi zamąć 
E R A ; „P o ąą d ą n a" 't ĄJjn polski.
“ i  Al A „Uzią żyjem y”.
F O R U M : .Legjoc śmierci”. 
O llo R j/ . :  E r  ar a syna puszczy”. 
H E LIO S : „Tuner”
a  IN O  X :  „P °d  dachami P aryża”, 

„Rio R ita”
U N O  PAR. § W  y N D R it iA .  

„Czterech ucieKimerów” i „SzyP l .  
25”.

L O s : „12 krzeseł” z Adolfem  
Dyn.ąz»

l UJ .Rozwódka”, dodaikj. 
M E W A , „Serce o io rzy m a ’, „Pu>nia 

Josetta m oja żona” ,
M A  T E S f iC : „Zhańbiona".
(\1ASKA: „N iew idzialny człowiek 

i U m  ^olski. ' '
M A R S  „N iew iaz .a ln y  człow iek" 

i  i,O statn ią  eskapada".
M lE J S k lE ; „gottj siąże”. 
M IF J S K I i.  M L . ID Z IE z Y „zo łty  

Książe’
N O W ą  T O M B O L A : „Zaledwie

w czorąj”, aqd.
N O W Y  SPLł ND1D: „Maskara-

a ( miłości
O K O  RRĄSK1Ę „Noc iłnloŁci” , film

polski.
P A N : ,.l łstain i Ą tam an  \n n ien - 

Vow‘f.
P E T IT  T R IA N O N : „Pocałunek

nrzt astrem” „Hallo Paryż, Hallo 
Berlin”

P R O M IE Ń : „Noc strachu”.
P R A G n . „Za-narłe echo”, „Now a

p łt 1
R A J : „12 krzeseł” i  „Zycie za

z ło ta " .
R O X Y : .Borys Kąrlofl ’ j „M ahara- 

dż~ pa.ntjuru-’..
n ‘lE  R A ; „Tan cerki z Buenos 

A ires” i f i lm  pujski. 
o i YLfSWJy; „K folow a Krystyna”
s W łA T p W ID . „Bokser i D am ą ’. 
S D K 0 -;  „Nowoczesny Robinson” 
S TA R O M IE JS K IE - ..W  -ogon: i»  

diamentem , „ filo *  pustyni”.
„Brat d jąb lr”

U C IE C H A : .,Wiąlk«. grzesznicą”, 
PNJA'; „W ielka grz~sżnięg”, rew ja  
V A R IE T E  KjNCf (w  gm. e y r k i ) 

„Port San Diegó” i atrakcje, 
m o t — .. i  -asem : urn, j — a

Resiuiiacia
y ia .u  HusudsKiego

Z a rz ą d z ie  M ie js k im  fp ę n s tr jfr  
w a n e  są oheęn ie  p ro je k ty  Fegu- 
la c j j  p la e ij P jjs y d s k ię g o . B rą n e  
*”ft P rz y te m  pod u w e gę w s z y s t­
k ie  p ro je k ty , n a d es łan e  w  s w o im  
c zas ie  n a  k o n k u rs  a rc h ite k to n ic z ­
n y  u re g u lo w a n ia  tego  p la c u  o raz  
te , k te re  w p ły n ę ły  p ó ź n ie j poza 
k.onJęui-jjejj|

14-ty dzień ciągnienia lV-ej klasy

n  b bergi
I i II c i ą g n i e n i e
' ito w n ę  /yg ra n e

15.000 zł. 36578.
Po 10.000 zł. 152419 154 433.
5.000 zł 43479.
Po 2,000 zł. 9187 10209 25280 25702 

26328 27076 34911 45048 64120
7! *44 86217 92306 96966 I i l 5 t 3
114069 127473 150857 L62062.

Po łoOO zł. 2410 8308 4462 10071 
10170 i lo 4 1  15933 24645 2.4-704 '4867 
26067 29658 34431 39340 4088: 50052 
51330 54640 55402 56400 60 59416 
701/06 72754 73798 73891 73439 90943 
98490 9917? 1Q8937 111518 J 1400t>
125435 127615 182602 139118 146013 
149031 160701 167533.

S taw  Ki
23 72 220 31 388 572 95 628 40 709 

1 48 831 55 1004 170 355 92 450 525 
32 771 2049 74 9 4 294 574 604 748 
878 945 71 83 3117 45 423 515 777 
823 91 4031 202 81 434 625 32 785 
6102 508 733 7u 825 925 8x 6038 274 
a02 76 419 56 5&1 723 810 921 72 86 
7051 229 58 330 56 662 93 748v85G 74 
6028 89 157 91 352 442 45 526 C98 911 
54 91?3 204 331 52 513 61^ 25 52 62 
67 780.

10008 98 400 72 667 71 11065 124 
49 370 644 ,88 605 23 715 87Q 199 
12001 86 272 349 66, 13O00 24 332
A 75 616 745 1414 ż 48 590 676 798 
J.5098 35* 88 547 755 6? 83 5 21 70 
98 16120 28» 312 S8 54 517 31 70" 39 
94 »36 79 948 3.7202 b i8 80 927 18209 
34 382 472 696 784 891 914 9? 19130 
82 542 88 695 722 64 83 893 940.

20024 61 84 291 557 929 21074 215
444 509 98 602 19 81 66 849 921 48

2068 189 96 282 310 63 82 553 760 
S8u 926 23632 165 27b 366 95 540 ilA
76Q 897 9e6 240u9 141 232 70 89 302
87 470 786 25073 3 5 9 6:20 741 85°

K o m u n i K a t y  t e a t r ó w
Z  T E A T R U  P O L S K IE G O :

N a  drugiem przedstawieniu „Kaiigu- 
ii‘- JC. i j .  Rostworowskiego w Teatrze 
Polskim spowodu choroby p. I .  Eich­
lerówny w  roli '.o lii w  ostatniej chwir 
li objęła p. I I .  Halska.

Obecnie po świetnem przygotowa­
niu postni, tę będzie w dalszym ciągu 
grac p. H , Halska naprzemian z p. I. 
Eichlerówną.

P R E M JE R A  
W T E A T R Z E

„M iG O<
N O W Y M

Teatr N ow y występuje z prcmjerą 
sztuki „ M ig o " . -Marcelego Achard‘a, 
jednego z najsubtelniejszych pisarzy 
współczesnego teatru francuskiego.

„ALga" —  to petna finezji i subtei- 
rych uśmiechów kemedjov ych bisto- 
rja  sentymentalną, malująca środowisko 

psychologię tancerek rewj owych 
współczesnego M ontm artre‘u paryskie­
go. K rytyka paryska uznała komcdję 
tę za bczwględnie najlepszą z dotych­
czasowych sztuk Achard‘a, a niektórzy 
zi awcy (ja k  np. prof. Sorbony Fortu ­
n a t S trow ski) za arcydziełko kom edja  
Wtt. G K -.nc iolet dające duże poje do 
popisu aktorskiego, grają: Stcfanja
Jackowska GUigo) w roli girjsy i Jan j 
Kurnąkowicz, jąko wędrowny fotograf 
Piotrek. Inne role grają: Bonecki, 1
Hnydziński, Karczewski, Kempa. N or- ( 
ski, Strzelecki, W roncki, zaś ti zema 
girlsami, przyj-ziółkam i głównej boha­
terki, będą: Ą lina Jvqnopkpwa, znąna 
tancerka, A liną Żd iską ora* Lena Żc-
hchowsku, któip zadebiutuje po raz 
pierwszy ną scenjc komedjowcj.

wezyserujo koraedję Achard‘a A lek­
sander Węgierko, dekoracje St. Jaroc 
kicgc - -

Wyścigi kunne
Z A P IS Y  N A  25 M A JA
Początek o g. 4 papoL

G O N. I.  T  st. 2200 m tr .: Rodin, 
T iry  a, F r a  D iavclo 3.1 ,

T O N . I I .  Dyst. 2400 m tr .: Fugas , 1 
Gula. I

G O N. I I I .  Dyst. 2100 m tr .: Paro- 
irian, Ę u rłu j, ł  siężna P an i, Baby, 
Jontek. ' „

G O N  IV . Dyst. l 60u m l--- Fron  
da, G o ld e lk  I I ,  ilew ers N asier, F e - 
neitas, Lgcuper, F ra  J J , |

G Q k . V , D yst. ’ 6U6 m tr .: B arka, 
5 ząn)ai), Ę jcw ato+, Kabirą.( Ffladpl? 
f ja ,  Sekunda, Kord.

5 - 94 26059 206 302 30 516 71 Su3 
27002 35 49 65 159 94 202 2 ) 349 455 
796 28004 87 L04 280 315 03 554 72 
675 834 29073 128 33 79 398 461 84 
631 99 801 929 86.

30050 6 173 82 281 336 531 48
6‘ 641 91 732 1S 31133 62 79 216 50 
312 33 536 86 91 701 32042 328 59
91 4 )1 591 95 688 789 930 831r0 25
3*7 473 0.5 616 809 74 34010 76 189 
204 49 431 69 652 35275 392 553 76 
626 ’12 91 821 963 36147 68 84 330 
561 88 624 68 861 994 370S8 808 014 
68.

58071 125 217 467 88 35 712 18 
30 34 36 816 913 39112 30 222 40 344 
492 787

-10019 156 66 92 233 319 73 435 507
69 635 727 41027 475 6*8 69 700 45
044 06 97 977 420/.5 70 120 65 237
66 349 80 406 548 53 59 86 724 38 42 
61 811 902 41 43037 73 88 100 250
351 96 131 09 40 52 59 563 o87 817 
44110 29 314 520 967 4 5 4 i0  502 669 
808 75 97 600 33 76 4600? 94 237 330
52(f 49 86 605 33 40 77 722 4710? 414
35 714 24 47 823 37 48022 50 20G 304
70 553 771 875 918 49360 536 920

50051 88 26} 371 473 512 25 98 
791 952 80 51153 o39 63 538 603 48 
894 C20G5 53 97 184 91 216 389 402
631 53 7u2 9 889 953 8r t 017 93 46
621 723 63 lo 965 54165 261 691 982 
98 55040 176 212 881 8? =09 20 OD 
23 750 893 943 56166 75 239 007 83 
426 535 626 67 935 57010 224 89 3 5 ,  
95 97 500 20 827 944 5(3 Ó80' 6 174 208 
4b 624 649 737 874 59285 324 49 87 
401 590 642 74 922 48

00074 79 96 322 33 53 427 924 28 
61035 216 64 73 341 45 87 515 698 
746 935 62027 41 182 237 361 89 460 
90 629 50 722 76 835 63004 52 55 lv j  
90 341 677 8«1 938 64005 75 316 34 
■53 9 8 3 626 819 5 1 8'. 913 31 6507:1 
237 39 007 23 61 467 676 776 80 950 
3604G 66 429 35 895 936 67091 321
'61 630 775 ^28 681-09 ‘315 616 93 94 

816 077 69147 580 618 33 881 965 77
70147 20n 363 G1? 86 413 57 535 819 

930 71035 70 176 369 4-‘ 4 530 643 8o2 
68 86 72005 r  157 242 69 366 491 
735 87? 957 85 73037 127 224 303 34 
552 66 4 1 346 74032 3§ S7 196 350 
421 28 74 520 704 13 25 913 50 75076 
147 307 92 604 34 720 821 968 ” 6021 
97 143 3 2 l 88 48-1 i 8 669 809 77075 
3a4 2 u i 42 55 316 420 549 814 982 
7R0 0 f 118 55 57 606 703 857 94 943 55 
58 79025 48 59 203 30 68 342 596 729 
801 25 42 99

8005* 90 133 693 782 ‘>33 92 81133 
86 208 64 333 84 554 75 89 706 44 63 
7-7 856 70 82173 606 22 920 83340 637 
700 31 84153 203 69 374 582 087 775 

-568 >95 85076 95 145 340 471 550 99 
660 84 857 88 80U72 82 131 20 2^1 
S90 568 643 93 017 51 87062 197 277 
483 997 8S0641 135 262 404 544 854 
77 919 46 89151 92 221 288 517

90065 284 311 57.-018 19 40 71 88- 
790 95 s24 94 940 91014 51 155 428 
611 97 704 38 809 29 92059 130 82 286 
32 318 26 508 694 867 948 78 03 120 
472 507 43 050 97 705 22 84190 902 
94034 223 417 19 31 03 94 666 660
700 SG6 998

95090 147 226 345 404 8 70 83 6
701 30 816 96070 71 312 61 67 S l 3 755 
857 66 901 88 68 97016 83 133 244 631

Se^on letni
na W iśfe

1 \  zw iązku  z rozpoczęciem sezo­
nu letniego n a  W iś le  i  wzmożeniem  
się liczby w ypadków  utonięć, dział 
wychów iUiią fizycznego W y d z ia łu  0 -  
pieki Społecznej i Zdrow ia  Zarządu  
M iejskiego w  Wa.psąawio urządza 
kurs przodow ników  ratow nictw a  
Wodnego p rzy  współudziale Polskie­
go Zw iązku  Pływ ackiego. N a kurs 
mogą sie zgłaszać kandydaci, posia­
dając dobrą umiejętność pływ ania , 
dostateczne k w a lifik a c je  sportowo 0- 
ruz polecenie przez organizację, m a­
jącą  swą siedzibę nad W is łą .

K u rs  będzie bezpłatny. Zgpiaj 
Pl:z? j:muje biuro tizią ju  wychowania  
fizycznego (Lwo-wska 13) w godz. 
od 3 0 do 13 codziennie.

98013 413 35 559 97 633 99131 329 696 121001 384 800 908 122391 772. 894
100107 28 36 5 316 33 47 75 97 715 123592 659 124589 761 862 964 125190
67 81 828 33 55 65 101209 76 728 811 t-2u 85 466 54( 126059 180 326 593
927 69 102153 392 431 42 51 79 766 611 914 127044 660 128C89 117 321
81 103035 144 82 26'. 317 545 49 771 452 807 i29176  386 638 947.
325 960 73 104092 93 519 949 105236 
356 792 910 92 1UÓD80 209 393 ł22  3o 
,2  537 72 663 856 b l 905 107046 217 
40 394 422 549 b83 834 64 88 108021 
86 288 342 72 5 /8  627 827 76 93

09005 70 88 94 142 85 381 408 80 504 
22 600 795 848.

110030 6 152 75 164 674 711 89 
825 111020 40 215 27 28 46 50 74 85 
•>92 573 750 79 973 112136 227 23 81 
314 554 63 82 601 63 733 67 873 935 
113025 96 212 339 53 98 426 71 596 
691 728 83u b9 114125 83 878 115226 
393 406 505 17 749 801 17 46 916 53 
70 91 116096 9S 130 436 625 61 74 80

1300”? 603 131381 695 132257 407 
18 505 786 993 133725 906 134088 
lt)2 273 97 342 666 803 91” 78 135476 
o7u 654 728 30 927 136370 106 524 
664 706 849 137269 340 890 96 921 
138282 429 78 569 624 991 33Q41- 
11 574 683 973.

140143 49 490 523 26 S94 977
141873 82 985 142200 716 143136 249 
Ti 421 934 144036 24<i 85 C45 57 766 
145Ł80 312 675 1463 6 9 855 154 542 
617 20 147092 123 384 436 660 865 
148284 621 349425.

15 152 733 88 152385 521 153020 
252 J/8E 959 154377 598 610 155040 

>0 222 58 455 68 628 721 972 156067
807 38 942 74 117014 73 372 95 439 o - U 739 157268 525 39 908 158413 
99 60 90 778 803 948 118045 81 468
563 72G 24 41 924 99 119121 312 557 
675 752 8! 3.

120U87 64 34i 523 123092 273 388 
452 557 672 758 85 970 122001 31 459 
>1 518 638 78 751 123003 152 337 423

88 800 9 1 991 124164 86 256 6 2 352
473 631 12 14 62 752 813 125016 260
431 47 812 126214 93 97 340 429 67
67u 710 899 933 34 127046 52 220 72 
324 92 454 611 824 922 12Suy9 148 56 
7S 315 338 741 47 801 34 50 129111 
216 61 423 67 574 715 911 56 93

. 30225 75 416 648 722 829 70 900 
23 131166 67 240 46 516 59 82 772 830 
51 132200 8 6J 569 96 618 36 41 74 

83i 1330.4 171 524 60 618 24 705 996 
134130 24z 58 85 434 50 588 609 14 
53 80 787 89 907 52 135126 211 345 
i0 464 548 b5 718 136191 456 836 99 

915 137231 j 68 97 402 6 42 97 701 5 
57 138214 306 425 626 63 871 72 82
84 139042 106 332 22 34 604 783 863 
940.

14001o 64 161 93 301 17 96 420 58 
57/ 625 Ł95 985 141069 136 67 231 518
85 654 7.,o 89 8 l2  900 142419 97 565 
52 616 71 727 880 143034 132 353 512
99 759 95u 90 .144055 205 556 615 ”94
860 957 145009 44 110 23 207 25 371 
99 449 501 83 b0O 807 lo 14603i 45
89 208 . 70 565 686 780 952 147025 
U 147 81 362 469 640 43 826 99 940
148044 70 96 235 331 90 406 84 550
A 6'8  820 40 149063 485 631 49 76

90 710 801 150246 64 83 696 726 ó9 
Sio 028 63 151035 124 527 631 57 75 
84* jo 901 34

15211£ 33 63 65 250 362 597 601

-fja, Sekunda, Kord. _
G O N  V I .  D yst. 2400 m tr : Ę  i-

rzan , Essor, D n iepr, Heftns^ ff> 9 0” 
botka I I .

GON. V I I ,  Dyst. l"0Q rm; D elfina, 
Bibl Hanum , A rv a  Y a  ra lin, Ra„una, 
F ra je r , Gandhi

G O N. Y n J . D yst. 1600 m tr,: ftą r- 
ka, h ry to n , Fenella , A van ti D I,  
G riseue I I I ,  H urpn , H appy End.

N A S Z E  T Y P Y :
1) Rodin.
21 Goto.
3 ) 1 ‘arofnan, Jontek.
•O Nestor, Rewers, F ra  Tliavolo Ił.
5) Kern, Szaman Bar-kii
6) Burzan, Sobótka JJ.
7, Gandhi, F ra je r.
8 ) Avąt}*i H f ,  H appy End, G ri- 

sęttę I I I  .

rnussą mieć ta b liczk i
N ą  \Viśtę rozpoczęto generalną lu ­

stracją łudzi i kajaków-. IComisarjat 
rzeczny sprawdza, czy właściciele 
kajaków  poddali się rygoronj o re ­
jes tracji. W szystkie k a ja k i muszą 
być opatrzone w  napisy wskazujące  
lia  lo , ezy k a ja k  jest jednoTtrzech 9- 
sapawy. N apia  zaw ierać mą ponadto 
num er re jestracy jny, erąz nazwisk 1 
i adres właściciela.

Przeciwko właścicielem kąjakuw , 
k tó rzy  nie zastosowali sie do tego 
zarządzenia, spisywane są protokA  
ły, w  cęiu patuąg.nnteia mh do odpo­
wiedzialności karno -  adm in is tracyj­
nej,

V J |/F M F P ¥ r7 M n '?lidri,al^ r,!ta CZAtftlfcGO 2 'róg ffo-Krzyskiej)
f l  Ł 1 1 L I  » W U H  U  m . „ W i  te, 205-30. Przyjęcia od 8 r. do 9 w świętą 3-6

T r mefj. M A K S Y M IL JA N  B E R N S TE IN
eiłioroby w e n e r s kór., włos., memoc 
pic., kosm. *ek Arial .' .Marszałkowska 
87 m. 5. Teł. 9-02-61. Ord. £k , 4- 8

865 15903 687 722 9-10 
160004 178 209 311 438 839 P57 

162251 4 i2  85 616 203 163133 43 3 7 
412 563 628 164362 216 .a ?u2 
165331 69 60 810 166496 3 67300, 75 
768 940 168452 983 169299 308 585 
605 84 756

I V  c i a p n i e i i i ć
G łuw ne w ygrane

10.000 zł. 42854 5” 743 107213.
Po 5.000 zl. 73475 96393.
Po 2.030 zi. 3164 56352 67304 77323 

100873 101577 11045G 111394 147902.
Po 3.000 zl. 16116 16984 1304-

23236 32845 36614 42541 47026 55363 
56145 57202 57776 71696 7386-3 81121 
89091 99809 105042 106370 110501
L15283 115390 115b81 12-3675 144290 
) 52216 159684 161167 167773.

S *aw ki
55 364 401 33 546 627 1333 400 895 

2056 65 376 474 603 825 3183 231 48! 
799 904 4054 136 64 5 l8  610 720 34
853 993 5314 473 6 i9  7524 8023 38 692 
871 915 91 9 i48  488 91 b87 778 10246 
823 11368 432 38 48 517 619 64 887
12US8 165 243 342 619 701 06 1336i
581 676 14297 735 819 82 15096 447
1612? 323 47 758 815 17137 237 994
18097 277 368 99 466 585 746 80 900
16 84 19009 56 298 335 758 891.

203S4 617 21057 220 507 10 610 979 
22166 644 67 793 23022 145 277 %  
699 711 24737 41 858 994 >5033 * /„  

793 15SÓ38 41 nŚTgŚTfiO “ T l  505 631 i 992 26045 234 347 27088 276 4 36
857 952 IÓ43U6 448 556 89 749 842 857 28229 311 477 97 509 732 52 29069
962 77 82 ibbO09 99 1 06 14 3 8 55 215 344 30327 119 349 472 .99 669 770
78 311 89 4 l l  40 520 6b5 68 788 817 31443 651 874 912 32262 .93 687 730
906 156095 110 17 222 69 473 542 766 1 33341 759 35187 381 476 583 36522 692
337 928 157139 261 6U 370 795 071 ! 843 3712-9 52 214 47 924.
941 92 158005 51 230 55 021 565 80 38082 222 39 332 58 440 92 687 827
90 741 59 8 j3  913 22 159019 105 235 39381 463 812 44 95.4Q39S 74. 44 50

.596 836 37 99',. 835 9 0$  35 44 41721 882 42090 2-52 333
160078 ••  ‘ '■ ' " *   ----------- --

89 951
54 719 __ „ u _______  - ,
162050 929 64 596 640 80 795 903 3óS 50224 684 7 8(i3 51141 265 827
3 63346 72 713 4 864 964 81 164107 72 631 906 52095 178 440 627 971
48 48 314 66p 86 898 165056 88 103 03155 68 056
62 73 242 360 443 94‘ 561 682 56 59 832 983 5a049 64 206 2 74 880 36091
740 92 823 45 166055 192 315 1” 482 419 557 943 57Q17 206 467 601 77 70
536 740 70 167003 351 485 713 876 826 970 5S917 ©9029 504 767 819 79
926 168017 63 99 233 325 37 77 ?2S 981 85 -
63 729 33 818 74 169010 57 87 98 202 1 60014 77 293 375 06 6 i0 84  772 .77
358 02 493 523 61 894. 880 62065 164 279 306 561 636 836

954 71 63255 328 34 715 S07 64265 
I I I  r l a n n ż a n i a  972 65299 305 414 674 36173
I I I  L l q g l l i C i l l Ł ,  31.8 416 751 846 925 67085 108 855

I ( 32.5,5 463 708 69046 353 671 891 942 S taw k i .196 70192 338 813 37 71501 72080 267
79 7-16 833 85 73120 525 95 666 701 8

115 297 446 998 1394 571 76 781 ' 53 70 886 74813 945 75109 586 629
861 978 9Q 76004 93 480 548 698 77041
854 78133 65 654 741 989 79397 408 
56-5 920

80530 622 81999 82049 *14  67 202 
341 442-593 969 87 83011 177 382 859 
84J36 888 8-5638 901 86207 430 862 
914 87158 88060 274 492 890 910 20 

191 256 373 509 615 90021 52 1?6 
-302 ? 469 512 642 704 91327 78 403 
92000 211 964 80 93406 677 94250 
527 995

9500-1 ‘ 4 120 301 421 59 808 96150 
416 877 85 07Ź47 581 93 742 98033 239 
601 812 43 71 93091 174 215 j j 3
100094 698 774 870 101431 88 789 874 
913 102229 46 653 858 1Ó3458 538 43 
66 73 624 104314 433 38 105152 725 
79 81? i i  106108 11 36 345 403 571 
107207 635 138057 380 535 677 88 89 
786 873 109030 264 400 590 687 987.

1/0217 481 580 910 111003 16 97
145 78 244 93 407 112289 54Q 113047
32: 752 900 114011 263 37 1 724 8 38 
929 115202 48 329 32 43 90 500 78 794 
116040 579 855 950 78 117063 321 912 
14 l l h - -9 425 633 £11 956 11-9023 318.

120013 153 690 548 676 121268 140 
512 638 90 821 122202 429 871 123342 
54 496 618 41 63 768 76 984 124003 
476 827 934 71 125135 75 805 27 126110 
41 552 57 809 12705.6 77 175 623 31 
38 898 128719 88 129008 87 47ć 521 
S *i 939.

130110 92 623 805 131633 713
132510 133191 391 429 77 577 134338 
455 56 5S7 652 702 135024 255 515 
,40 136417 7 2 96 831 137018 398 502 
75 138004 546 92 6.44 88 772 139428 
520

140013 551 626 141078 145 295 419 
639 746 6ó 856 1422-36 62 858 143151 
112 38° 64/ S3e 63 141049 172 560 
'.26 S^O 1.45100 77 23? 310 640 927 
H6030 242 43 71 491 512 60 819
/47Ó37 120 497 707 984 148037 129 63
615 51 910 149053 112 20 38 213 376 
324 65? 150037 6S 95 206 375 478 744 
972 151190 402 571 ”28 836 52 '

152088 519 661 764 ':2i0 6,4 '183284 
$08 36 908 J 54384 404 581 734 1 58! 3.5 
356160 157700 158-189 900 28 10915' 
364 538 (103 -1 Ł  ‘
3 60041 235 3fj4 161047 380- 452 83 
627 88 766 162305 163101 75 455 820 
41 164492 532 84 721 843 925 84 
165610 750 -806 1 66051 J4. 829 523 
684 704 16701?;'93 190 469 168029 96 
-373 4SQ 521 S i l  33 16u232 18 532 840.

R A  O J O
£ ro d a , d n . 22  m a j *

16,20 Skrz. poczt 16 ,35 
„Ś w iat egzotyczny w  '-.O raźn i 
E uro pejczyka" (p ły ty ) .  l / ,3 0  Od­
czyt d la  m aturz. (H is t .) :  P rze m ia n y '  
społeczno poFtyczne na przełom ie  
X I )  i X X  w ieku (odcz. I )  —  J. W o­
liński. 17,50 Żyw y  D an te  *—  W . Ro 
gowicz. 18,10 Konc. ka  ner. —- K w ar­
te t Fmyczk (M . FliederLaum , . 
Surowicz, F  i  € .  G in zb u rg ). W  
progr. iw ari.. Czerepnina op 11. 
18,50 Nowości program ą letn iego. 
O dczyty i fe ije to n y  —  H . Mościcki 
19,25 F e ij. lite r  D w a j poeci re li­
g ijn i —  E . Skiw ski. 20,02 T r . ipery  
„M anon" M asseneta l  T e a tru  W ie l­
kiego w  W arszaw ie . W  przerw ach: 
I-sze j P re l. m uzyczna o operze 
,Mąnon“ —  proT Z. Jadjjjnefik i 
(T r . l  K ra k .) , 11-giej F e lj  : Naj
świetniejsze gwiazdy polskiej sceny 
—  E . Św ierczew ski. Po operze w iad  
meteor. 23,30 Koniec aud.

C z w a rte k , d n  24  m a ja
7.00 Pocz. aua. 8.00 T ransm is ja  

ciągnien ia  głów nej w ygranej L o te rji 
k laso w ej. 12,05 M eło aje  operetkowe  
(p ł.). 12,35 ,1-or. szkolny (X X V 1 IP  
z F ilh a rm . w arsz. —  ork, F ilh . p. a  
B. W o lfs ta ia , chor miesz. Zw . Naucz, 
polsk. p. d. T . M ayzn e ra  i  I .  Dubi ■ 
ska (s k rz .) , sł. wstęp. T. M ayzner, 
15,20 „ F ilm  i  rew>ja“ (p ł.), >6.26
P^zegl. czasop. kab. 3,3£ Recital 
fo rt. R. M e r..e ra . 17,10 P ieśni —  M r- 
Perkow icz. 17,30 O dczyt d la  m atu-... 
(H is t .) :  P rzem iany  społeczno-poli
tyczne na przełom ie X I X  i X X  w ieku  
(odczyt 2 -g i) :—  J. W oliński.' 17,f>0 
Odczyt z cyklu „Zagadnienia  gosp." 
18,10 Słuchów. „E gzam in  do jrza ło ­
ści", skecz T  Sygic*yńskiego. 19,16 
O lnie i  w ełnie —  St. M ierczyńsk . 
20,02 Konc. popul. —  ork. S jm f. P. 
R .' p. d. o Ozim ińskiego i  E. M a j 
(b a r .) . 21,00 C apstrzyk m ar. w o j. z 
Gdyni. 21,02 Skrz. poczt. tech. 21,17 
M uz. lekka —  ork. P. R . i  O. K 
m ieńska (p ios.). 22,00 I l l-c ia  aud. z 
cyklu „Koncerty Brandenburskie" J. 
S. B acha (p ł. z objaśn. E . E lsnerow - 
n y ). 22,20 M uz. tan. z rest. hot. Po­
lonja. 22,40 Odczyt w  j .  ang —  T .

trdon. 23,05 C. d. muz. tan- 23,30 
Koniec aud.

TRANSMISJA CIĄGNIENIA 
GŁÓWNEJ WYGRANEJ

W  czw artek 24 b. m. o godz. 8 rai 
na rozgłośnie radjow e transmitować, 
będą ciągnienie głównej wygranej \y 
ostatniej klasie Loterji Państwowej.

P ią te k ,  d n . 25 m a ja
7.00 Pocz aud. 12 Ob M uz. popul 

(p ł.) .  15,20 M uz. lekka  —  prk. jazz- 
te a tru  C yganerja  i  1 era Iren a  
(p ios.). 16,z0 P rzeg l. wyd. 16,35 U -  
tw ory  fo rt. w  w y k . Ignacego F rie d ­
m ana tp ł.) .  17,10 P ieśni —  E . H y f f -  
manowa im . sopr.) z tow. wioloncs. 
(K . B u tle r) i  fo rt. (J , U rs te in ).
17.30 Odczyt dia m aturz. (H is t .) :  
iiu ch  ko ło n ja lny  w końcu X I X  • i na 
pocz. X X  w. — J. W oliński 17,50 
Szkolnictwo handl., ą *ży c ie  go.sp. —  
vV. Antonowicz. 18,10 Frzein tua. q 
Funduszu Obrony M orsk ie j. 18.15 
Konc. chóru łotewskiego p. „ . R e ite - 
ra. 20 2 Pogad. m uz. —. A . Simo- 
nówna 20,15 Kuii( sym f. z F ilh a r ir .  
warsz. —  ork. F ilh . p. d. A . D o łż i ■ 
ckiego i J. K alecki ( fo r t .) .  W  progr.' 
m. in. „Sm utna opowieść" K a rło w i­
cza, konc. fo rt. b-m. Maliszewskiego, 
Różyckiego „A nhell “ 1 Szym anow­
skiego U w ertu ra  koncertowa W 
przerw ie (ok. 21 90) F e lj. lite r : E= 
stetyka najm łodszych —  J. M iew u- 
cki. 2z,40 M uz. tan. z kaw . A dria,
23.30 Koniec aud.

2z S9 419 626 757 3143 57 775 949 45S9 
933 b6 5584 85 671 937 54 6002 549 
35? 37 7060 247 562 728 8459 698 802 
30 9071 319 82 413 595 697 885 10002 
519 484 11364 876 78 12074 458 522 
84 739 845 932 13247 345 7b7 '4114 
83 0z5 595 15446 758 16231 67 96 99 
17095 216 700 »89 960 18636 931 19018
77 100 4 ł6  88 957

20097 893 21358 551 641 22074 55S 
23461 82U 79 82 2405) 396 624 742 
911 25337 522 33 37 648 959 26277 452 
817 27287 706 28215 300 88 579 83;
78 925 84 29093 152 993 3U4S5 527 
31041 79 85 208 324 471 503 940 32115 
528 884 33045 528 728 60 34020 321 
75 432 600 26 794 8S3 933 35117 48 
50-. 936 71 36188 638 744 7 8 884 37041 
57 139 459 523 755.

J8346 556 39475 543 914 57 40123 
5f 999 41601 63 43260 338 755 64
44173 872 45072 589 945 46235 85 320 
72 447 914 47118 333 522 48055 852 
917 49315 478 516 991 50041 139 547 
721 43 90} 51112 418 §60 723 821 5?226 
373 923 53330 424 88 54181 388 '88? 
552U3 347 592 618 827 918 56388 407 
37654 813 58616 753 832 86 5902Ó 21i 
432 44 73 97 60678 946 61059 17 457 
?77 9J 627 *74 62344 63031 718 6407. 
398 547 66438 54 524 82 67138 451 68<' 
8S7 943 68032 172 83 621 696.7 145 

uQ8 758 922 70253 483 bo 71707 
44 ”2987 73202 933 74050 64 ł 8I 
798 99 8 f .  75282 574 67"‘ 851 92

76178 20 : 83 jj67 765 77017 8£) 244 
828 558 78"92 550 629 9 r  79415 05 
‘ r0  73 879 80087 227 400 68 576 6t/2 
| f0 4 8  89 213 349 423 632 837 943 
8201S 348 416 992 83564 84228 361 
&92 61? 990 85300 83 7 863.34 ” 3 444 
68 8741" 70 85 980 93 88017 211 838 
896.35 711 903 2 3 276 712 941 93261
485 enó 766 930 @2349 60 c29 93199 
690 838 94070 281 367 481 86S 955 
95229 664 754 96024 375 549 96 934 
9719P 66.5 654 £25 55 926 98515 36 
50 99142 34? 53] 92 609.

100239 74 101244 340 852 102465 
P43- 6.6 873 985 103402 661 875 79 
104639 48 ‘567 80 105084 504 Ć4 713 
20 rOG837 107009 183 624 815 960 
108,tr o  69 783 &22 41 01 1091J)9 835 
U 0190  702 67 111005 93 14 112174 
82 525 690 113410 500 54 66 778 915.

1,14687 i  15075 105 381 726 116356 
*90  997 117188 222 34 453 58 879- 
118U09 746 812 119003 40 «88 '39
T53 967 74.

120128 46 253 304 40 771 232

P o b u r
W  czw artek, 24 b. m., w  ko le jnym  

dniu poboru w W arszaw ie  mężczyzn  
ur. w r .  1913 oraz tych  sposród ur. 
w latach 1911 i  1912, k tó rzy  p rzy  
poprzednicli przeglądach jtznani n yh  ■ 
za czasowo niezdolnych do słnżby 
wojskowej, w inn i staw ie się: 1 ) za ­
m ieszkali w 2 i 3 dzielnicach {3-go. 
kouusarjątu  P . P . —  w  kom isji po-, 
borowej N r . 1, 2 ) zam, w 3 i  4 
dzielnicach 13-go kum, —  w kom isji, 
poborowej N r . 2, 3 ) zam. w 9 i  10 
dzielnicach 15-go kom. —  w kęmusjr 
poborowej N r . 3, wreszcie 4) zam. 
w 5 i  6 dzielnicach Tmo kom. w  
kom isji poborowej N r . 4. W szystkie  
powyższe kom isje urzędują  p rzy  ul. 
Stalow ej 73.

K to . nie staw i się przed kom isją  
poborową podlega w drodze adntiiUT 
Krac.yjncj Farze .aresztu do 3  m ie­
sięcy i  grzyw ny do 3000 zł., alba  
jednej z tych  kar.

O tw a rue  k lin ik i
C n i r u r y j i  d z i e c i ę c e !

P rzp d  k ilk u  d n ia rp i, w ła s ­
n y m  g m a c h u  p rz y  zb ieg u  u l. M a r ­
s za łk o w s k ie j i L ite w s k ie j ;ostal 
o tw a r ty  o d d z ia ł*  c h iru rg ic z n o  =• 
o rto p e d y c zn y  k l in ik i  chorób  d z ie ­
c ięcych  1 n iw c rs y te iu  W a rs z a w - ' 
sk ieg o . Z a k ła d  t w ,  k tó re g o  b ra k  
b y ł d o tk liw ie  o d c zu w a n y , jes t \> o- 
góle  p ie rw s zą  tego  ro d z a ju  p la ­
c ó w k ą  p rz y  u n iw e r s y te c i)  poi 
sk im .

N a  czele o d d z ia iu  c h iru rg ic z n ó -  
orto p e d yc zn eg o  s ta n ą ł z n a n y  spe­
c ja l is ta ,  d r . m ed . M a r ja n  P ia ­
secki, b. s t. a s y s te n t 2 k l in ik i  c h i­
ru rg ic z n e j U i  lw e rs y te tu  W a r ­
sza w s k ie g o .
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M edycyna
Krzywe

i zarowie
nogi morna wyprostować

drogą operacji i to u dorosłych
B y w a ją  n a jro z m a its z e  ty p y  

s k rz y w ie ń  ko ń czyn * d o ln y ch , ró ż ­
ne te ż  w y w o łu ją  je  c h o ro b y . N a j ­
częśc ie j je d n a k  s k rz y w ie n ia  ta k -  
k ie  p o w s ta ją  n a  t le  t .  zw . k r z y w i ­
cy c zy li a n g ie ls k ie j c h o ro b y  i d o ­
ty c z ą  szczegó ln ie  kośc i g o le n io -  
w ych .

N a  K rzy w ic ę  z a p a d a ją  p rz e d e w -  
•z y s tk ie m  d z ie c i ju ż  w  w ie k u  
n ie m o w lęc ym . Z w ła s z c za  p re d y ­
sponow ane są n ie m o w lę ta  n ie d o ­
s ta te c zn ie  lu b  n ie r a c jo n a ln ie  
o d ży w ia n e , ż y ją c e  w  z ły c h  w a ru n  
k a c h  m ie s z k a n io w y c h  (s u te re ­
n y ! ) ,  w  b ru d z ie  i  n ę d zy , choć  
p e w n ą  ro lę  o d g ry w a  tu  ró w n ie ż  
d z ie d z ic zn o ś ć  —  w  p e w n y c h  z a ­
m o żn y c h  ro d z in a c h  s p o ty k a m y  
s ię  ró w n ie ż  z k rz y w ic ą .

O d w a p n io n e  k o śc i p o d  w p ły ­
w e m  c ię ż a ru  c ia ła  w y g in a ją  się, 
i  ró w n o le g le  za c h o d zą  w  n ic h  i 
in n e  p a to lo g ic zn e  p ro ce sy . Z  w ie  
k ie m  ko śc i p o w o li tw a r d n ie ją  * i 
d la te g o  u p e w n e g o  p ro c e n tu  n ie -  
le c żo n y c h  s k rz y w ie n ie  u t r w a la  
s ię  nazaW 'sze. O k re s , w  k tó ry m  
s to s u n ko w o  ła tw o  m o żn a b y  o s iąg  
n ą ć  n a w e t  s am o is tn e  w y p r o s to ­
w a n ie  k o ń c z y n  d o ln y c h  zo s ta je  
b e zp o w ro tn ie  s tra c o n y .

A  je d n a k  „ k rz y w e  n o g i“ , z w y k ­
le  p rz y b ie ra ją c e  p o s ta ć  z b liż o n ą  
do l i t e r y  O , m o żn a  w y p ro s to w a ć  
d ro g ą  o p e ra c y jn ą  i  to  u osób do­
ro s ły c h . W ie le  o p e ra c ji te g o  r o ­
d z a ju  p rz e p ro w a d z a  w  W a rs z a w ie  
ś w ie tn y  c h ir u r g  K ostny  docen t 
d r. A . W o jc ie c h o w s k i.

O n e ra c ję  w y k o n u je  s ię  w  uśptc  
n iu . P o le g a  o n a  n a  w y d lu to w a -  
n iu  k l in a ,  k tó re g o  p o d s ta w ą  je s t  
w ię k s z a  k rz y w iz n a  k o ś c i' go leń  o- 
w e ), a k tó re g o  w ie rz c h o łe k  le ży  
n a  k r z y w iź m e  m n ie js z e j (p o  s tro  
m e  w k lę s łe j ) .  K o ś ć  g t/le n io w a  
d z ię k i te m u  u le g a  o p e ra c y jn e m u  
z ła m a n iu ,'c o  po  z o p e ro w a n iu  ta k ­
że ko śc i s trz a łk o w e j (p o d u d z ie  
p o s iad a  d w ie  k o ś c i) d a je  m oż­
ność w y p ro s to w a n ia  k o ń c z y n y  i  
u s ta le n ia  je j  w  s zy n ie  g ip s o w e j. 
W a r to  p o d k re ś lić , że kości w  m ie j 
scu z ro s tu , k tó r y  tu  szybko n a ­
s tę p u je , s ta ją  s ię  m o c n ie js ze , n iż  
p rze d  o p e ra c ją .

U je m n ą  s tro n ą  z a b ie g u  je s t  to , 
że c h o ry  n ie  m oże w c ią g u  1 i pól 
do 3 -ech  m ie s ię c y  c h o d z ić . K o ­
rzy ś c i za to  są b a rd z o  d u ż e : c a ła  
s y lw e tk a  c h o reg o  n a b ie ra  b a r ­
d z ie j e s te ty c zn e g o  w y g ią d u , a 
c h o rzy  p o z b y w a ją  s ię  d rę c zą ce j 
ic h  n e u ra s te n ii  i  k o m p lek su  m a-

Zatrucie witaminami

lo w a rto śc io w o -śc i, k tó ry  ta k  s ilm e  
p ię tn u je  n ie r a z  p s y c n łk ę . lu d z i, 
p o s ia d a ją c y c h  ro żn e  rz u c a ją c e  się  
w  oczy w a d y  f iz y c z n e . W y r w a n ie  
s ię  spod s u g e s tji ta k ie g o  k o m p le k  
su m a  n ie je d n o k ro tn ie  ogro m n e  
życ io w e  zn ac ze n ie .

D r .  m ed Jan  P -cz .
* • 

jf»

Tran goi rany
W . L o n r  s to s o w a ł z d o s ko n a ­

ły m  w y n ik ie m  t r a n  w  p o s ta c i o- 
k ła d u  p rz y  le c z e n iu  o tw a rty c h  
z ra n ie ń . S zy b k ie  g o je n ie  s ię  ra n y ,  
zd an ie m  te g o  a u to ra , z a le ży  od 
w z m o ż o n e j, ..re g e n e ra c ji tk a n e k  
pod w płyv?em  d z ia ła n ia  t r a n u .

W o b ec  tego , że t r a n  n ie  d ra ż n i  
ra n y . i  n ie  p o w o d u je  b ó lu , m ożna  
go s tosow ać w  w y p a d k a c h  o p a ­
rz e n ia , z a m ia s t o le ju  ln ia n e g o , u - 
żyw a n e g o  p o w s ze c h n ie  w  p o łą cze ­
n iu  p ó ł n a  pól z w o d ą  w a p ie n n ą .

D r  A . R ,
A

^oźna rozgniatać bakterje
zapomocą specjalnego aparatu

Irzed kratkami
N a  p l a ż y

B iałe, południowe słońce zalewało  
strum ieniam i żaru rozpalony piasek  
nadbrzeżny. K ra jo w c y , lcn iw :e po­
rozkładani na piasku, z lubością 
nadstaw iali bronzowc ciała lekkie j 
morce, w ie jącej znad wody Zdalcka  
dochodził tęskny głos g ita ry , łk a ją ­
cej pieśń haw ajską.

To na tarasie kasyna, w ielkiego  
drewnianego budynku, im itującego  
bungalows odległej A n g lii, właściciel 
u p rzy jem n ia ł pobyt gościom, pu­
szczając gram ofon.

—  M o ja  słowo —  rze k ł nagle p. Teo­
f i l  I t -k ,  opierając się. na łokciu —  
ta  p laża  być ja k  wyspa, a wszystka  
cliłopcy około, ja k  kanak. London  
mnóstwo za bardzo.

R ze cz  p ro s ta , n ie  rę k ą , a le  za ­
pom ocą a p a ra tu , s k o n s tru o w a n e ­
go p rze z  f iz y k a  J . B a s s e t‘a . U czo ­
ny  te n  p o d d a w a ł w  o w ym  a p a ra ­
c ie  w y s o k ie m u  c iś n ie n iu  n a jr o z ­
m a its z e  b a k te r je  c h o ro b o tw ó rc ze  
i o t rz y m a ł b a rd zo  c ie k a w e  w y n i ­
k i. A p a r a t  B a s s e t‘a  p o z w a la  u z y ­
skać  c iś n ie n ie , dochodzące  ao 30  
ty s ię c y  a tm o s fe r . O k a za ło  s ię , że  
p rz y  c iś n ie n iu  6 ty s ię c y  a tm o s fe r  
w  p rz e c ią g u  15 m in u t  w ię ks zo ść  
b a k te ry j g in ie , z a m ie ra . A ie  n ie ­
ty lk o  b a k te r je , lec z  ró w n ie ż  to k ­

syn y  w  n ic h  z a w a r te , będące p ro ­
d u k te m  p ro cesó w  ży c io w y c h  ta m  
zac h o d zą cy ch , pod  w p ły w e m  w y ­
sokiego c iś n ie n ia  t r a c ą  s w ą  ja d o -  
w ito ś ć . W y trz y m a ło ś ć  to k s y n  n a  
c iś n ie n ie  je s t  ro z m a ita . P odczas , 
gd y  n p . to k s y n a  d y f te r y ty c z n a  za ­
t r a c a  p ra w ie  z u p e łn ie  sw ą  ja d o -  
w ito ś ć  p rz y  c iś n ie n iu  2 500  a tm o ­
s fe r , to k s y n a  tę żco w a  w y m a g a  w  
ty m  c e lu  c iś n ie n ia  13.500  a tm o ­
s fe r . N a  ra z ie  o d k ry c ie  B a s s e fa  
m a zn ac ze n ie  ty lk o  te o re ty c z n e .

D r .  A . R .

L i n o l e u m
Z a b i ja  b a k t e r ie

D o w io a ły  te g o  b a d a n ia  p ro f .  [ ta k ic h , ja k  s zk o ły , b iu ra , u rz ę d y ,  
L e h m a n n a , d y re k to ra  In s ty tu tu  I to  je s t  ta m , g d z ie  g ro m a d z i się

> W .^ a m in y  w ó w c za s  ty lk o  d z ia ­
ł a ją  n a  o rg a n iz m  k o rz y s tn ie , k ie ­
d y  ilo ś ć  ic h  z a w a r ta  w  p o k a r ­
m ach  n ie  p rz e k ra c z a  p e w n y c h  
g ra n ic .  Z a ró w n o  z b y t  m a ła  za ­
w a rto ś ć  w ita m in ,  ja k  i  n a d m ia r  
ic h  w  p o ż y w ie n iu  p o w o d u je  n ie ­
b e zp ie czn e  z a b u rz e n ia  w  u s tro ju .  
W o b ec  ro zp o w s ze ch n io n eg o  s to ­
s o w a n ia  p re p a ra tó w  w ita m in o ­
w y c h  u d z ie c i, n a le ż y  z w ró c ić  u - 
wagę. n a  m o ż liw o ś ć  p rz e ła d o w a ­
n ia  o rg a n iz m u  d ziec ięceg o  w i t a ­
m in a m i. Z d a rz a  ją  s ię  w y p a d k i,  
że m a tk i,  chcąc „ p rz y ś p ie s z y ć "  
i-.yleczen.ie , s to s u ją  le k a rs tw o  
( V ig a n te l ,  V i t a v i t  i t . podobne  
p re p a ra ty  e rg o s te v o lu  n a ś w ie t la ­
n e g o ) w  d a w k a c h  o w ie le  w ię k ­
szych od  z a o rd y n o w a n y c h  p rze z  
le k a rz a . O c z y w iś c ie  w y n ik i  ta k ie : 
go p o s tę p o w a n ia , p o d y k to w a n e g o  
n a d m ie rn ą  g o r liw o ś c ią , są  o p ła ­
k a n e .

S ta n  z d ro w ia  d z ie c k a  n ie ty lk o  
s ię  n ie  p o p ra w ia , a le  n a w e t w y ­

ra ź n ie  się p o g a rs za , o  pod o b n ym  
w y p a d k u  m ó w ią  k r o n ik i  s z p ita la  
d z iec ię c eg o  w  E d y n b u rg u . N a  o d ­
d z ia ł  n ie m o w lą t  zo s ta ło  p rz y ję te  
dziecko p ó łto ra ro c z n e  z O D jaw a- 
m i s iln e g o  w y c ie ń c z e n ia , m a ją c e  
w a g ę  w y ją tk o w o  m a łą  i k tó re  n ie  
m o g ło  z u p e łn ie  c h o d z ić .

J a k  s ię  w y ja ś n iło  z w y w ia d ó w ,  
dziecko  p rze z  czas d łu żs zy  o t rz y ­
m y w a ło  d a w k ę  p re p a ra tu  w ita - ’ 
m in o w e g o  d w a  razy  w ię k s z ą  od 
p rz e p is a n e j, n a w e t w ó w c z a s ^ g d y  
w  p o rze  le tn ie j  p rz e b y w a ło  n a d  
m o rzem . A c z k o lw ie k  w ita m in a  D , 
b ęd ąca  p o tę ż n y m  śro d k iem  p rz e -  
c iw k rz y w ic z y m , w p ły w a ła  na p ra  
w id ło w e  k o s tn ie n ie , w  d a n y m  w y  
p a d k u , p u d a w a n a  w  n a d m ie rn e j  
ilo ś c i, d z ia ła ła  s z k o d liw ie  na  
n e rk i.  W  re z u lta c ie  r o z w in ą ł się  
s ta n  c h o ro b o w y  —  z w a p n ie n ie  
n e re k , k tó ry  s p o w o d o w a ł ze jśc ie
ś m ie rte ln e ,
o rg a n iz m u .

w s k u te k• r : v
z a tru c ia

H ig je n y  w  W tir tz b u r g u . Z  300  ty ­
s ięcy b a k te ry j w y k ry ty c h  w  to ku  
d o ś w ia d c ze ń  n a  je d n y m  c en ty m e ­
tr z e  s ześc ien n ym  p o d ło g i w y ło ż o ­
n e j lin o le u m  po u p ły w ie  24 go 
d z in  w  s u ch e j p o rze  le tn ie j  n ie  
p o zo s ta ła  p rz y  ż y c iu  a n i je d n a  
b a k te r ja .  P r z y  p o g o d zie  w i lg o t ­
n e j czas p o trz e b n y  do za b ic ia  
b a k te ry j p rz e d łu ż a  s ię  n ieco . N ie  
bez zn a c z e n ia  je s t  fa k t ,  że w ie k  i 
zn is zc ze n ie  p r z y  u ży c iu  lin o le u m  
n ie  z m n ie js z a  je g o  s iły  b a k te r jo -  
b o jc z e j..

T rz y d z ie s to le tn ie  u ż y w a n ie  l i ­
n o le u m  n ie  w y k a z y w a ło  u c h w y t­
n e j ró ż n ic y  z lin o le u m  ty lk o  co 
(Arzym a n e n ; z fa b r y k i .  D z ia ła n ie  
l in o le u m  m o żn a  s p o tęg o w ać  p rze z  
c o d zien n e  p rz e c ie r a n ie  w u g o tn ą  
ś c ie rk ą . S k ła d n ik ie m  d z ia ła ją c y m ,  
ja k  w y n ik a  z  -b ad a ń  L e h m a n n a ,  
je s t  i in o ry n , u ż y w a n y  p rz y  p ro ­
d u k c ji lin o le u m .

P ra k ty c z n e  -zn a c ze n ie  o d k ry ć .a  
L e n m a n n a  je s t b a rd zo  d u że ,, po­
n ie w a ż  p o d w a la  oho p rz y  zas to ­
s o w a n iu  l in o le u m  w  in s ty tu c ja c h

n a ra z  dużo osób, z m n ie js z y ć  do 
p ew n e g o  s to p n ia  n ie b e zp ie c ze ń ­
s tw o  z a ra ż e n ia  b a k te ry jn e g o .

D r .  A . R .

Jakieś ondulowanc bóstwo, leżące 
w sąsiedztwie, obejrzało  sie zc zdu­
ni.ciiiom na p- T co tila . Spostrzegł­
szy je j w zrok, m iłośnik Londona do­
d a ł:

—  P raw d a  być, b ia ła  M a ry?
—  Po jak iem u ten głupek gada?—

i;i

M l e k o
Twarde jak kamień

Znam y mlcnb skondensowane, ale 
..lekużdy w ic >o tam , żc istn ieje  spo­
sób prz.yrządznnia m leka... kam ien­
nego. Otóż mieszkańcy H im a ia ju w  
Zapomocą pewnego, im ty lko  znane­
go kwasu, ścinnją m lrko  jakótv (w ół 
tybe tańsk i) i ściskają w  prasie.

P o  upływ ie pewnego czasu mleko

staj.: się tw arde, ja k  kam ień. P o tłu ­
czone m łotk iem  na drobne kaw ałk i 
i w zięte do ust, pęcznieje i stopnio­
wo się, rozpuszcza. „K am ienne1" mle­
ko jest bardzo cenione w podróży, 
pOnicWtTZ zajm uje  mnło 't iiirp rs , .Hu­
go nie ulega zepsuciu i  zachowuje  
wartość odżywczą m leka świeżego.

Pearl 5 Buck 50)

S Y N O W I E
P o w i e ś ć

S  P ię k n y  to  b y ł k r a j .  N a  je g o  w id o k  ro s ło  serce  W a n ­
g o w i, n ie  m ia ł  je d n a k  z a m ia r u  je c h a ć  do w s i w  c h a ­
r a k te r z e  w o jo w n ik a . J ą ł  s ię  ro z g lą d a ć  w y p a tru ją c  
b o c zn e j ś c ie żk i, k tó ra b y  z a w io d ła  go w  g o ry . P o s ta n o ­
w i ł  s p ęd z ie  czas ja k iś  w  g ó rs k ie j k ry jó w c e  i  w y w ie ­
d z ieć  s ię  d o k ła d n ie  o s iła c h  w ro g a , z a n im  k to k o lw ie k  
d o w ie  s ię  o p rz y b y c iu  obcych  o d d z ia łó w .

U  stóp w z g ó rz a , na k tó re m  w z n o s iła  s ię m o g iła  n ie ­
z n a n e g o  b o g a cza , ro z s ia d ła  się m iz e rn a  w io sczyn a , 
o k tó r e j  W a n g  w s p o m in a ł s w o im  lu d z io m . W z a h iż  
d ro g i s ta ł s ze reg  le p ia n e k . W a n g  T y g ry s  u d a ł się  
w  ic h  k ie ru n k u .

H e r b a c ia r n ia  w ie js k a  p e łn a  b y ła  o te j porze  w ie ś ­
n ia k ó w , z a ja d a ją c y c h  k lu s k i p sze n n e  i g ry c za n e  i p i ­
ją c y c h  h e rb a tę . O b o k  n ich  stały- p u s te  kosze, z k tó re m i  
w r a c a li z  ta rg u . N a  w id o k  p rz e je ż d ż a ją c e g o  ż o łn ie rz a  
p o d n o s ili głowy- i  p r z y g lą d a li  s ię W a n g o w i z n ie ta jo -  
n e m  z d u m ie n ie m . O n  zaś ro z g lą d a ł s ię w o ko ło  i spo­
g lą d a ł z u p o d o b a n ie m , na d o ro d n y c h , o g rz a ły c h  m ę ż ­
c zy zn . D o b ry  z ro b ił w y b ó r —  p o m y ś la ł —  skoro  z ie m ia  
tu te js z a  ta k ic h  w y d a je  lu d z i.

N a  ko ń cu  d ro g i w z n o s ił się. z a ja z d  z  w in ia r n ią ,  
o k tó re j m u m ó w io n o . Z a trz y m a ł p rze d  n ią  k o n ia , zs ia d ł 
zeń  i  p o le c ił to w a rzy s zo m  pozostać  n a  c za ta c h . Sam  
zaś w s z e d ł do w n ę trz a  z a ja z d u . W  m ro c zn ą j izd eb e  
s ta ł ' je d e n  ty lk o  s to lik  d la  g c sc i. N ie  by ło tu  n iko g o . 
W a n g  T y g ry s  z a s ia d ł n a  ła w ic  i u d e rz y ł w  s tó ł d ło n ią . 
N ie b a w e m  do izb y  w b ie g ł ja k iś  c h ło p iec , a le  n a  w id o k

c z ło w ie k a  w  ż o łn ie rs k im  m u n d u rz e  u c ie k ł w  p o p ło c h u . 
P o c n w il i  z ja w i ł  s ię  w ła ś c ic ie l s zyn ku , w y ta r ł  s tó ł f a -  
tu c h e m  i g rz e c z n ie  p rz e m ó w ił do gościa.

■—  P a n ie  m ó j i gośc iu , ja k ie g o  w i aa sobie życzysz?
—  A  ja k ie  w in o  m ac ie?  —  z a p y ta ł W a n g  T y g ry s
G o sp o d arz  o d p o w ie d z ia ł:
—  M a m  św ieże  tu te js z e  .vino. D o s ta rc z a m y - je  do 

in n y c h  p ro w in c y j.  J e s t z n a k o m ite . S ad ze , że p o d a ją  je  
n a w e t c e s a rzo w i.

W a n g  T y g ry s  p a rs k n ą ł śm iechem  i  r z e k ł:
—  T o ś c ie  jeszcze  n ie  s ły s ze li, że ju ż  n ic  m a  ce­

s a rz a  7
N a  tw a r z y  o b e rż y s ty  o d m a lo w a ło  s.ę p rz e ra ż e n ie .
—  N ie , o te m  n ie  s ły s za łe m  —  w y ją k a ł.  —  A  k ie d y  

u m a r ł n asz  c es arz?  A  m oże go s iłą  p o zb a w io n o  tro n u ?  
K tó ż  w  ta k im  ra z ie  je s t  n o w y m  c es arzem ?  ■

—  N ie  m a m y  dziś  w o g ó le  c es arza  :—  o d p a r ł V a n g  
T y g ry s .

—  J a k to ?  K to  rz ą d z i k ra je m ?  —  p y ta ł  d a le j s zy n ­
ka rz .

-— W ie lu  je s t  w ła d c ó w , a le  n ie w ia d o m o  k tó ry  z n ich  
o b e jm ie  n a jw y ż s zą  w ła d z ę *  ż y je m y  w  ta k ic h  czasach , 
k ie d y  k a ż d y  m oże się w y w y żs zy ć  i zdobyć s ła w ę ...

A  w  d u c h u  d o d a ł —  czem uż ja  n ie  m ia łb y m  zostać  
ty m  n a jw y ż s zy m ...

Z a m y ś lił  s ię  i w m ilc z e n iu  c ze ka ł na zaro ó w iu n t 
w in o . G d y  w r ó c ił  s z y n k a rz  z d zb an em  w in a . W a n g  T y ­
g ry s  z a u w a ż y ł, że je s t  ja k iś  n ie s p o k o jn y  i '  zm ie sza n y .

—  N ie  m ieć c es arza , to  b a razo  z ła  rzecz —  o d ezw a ! 
się znow u —  to  ta k , ja k b y  c ia ło  b y ło  bez g ło w y . Z łe  
w ie śc i p rz y n o s is z  p a n i e ' i  gośc iu . W o la łb y m , żebyś m i 
n ic  n ie  m ó w ił. T e ra z  n ie  o d zysk am  ju ż  spo ko ju . 
A c h o c iaż  n ic  n ie  g ro z i n a sze j w io sce , to  je d n a k  będę  
od ra n a  do n ocy  d rż a ł  o p rzy sz ło ść .

M ó w ią c  to  n a le w a ł o s tro żn ie  d o . c z a rk i g rza n e  w i ­
no. T y m  ra ze m  je d n a k  W a n g  T y g ry s  n ie  z a d a w a ł się  
w  ro zm o w ę  z p ro s ta k ie m , bo m y ś li m ia f ju ż  czem in n e m

z a ję te . M y ś la ł  o sob ie  i w la s jie m  ju t r z e .  W in s z o w a ł so­
b ie , że ż y je  w  ta k ie j b u r z liw e j,  n ie p e w n e j epoce. W y ­
c h y li ł  d u s zk ie m  k ie l ic h  w in a . M o c n y  tr u n e k  ro zs ze d ł m u  
s ię  po ż y ła c h  i  u d e rz y ł p ło m ie n ie m  do g ło w y . W a n g  
T y g ry s  czu ł, że zaczyn a  m u  s ię  m ą c ić  w  g ło w ie , a n ie ­
b e zp ie czn y  ż a r  ro z p a la  m u  p o lic z k i. N ic  w y p i ł  w ię c  
w s zy s tk ie g o , le c z  je d n ą  czarkę  p rz e z n a c z y ł d la  Z a ję ­
cze j W a r g i .  Z a ję c za  W a i-g a  na w id o k  p a n a  n iosącego  
c za rkę  u ra d o w a ł s ię, u ją ł  j ą  w  s zo rs tk ie  d ło n ie , sko­
s z to w a ł w in a , a n a s tę p n ie  p rz e c h y liw s z y  g ło w ę  w ty ł  
w la ł  c a łą  z a w a rto ś ć  c z a rk i do g a rd ła , g d y ż  n ic  m ó g ł 
się p o s łu g iw a ć  rozdw -o joną  w a rg ą .

W a n g  T y g ry s  w r ó c ił  do szyn ku  i z a g a b n ą ł W łaś­
c ic ie la .

—  K to  t u ta j  rz ą d z ! w  w aszych  s tro n a c h ?
S z y n k a rz  ro z e jr z a ł  s ię o s tro żn ie  w  p ra w o  i  le w o ,

poczem  o d rz e k ł szep tem .
—  R z ą d z i n a m i h e rs z t b a n d y  ro z b ó jn ic z e j, z w a n y  

L a m p a r te m . O k ru tn y  to  c z ło w ie k . K a ż d y  z nas m u s i 
m u p ła c ić  h a ra c z , a je ś li  się z b u n tu je , to  L a m n a r t  spa­
da lia  naś„ ;a k  d ra p ie żn y  p ta k  i o s k u b u je  k ażd eg o  z do­
b y tk u . O , g d y b y ż  k toś  nas  zec h c ia ł od n ieg o  uw -olnić...

—  A  czy  n ie  m a w ś ró d  w as  n iko g o , k to b y  m ó g ł się  
z n im  zm ie rz y ć ?  —  w y p y ty w a ł w  d a ls zym  c ią g u  W a n g  
T y g ry s . U s ia d ł p rz y te m  i z a c h o w y w a ł s ię j a k  p o d ró ż ­
n y , pro w -adząey  n ie d b a łą  ro zm o w ę, d la  za b ic ia  czasu. 
D la  upozorow -ania  o b o ję tn o śc i k a z a ł sobie jeszcze  po ­
dać  le k k ie j,  z ie lo n e j h e rb a ty .

—  M u s zę  od ś w ie ży ć  g a rd ło . P a l i  m n ie  po te m  tw o -  
je m  w in ie , j a k  o g ie ń .

S z y n k a rz  z a k r z ą ta ł  się. w- b o c zn e j iz b ie ' i p rz y n ió s ł  
n ie b a w e m  f i l iż a n k ę  h e rb a ty , poczem  n a w ią z a ł p rz e r ­
w a n a  ro zm o w ę.

—  N ik t  z n im  n ie  w a lc z y . G d yb y  m ia ł  z w ie rz c h n  - 
k ó w , to b ysm y w ie d z ie li  do kogo iść  na s k a rg ę . R azu  
p e w n eg o  u d a liś m y  się. do sądu. w n a szym  o k ręg u . 
M ie s z k a  ta m  n a jw a ż n ie js z y  m a n d a ry n .

(D . c. n .) .

zdenerwowała się p a n n a .—  1 re aaą : 
Rozumiesz go choć trochę? „B ia ła 1 
na mnie pow iada, cnoć ślepy widz,., 
że jestem bro n etka !

—  M usi F rancuz, ałto tu  —  od­
rzek ła  p rzy jació łka.

—  M o ja  słowo —  roześm iał się p- 
T e o fil —  b ia ła  M a ry  być m iła  mnó- 
stwo-mnóstwo. M o ia  iść k a i-k a i lo­
dy. B ia ła  M a ry  .^c k a i-k a i?

—  Ś w in ia ! —  k rzyk n ę ła  oburzona 
brunetka —  w ont, bo zaw ołam  p o li­
c ja n ta ! Za kogo m nie pan masz? 
Panie  badcina jster! —  wrzasnęła, 
wstając. i

Słysząc k rzy k i, ludzie p o zryw a li 
sie z piasku. N adbieg ł badem ajster, 
za nim  p o lic ja n t i  p. T e o fil chwilę  
egzotycznego nastro ju  opłacił pro to- 
kulcm , w  k tó ry m  panna S tasia  R . o- 
skarżyła  go o n iep rzyzw oite  propć 
zyeje.
, W  Sądzie G rodzkim  S I  okręgu p. 
T e o fil z w ie lk im  trudem  w y tłu m a ­
czył, że k a i-k a i znaczy w gw arze  
m orskiej beche dc mer, „jeść"1, a sty ­
lem tym  m ów ił dlatego, że ta k  nań  
podzia ła ł n a s tró j: słońce p o łu d n o ­
we, rozpalony piasek, woda, opalono 
na bronzowo .cia ła , haw ajska mclo- 
d ja  1 t. d. M im o  wszystko, za zacze- 
pian io  nieznajom ych został skazany  
na trzydzieści złotych k a ry . V e ry .

N a j c i e k a w s z e  i m p r e z y
w  końcu m aja

W  o s ta tn ie j d e k a d z ie  m a ja  bę< 
da c zy n n e  d w ie  w y s ta w y  w  W a r ­
s z a w ie : w  D o l in ie  S z w a jc a rs k ie j  
w y s ta w a  In ia r s k a  i  w  K a tó w  -  
cach  —  ta r g i  ś lą s k ie  (o tw a r te  j e ­
dnego d n ia  19 b . m . ) .  W  p e łn i są  
sezony w -yśeigów  k o n n y c h  w  W a r  
szaw-ie, w e  L w o w ie  i  K a to w ic a c h ,  
p rz y c z e m  w  o s ta tn ic h  d w ó ch  m ie j  
s co w o śc iac h , b ie g i o d b y w a ją  s ię  
ty lk o  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o ra z  
w e c z w a r tk i .  Z  in n y c h  im p re z  
s p o rto w y c h , do w -a żn ie js zy c h  n a ­
leżeć  b ę d ą : 2 7  b. m . w y ś c ig  ko ­
la rs k i  .to ro w -y  o n a ra m ie n n ik  
W a rs z . T o w  C y k lis tó w  31 b m . 
ro zp o c zn ie  si< w  W iln ie  t r z y d n io ­
w y m ecz te n is o w y  „ E s to n ją  7—  
P o ls k a  . W  twm żc d n iu  w  T o r u ­
n iu  o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  te n is o w e
0 m is trzo s tw o  P om orza . '  't&rrr

L  im p re z  o c h a ra K te rz e  e tn o g , a  
f ic z n y m  in te re s u ją c o  b ę a z ie  s ię  
p rz e d s ta w ia ł  d u ży  ja r m a r k  w K ó -  
to m y i 24 b. m ., g o d n y  w id z e n ia  ze 
w z g lę d u  n a  s tro je  i  w y ro b y  p rz e ­
m ys łu  lu d o w e g o : h u c u ls k ie  i  po - 
k u c k ie . W  n ie d z ie lę , 27  b . n>., j a ­
ko w  p ie rw s z ą  po Z ie lo n y c h  Św-ię- 
ta c h , w y p a d a  u ro czy s to ś ć  ŚW-. 
T r ó jc y .  J e s t to  p o p u la rn y  ie r m i  i 
o d p u s tó w  w  w ie lu  o k o lic a c h , w. 
k tó ry c h  noszone są je s zc ze  s t r o je  
lu a o w e . M . in .  o a b ęd ą  s ię  one  
w M y s z y ń c u , z ie m i k u rp ió w , p ó - 
za te m  w  s ły n n y c h  o k o p ach  £>w 
T r ó jc y  n a  P o d o lu , w  W e jh e r i  w ie  
na P o m o rz u  p rz y  u d z ia le  o.toło  
15.000  k a s zu b ó w .

W  ty m  s am y m  d n iu  p rz y p a d a  
u ro czys to ść  Z ie lo n y c h  Ś w ią t  p o ­
d łu g  k a le n d a rz a  p ra w o s ła w n e g o
1 g reck o  -  k a to lic k ie g o , zw -iązane  
je s t  to ró w n ie ż  z c a łym  s ze re g ie m  
o d p u s tó w  i u ro c zys to ś c i lu d o ­
w y c h . Ze w z g lę d u  n a  p ię k n e  s tro -  
je , są one s p e c ja ln ie  i godne w i ­
d z e n ia  w  p a r a f ja c h  h u c u ls k ic h ,  
m ia n o w ic ie  w  Zabi< m K o sm aczu , 
Jasionow -ie  G ó rn y m ,-W  K ie p u c z y  
i Jaw o ro w -ie

N a jw ię k s z y  o d p u s t praw  o s ła w ­
iły  w  ty m  d n iu  odb ęd zie  s ię  w  
s ły n n e j Law -rze  P o e z a jo w s k ie j n a  
W o ły n iu  p rz y  u d z ia le  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  ty s ię c y  p ie lg rz y m ó w .

K o tły  P o litechn ik i
Zagrożone

R ekto ra t Politechn ik i' podjął sta­
rania w M in . O św iaty o w yasygno­
wanie kredytów  na instalację no­
w ych kotłów  w  ha li maszyn Po li­
techniki. K o tły  te nie były  zamie 
r.iane od czasu założenia, ta k  że o- 
becnie, po przeszło 30-to letn iem  u- 
żyw aniu nic d a ją  gw arancji bezpie 
czeństwa. Szczególnie pilną jes t za 
m iana trzech zniszczonych kotłów. 
N a  cel powyższy konieczną jes t su­
m a 200.000 zł.

R E D A K C J A : W arszaw a, N ow y ś w ia t 22. Te le fony  6.66.09 (sek re ta rja t, dodatkowy red. naczelny); G.66.62 
(d z ia ł polityczny i  ekonom iczny); G.66.69 (d zia ł m iejski i ! i te r .-a r t .) ; 6.66.59 (m iędzym iastow y). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  interesantów codziennie z w y ją tk ie m  niedziel i  św iąt w  godz. 11— 12.

A DM 1 N lb fR A C J A :  W arszaw a, Zgoda 1. T e le fo ny: A dm in is trac ja  1 Zarząd  691-64. Prenum erata  691-66. 
W yd zia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka  pocztowa 7-45. Adres te legraficzny  —  A B C  W arszaw a. Kon-.o 
P. K  O. N r . 13550. v

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz. A le ja  Józefiny U ,  te ł. 209; P io trkuw  Trybunalski, Słowackiego t>, te l. 55; 
W łocław ek, C yganka 26, te!. 136.

P R E N U M E R A T A : m iejscowa (z  odnoszeniem do dom u) i  zam iejscowa —  zł. 4.50 miesięcznie. Kcnto cze­
kowe P. K . O. N r . 13550,

•  za miejsce wysokości 1 m ilim e tra  przez szerokość jednej szpal-
U ” 1 V J 5 ł C I *  •  ty  (na w szystkich stronach po 6 s z p a lt): na 1-ej stronie —  1 zl.,

w  teksem (wśród a rtyku łó w ) —  70 g r., w  reklam ach (wśród ogłoszeń) —  50 g r., na ostatm ej stronie —  
60 gr. N o ta tk i reklam owe —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lekarskie —  30 gr. N ekro log ja  po 
30 gr. Drobne po 20 gi za w y ra z, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w y ra  y, 
a  tłus ty  druk —  podwójnie. N o ta tk ire ^ am o w e  oznacza się c y frą  ( N . ) ,  a kom unikaty  specjalne c y frą

(K o m .). Za te rm in y  druku ogłoszeń A dm in is trac ja  nie odpowiada.

W ydzia ł cgloszeń: Zgoda 1, te l. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.
K ie ro w n ik: Tadeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f M a tu s z c z y k *  "  D r u k .  L i te r a c k a  S . z  o. <?., p i m a w a ,  N o w y  Ś w ia t  22, te l .  666  64  W y d a w c a ;  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z Ą ,

J


